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Podczas wczorajszych obrad Senatu

Negatywna opinia o projekcie ustawy
o zmianie ustawy budżetowej
Oświadczenie w 21. rocznicę interwencji wojsk

Układu Warszawskiego w Czechosłowacji
WARSZAWA (PAP). 11 bm. również zNPSG) jest odmień- wanie ze wspomniana grupa

obradował Senat, określając ny od poprzedniego. Senat najważniejszych ustaw gospo.-
swe stanowisko w sprawie mianowicie rozpatruje projekt, darczych następuję obecnie no

proi,ektu ustawy o zmianie u- w danym przypadku, ustawy raz pierwszy.
stawy budżetowej na br. oraz budżetowej i przedstawia swo- Stanowisko Senatu zawarte

niektórych innych ustaw. ie stanowisko Sejmowi. Póż- zostało w uchwale, która nod-
Należy tu przypomnieć, że niej _

uchwalona przez Sejm feto pod koniec piątkowego po-
w myśl zmienionej w kwiet- ustawę budżetowa' przekazuje siedzenia. Konkluzja uchwały
niu Konstytucji, tryb postępo- się Senatowi, który w ciągu 7 Senatu brzmi: projekt ustawy,
wanta w parlamencie z ustawa dni może zgłosić Sejmowi pro- wobec licznych i poważnych
budżetowa i planami finanso- Dożycie dokonania określo-
wymi państwa (jak zresztą nych zmian. To nowe posteno- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

KRÓTKO
(a) PREZES Rady Mini

strów Czesław Kiszczak
przyjął ambasadora Związ
ku Radzieckiego Władimi
ra Browikowa, ambasadora
Szwecji Jeana Christophe
Oeberga oraz ambasadora
Sttmów Zjednoczonych A-

meryki Johna Darisa,
11 BM. prezes NK ZSL

Roman Malinowski spotkał
się z ambasadorem ZSRR
w Polsce W. J. Browiko-
wem. Omówiono sprawy
dotyczące nawiązania i roz
woju bezpośredniej współ
pracy ZSL i KPZR.

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Przedstawiciel MSZ ZSRR

o formowaniu rządu w Polsce
MOSKWA (PAR). Próby licznych komentarzy na temat

wykorzystania procesu formo- formowania nowego rządu w

wanta rządu w Polsce Polsce, Wadim Perfiliew po-
do destabilizacji sytuacji wiedział, że komentarzy jest
w kraju, wyrządzenia ja- rzeczywiście niemało, również
kiejkolwiek szkody zobowiąza- w radzieckiej prasie. Nie
niom sojuszniczym Polski, w wszystkie publikacje oddają
tym wobec Układu Warszaw- oficjalne stanowisko. Jak wia-
skiego, a także współpracy domo, w polskim parlamencie
radziecko-polskiej, nie sprzy- dokonano wyboru prezesa Ra-
jałyby stabilizacji w Europie dy Ministrów. Co się tyczy
— powiedział przedstawiciel formowania rządu, to jest to
MSZ ZSRR Wadim Perfiliew oczywiście wewnętrzną spra
na odbywającej się w piątek wą Polaków — stwierdził Wa-
w Moskwie konferencji pra- dim Perfiliew.
śowej. >. Przedstawiciel radzieckiego

Odpowiadając na pytanie MSZ , zaznaczył, że w wa-

dotyczące radzieckiej oceny. (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Spotkanie

premiera
z J. Sliszem

WARSZAWA (PAP). 11
bm. prezes Rady Ministrów
Czesław Kiszczak spotkał
się z wicemarszałkiem Se

natu Józefem Sliszem, prze
wodniczącym Tymczasowej
Krajowej Rady NSZZ Rol

ników Indywidualnych „So
lidarność”.

Rozmowy w NK ZSL
WARSZAWA (PAP). 11

bm. w siedzibie NK ZSL w

Warszawie odbyło się robo
cze spotkanie sekretarzy:
NK ZSL — Bogdana Kró
lewskiego, CK SD — Tade
usza Rymaszewicza i KKW
NSZZ „Solidarność” —

Jarosławx Kaczyńskiego.
Rozmowy dotyczyły kwe
stii związanych z propozy
cją Lecha Wałęsy z 7
sierpnia. Rozmowy będą
kontynuowane.

Stronnictwo Narodowe

zamierza >

wznowić działalność
WARSZAWA (PAP). Pod

czas spotkania w Warsza
wie seniorzy polskiego ru
chu narodowego postano
wili wznowić działalność
Stronnictwa Narodowego;

Do dnia zjazdu, który
wyznaczony został na 9
września br. tymczasowymi
władzami naczelnymi mają
być: Konwent Seniorów o-

(CIAG DALSZY NA STR. 6)

Czesław Kiszczak:

Herze w powstanie rzędu
DoroziHiMema narodowego

WARSZAWA (PAP). Panie
Premierze, jak minął pierwszy
tydzień nowego szefa rządu?
— Z tym pytaniem zwrócił się
dziennikarz PAP do prezesa
Rady Ministrów Czesława
Kiszczaka.

— Ostatnie dni poświęci
łem na intensywne konsul
tacje. Przeprowadziłem wiele
rozmów, zarówno z przedsta
wicielami ugrupowań poli
tycznych, organizacji społecz
nych, klubów parlamentar
nych, jak i z kandydatami na

członków rządu.
Prasa informowała o tych

rozmowach. Przypomnę, że
zostałem przyjęty przez pre
zydenta Wojciecha Jaruzels
kiego, któremu przedstawi

łem swoja wizję formowania
rządu. Złożyłem wizytę pry
masowi Polski, kardynałowi
Józefowi Glempowi. Rozmo
wę z prymasem cenię sobie
Wysoko. Rozmawiałem z mar
szałkiem Sejmu Mikołajem
Kozakiewiczem, marszałkiem
Senatu Andrzejem Stelmacho
wskim, z wicemarszałkami
Senatu Zofią Kuratorską, Jó
zefem Sliszem i Andrzejem
Wielowieyskim. ,Z przywódca
mi partii — Mieczysławem
Rakowskim, Romanem Mali
nowskim i Jerzym Jóżwia-
kiem. Z szefami klubów1' po
selskich — Marianem Orze
chowskim, Bronisławem Ge-

(DOKONCZENIE NA STR 4)

Spotkanie gospodarzy Nowosądeckiego

z handlowcami

Społeczna odporność
też ma swoje granice

(luf. wł.) Pierwsza dekada niu uległy dawne1 powiązania
sierpnia — po urynkowieniu handlowców z producentami
gospodarki żywnościowej — regulowane poprzednim syste
mie przyniosła w Nowosądec- mem rozdzielnictwa.
kiem oczekiwanych przez spo- Problemem, który nazwać
łeczeństwo efektów w zakre- można wręcz kwestią strate
gie poprawy zapatrzenia ryn- giczną, jest zaopatrzenie w

ku oraz zmniejszenia, uciąźli- mięso i jego przetwory. W
wości zakupów. Nowe ceny Nowosądeckiem do zrealizo-
skupu płodów rolnych i żywca wania orientacyjnego planu
nie wywołały szybkiego wzro- dostaw tych wyrobów na ry-
stu podaży a równocześnie
rozluźnieniu lub wręcz zerwa- (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Oświadczenie Sekretariatu Komitetu

Wykonawczego OPZZ

Opozycja i koalicja koncentruje
swoją energię na zabezpieczaniu

własnych interesów
.. WARSZAWA (PAP). Jak in
formuje Biuro Prasowe OPZZ,
11 bm. Sekretariat Kw OPZZ

dokonał wszechstronnej oce
ny aktualnej sytuacji społe
czno-politycznej i gospodar
czej kraju. Dyskusja koncen
trowała się głównie wokół
trwającego impasu w formo
waniu nowego rządu oraz na
silających się negatywnych

skutków wprowadzanego uryn
kowienia gospodarki żywno
ściowej i akcji strajkowych w

wielu zakładach pracy na te
renie całego kraju.1

Sekretariat KW OPZZ przy
jął oświadczenie, które wyra
ża zaniepokojenie gwałtow
nym pogarszaniem się sytua
cji społeczno-gospodarczej i
politycznej w naszym kraju.

Stwierdzamy — czytamy w

oświadczeniu — że dotychcza
sowe próby powstrzymania u-

padku,gospodarki i postępują
cej dezintegracji społeczeń
stwa nie przynoszą spodziewa
nych efektów. Wielokrotnie
odrzucano propozycje zgłasza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Węgry

„Bratnie czołgi nie mogą już nadejść**
BUDAPESZT (PAP). „Dziś jest już całkowicie jasne, że

decyzja ó wprowadzeniu wojsk do Czechosłowacji w

1968 r. była z gruntu błędna. Jednakże decyzja ta nie za
padła na Węgrzech” — oświadczył w wywiadzie dla piąt
kowego wydania dziennika „Nepszabadsag” zastępca kie
rownika Wydziału Międzynarodowych Kontaktów
Partyjnych KC WSPR Imre Szokai. Wypowiedź tę reda
kcja gazety opatrzyła'tytułem: „Bratnie czołgi nie mogą
już nadejść”.

W związku z tym, że były sekretarz generalny KPCz
Aleksander Dubczek i były premier Czechosłowacji Ol-
drzich Czernik w liście otwartym zwrócili się do rządzą
cych partii i rządów krajów socjalistycznych, w tym i do
Węgier, z anelem o potępienie interwencji zbrojnej z 21
sierpnia 1968 r„ Imre Szokai powiedział- Biuro KC WSPR

odpowiedziało na otrzymany w lipcu list Dubczeka i Czer
nika. „Ocena ówczesnych wewnątrzpolitycznych wyda
rzeń w Czechosłowacji wchodzi w zakres zasadniczych

(DOKOŃCZENIE NA STR S)

Niewielki ruch

w punktach skupu zbóż
(Inf. wł.) W punktach skupu

zbóż niewielki ruch, mimo że

prące żniwne postępują na
przód. Jak informuje Roman
Łyko, zastępca dyrektora Pol
skich Zakładów Zbożowych W
Krakowie, według stanu z 10
sierpnia —do magazynów PZZ

trafiły tylko niewielkie partie
ziarna, w woj. krakowskim
skup przekroczył zaledwie
1 Ó00 ton, w dostawach prze
waża sektor rolnictwa uspo
łecznionego, w Sądeckiem
skup symboliczny — 20 ton

ziarna, w Bielskiem mniej niż
1 000 ton, w Tarnowskiem na
tomiast skupiono 3,1 tys,. ton
ziarna. W tych dwóch ostat
nich województwach przewa
żają dostawy od rolników in
dywidualnych, niemniej je
dnak obecny stan skupu jest
niepokojąco niski. Jest to kon
sekwencją sytuacji gospodar
czej i powszechnego zamętu,

jaki panuje w kraju. Wobec
szalejącej inflacji, braku to-

warąw na rynku, środków
produkcji, dla rolnictwa zboże
staje się walutą. Cena mini
malna pszenicy, ustalona ofi
cjalnie na poziomie rzędu 12
tys. złotych za kwintal, . nie
odpowiada kosztom produkcji,
więc akceptują ją tylko, ci,
którzy nie mają gdzie maga
zynować zboża. Wolnorynko
we ceny pszenicy w regionie
krakowskim kształtują się a-

ktualnie od 18 do 22 tys. zło
tych.
Trzeba przy tym wyja
śnić nieporozumienie wokół
ceny minimalnej. Ustalona zo
stała jako cena, w interwencyj
nym skupie państwowym w

przypadku nadurodzaju. Tym
razem nic takiego nie wystę
puje. Przysłowie „płacić jak
za zboże” nabiera znów aktu
alności. . (tor).

Dlaczego brakuje nabiału?
Surowca nie brakuje A Handlowcy nie wiedzą ile mają zamawiać

A Jajko jajku nierówne

WARSZAWA (PAP). Mle- niektóre wyroby mleczar- dnio zamówienia handlu. Po-
czarnie nie narzekają na skie, m. in. na twaróg tłu- dobnie Zakłady Mleczarskie
brak surowca. W porówna- sty, mleko o zawartości 3,2 „Śląsk” .w Tychach, A mimo
niu do analogicznego okresu .proc.. tłuszczu czy napoje to, ani w stolicy, ani w Ka-
ub. r. rolnicy zwiększyli do-, mleczne. Np. SM . „Wola” towicach, nie-wpłynęło. to na

stawy mleka o 7 proc. Co produkcje obecnie o ok. 30— zwiększenie podaży tych
więcej wzrost cen spoWodo- 50 .proc, wyrobów mniej, z

wał zmniejszenie popytu na uwagi na niższe niż poprze- (DOKOŃCZENIE NA STR 6)

Niedostateczne zaopatrzenie w mięso i wędliny
WARSZAWA (PAP). Kolej

ne spotkanie — 11 bm. — z

pełnomocnikiem rządu ds.- u-

rynkowienia gospodarki żyw
nościowej, min. Andrzejem
Głowackim zdominował temat

przetwórstwa mięsa, a ściślej
produkcji wędlin tzw. podro
bowych, których cena, ze

względu na fcużyci* surow

ców, 1 powinna być znacznie
niższa od szynki czy baleronu.

Powszechnie wiadomo, że po
najlepszą kaszankę czy salce
son kolejki kupujących usta
wiają się w sklepach należą
cych do rzemieślników. Ci,
choć od dawna sami mogą
szukać dostawców mięsa, w

związku z urynkowieniem go

spodarki żywnościowej przeży
wają okresowe kłopoty...

Na 59 zakładów w woj. sto
łecznym czynne jest jedynie
20, bo większość wysłała ludzi
na '.urlopy, nie zapewniw
szy sobie surowca do wyro
bów wędlin — powiedział kie-

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

W województwie gdańskim

1-godzinny strajk ostrzegawczy
GDAŃSK (PAP). 11 bm. w

południe, zgodnie z zapowie
dzią, w wielu zakładach pra
cy woj. gdańskiego miał miej
sce 1-godzinny strajk ostrze

gawczy proklamowany przez
Tymczasowy Zarząd Regionu
NSZZ „Solidarność” poparty
przez związkowców zrzeszo
nych w OPZZ.

Wśród postulatów znalazły
się żądania dotyczące ureal
nienia rekompensat, rozbicia
monopolu1 skupu i dystrybucji
płodów -rolnych, zaprzestania
finansowania organizacji po
litycznych; związkowych i in
nych przez’ zakłady pracy, li
kwidacji „nomenklatury” i
fikcyjnych spółek, a także
przyspieszenia wyborów do
rad narodowych w oparciu o

demokratyczną ordynację wy
borczą.

W przeciwieństwie do Sto
czni Remontowej, nie przer

wała pracy załoga Stoczni
Gdańskiej im. Lenina.

Komunikacja miejska w

Trójmieście funkcjonowała w

ograniczonym zakresie, mimo
iż zarówno „Solidarność”, jak
i Związek Zawodowy Praco
wników WPK były przeciw
ne zatrzymywaniu tramwajów
i autobusów znajdujących się
na swych 'trasach i wysadza
niu pasażerów.

Czynna była również wię
kszość sklepów spożywczych i

• z artykułami przemysłowymi.
Na marginesie warto wspo

mnieć, że-mieszkańcy woje
wództw gdańskiego i elbląs
kiego zostali 11 bm, pozba
wieni prasy codziennej: „Gło
su Wybrzeża” i „Dziennika
Bałtyckiego”, Jest to rezultat
trwającego od 10 bm. sjrajku

Prasowych Zakładów Fotopoli-
graficznych w Gdańsku.

Żeby to jeszcze u nas!

Miliony na śmietniku
TOKIO (PAP).' Jeden z nę

dzarzy japońskich, a są rów
nież tacy w tym jednym z

najbogatszych państw świata,
grzebiąc na śmietniku natrafił
niespodziewanie na kasetkę.
Po otwarciu stwierdził, że

znajduje się w niej 200 milio
nów jenów (1.5 min doi.).

Jak przystało na uczciweg®
mieszkańca Kraju Kwitnąc^
Wiśni, zgłosił się na posteru*
nek policji, gdzie spisano od
powiedni protokół.

Policja jednak nie może od
szukać właściciela wspomnia
nej

’

sumy. Wszystko obecnie
wskazuje, że żebrak stanie się
milionerem, gdyż po roku —

według przepisów japońskich
— znalazca staje się właści
cielem „skarbu”, gdy nikt się
po zgubę nie zgłasza.

Ostatnio takie wypadki' nie
należą w Japonii do rzadko
ści. Zdaniem prasy, wiąże się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

17 i 18 bm. zebranie

Klubu Poselskiego PZPR
WARSZAWA (PAP). Ze

branie Klubu Poselskiego
PZPR odbędzie się w dniu

17 sierpnia br. (czwartek)
bezpośrednio po zakoń
czeniu obrad Sejmu w sali
Kolumnowej. Obrady będą
kontynuowane w dniu 18
sierpnia br. (piątek).

16 bm. zebranie OKP
WARSZAWA (PAP). Ze

branie Obywatelskiego Klu
bu Parlamentarnego odbę
dzie się w. środę, 16 sierp
nia 1989 r. o gcdz. 18.00 w

sali posiedzeń plenarnych
Sejmu.

Sprawa wymiany talonów

tranzytowych w Bułgarii
WARSZAWA (PAP). Jak

poinformowano dziennika
rza PAP w Departamencie
Dewizowym Narodowego
Banku Polskiego, strona

polską nie otrzymała je
szcze w piątek odpowie
dzi Narodowego Bahku
Bułgarii na wysłany dzień
wcześniej teleks w sprawie
wymiany talonów tranzy
towych NBP przez obywa
teli polskich przejeżdżają
cych przez Bułgarię.

NBP zwrócił się w nim o

zmianę decyzji władz buł
garskich zawieszającej re
alizację talonów, upoważ
niających d0 nabycia w

'riĄG OAI SZYNA STR 2)

Przedziwny handel z drugiej ręki

„Łady" wracają z Belgii do ZSRR
BRUKSELA (PAP). Przed salonach samochodowych (ga- zaprzeczył istnieniu takiego

kilkoma tygodniami port w rażach) „łady” „z przebiegiem”, handlu samochodami z dru-
Gandawie opuścił statek z których dotychczasowi właś- giej. ręki, ale odmówił poda-
200 używanymi samochoda- ciciele uznali, że nadszedł nia szczegółów.
mi produkcji radzieckiej, czas zmienić pojazd. „De Standaard” zwraca ró-
biorąć kurs na... ZSRR. Następnie „łady” sąodostar- wnocześnie uwagę,, że żaden
Przewiduje się, że do końca czane drogą morską do Tal- radziecki statek nie wypływa
br. trasę tę przemierzy 5 tys. lina. Estonia — piśze „De obecnie z Gandawy bez ła-
uźywanych „ład”. Standaard” —domaga się au- dunku na pokładzie. Załogi

Poinformował o tym fla- tonomii wobec Moskwy, i nie już wiedzą, gdzie na belgij-
mandzki dziennik „De Stan- jest sprawą przypadku, że skim rynku trzeba szukać u-

daard” wyjaśniając, że bel- tamtejszy importer wybrał żywąnych safnochodów. W
gijski importer „ład” (nowych) port w Gandawie, a nie w Belgii „łada” figuruje na sa-

zawarł odpowiednie porożu- Antwerpii, gdzie ma siedzibę mym dole drabiny cen, pod
mienię z pewną firmą . estoń- potężny, oficjalny radziecki czas gdy w ZSRR jest prak-
ską. Belgijskie przedsiębior- armator.
stwo wykupuje w tutejszych Belgijski importer vład” nie (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Ponad 100 ofiar

katastrofy kolejowej w Meksyku
H (a) Trwa akcja ratowni

cza po katastrofie kolejowej
w północnym Meksyku. We
dług ostatnich informacji,
przedstawicieli władz stanu

Sinaloa, w katastrofie zginęły
najwyżej 104 osoby. Natomiast
dziennik „Excelsior” pisze,

' iż
śmierć poniosło 112 osób.

B! Co najmniej 20 osób
zginęło, a 15 zostało ciężko
rannych w wyniku wypadku
autobusowego, który wyda
rzył się w piątek w indyjskim
stanie Himaczał Pradesz. Z
nie wyjaśnionych przyczyn

autobus jadący z Chauri
_

do
Hamirpuru zboczył z drogi.

■ Jak donoszą « Pretorii, w

wyniku eksplozji w kopalni
złota koło miasta Boksburg w

RPA (15 km od Johannesbur-
ga), śmierć poniosło 3. górni
ków, a 5 doznało ciężkich ob
rażeń cielesnych.

Agencja AFP podaje, że w

ciągu ostatnich dwóch tygod-
pi w kopalniach prowincji
Transraal i Orange zginęło 19

górników.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Uwaga dyżur!

Wszystko
o paszportach
W najbliższą środę, 16

sierpnia, sw godz. od 10 do
12 w redakcji „Gazety Kra
kowskiej” dyżurować bę
dzie zastępca naczelnika

Wydziału Paszportów
WUSW — Józef ■Bębenek.
Jeśli zamierzasz starać się
o paszport — zadzwoń. In
formacje z „pierwszej rę
ki” już w środę. Skorzy
staj!

(jz)

Hrabia S. Potocki

gościem Łańcuta
RZESZÓW (PAP). Nieco

dziennego turystę gościło Mu
zeum Wnętrz Pałacowych w

dawnym zamku Potockich w

Łańcucie. Gościem tym był
hri Stanisław Potocki, brata
nek ostatniego ordynata .na

zamku w Łańcucie — Alfre
da, mieszkający obecnie w

Peru.

Stanisław Potocki, który w

dzieciństwie mieszkał w łań
cuckim zamku, jest w posia
daniu dokumentów, zdjęć ‘ltd„
które mogą być uzupełnieniem
zbiorów tej placówki. Gość
bardzo pochlebnie ocenił obe
cny stąn i kolekcję muzeum

łańcuckiego.

Dyrektor ZUS mgr Henryk Bogacz informuje

Na co mogą liczyć emeryci i renciści
(Inf. wł.) Zanim Zakłady Ubezpieczeń Społecznych zdoła

ły skorygować wysokość świadczeń, które zostały ustalone
w czerwcu z datą ich realizacji od lipca br., są już nowe

wytyczne dotyczące tak bardzo istotnych dla wielomiliono
wej rzeszy emerytów, rencistów i ich rodzin spraw. I tak:

Od I lipca br. wysokość najniższych emerytur i rent wy
nosi: — 56.000 zł — emerytura, renta rodzinna, renta inwa
lidzka I i II grupy oraz III grupy dla inwalidów, którzy
osiągnęli wiek 55 lat kobieta i 60 lat mężczyzna

— 49.000 zł — renta inwalidzka III grupy dla inwalidów,
którzy nie osiągnęli tego wieku.

Podwyższenie najniższych świadczeń powoduje również
zmianę wysokości dodatków pielęgnacyjnych oraz dodatków
dla sierot zupełnych i od 1 lipca br. wynosi on 16.800 zł mie
sięcznie na każdego uprawnionego. Podwyższono, również
wysokość zasiłku pogrzebowego do kwoty 236.Ó00 żr.

Najistotniejsze jest to. że emerytury i renty przyznane do
30 czerwca 1989 r. podwyższa sie od 1 lipca br. poprzez zwię

kszenie podstawy ich wymiaru o 120 nroe.. nie wiecei je
dnak niż o kwotę 159.000 zł. Trzeba zwrócić uwagę na to,
że nowe kwoty świadczeń najniższych oraz kwoty. świad
czeń podwyższonych od 1 lipca br. obeimuia iuż dodatki
cenowe przewidziane wcześniej również dla emerytów i ren
cistów;

Istotna zmianą dotyczy tych sytuacji' kiedy prawo do
emerytury lub renty powstało ńo dniu 30 czerwca br. Świad
czenia te podlegaia zwiększeniu poprzez podwyższenie wy
nagrodzeń przyjmowanych do podstawy wymiaru o 120 proc,
z miesięcy poprzedzających dzień 1 stycznia 1989 r„ nie wię
cej niż o 159.000 zł oraz o 21.3 proc z miesięcv przypadają
cych w okresie od 1 stycznia do 31 lipca br., nie więcej niż
o 51.000 zł. Warto zwrócić uwagę na to. że podwyższenie wy
nagrodzenia orzyimowanegó do obliczenia podstawy wymia
ru świadczeń zastępuję dodatki cenowe dla emerytów i ren-

(DOKONCZENIE NA STR 6)

Red. Olgierd Jędrzejczyk telefonuje z Bratysławy

Słowacka „Koliba" nabiera oddechu
Jedno z najpiękniejszych

miejsc w Bratysławie to wzgó
rze z dąbrową, gdzie znajdu
je sie słowacka wytwórnia fil
mowa „Koliba”. Ma ona swo-

ie dobre imię w ojczyźnie, w

Europie i na świecie. Realizu
je sie tutaj obecnie około 10
filmów fabularnych rocznie, do
20 filmów fabularnych dla te
lewizji. deklarując serwis dla
zagranicznych wytwórni filmo
wych. Trzeba Drżyznać. że

Słowacy sa w tych usługach
bardzo punktualni, solidni i
stawiała do. dyspozycji. zagra

nicznych kontrahentów najle
psze ekipy, . aparaturę i na
wet studia. (W zeszłym roku
zrealizowano tu III część „Przy
gód pana Kleksa”.)

W naszej telewizji szedł
film słowacki „Ja kocham, ty
kochasz” w reżyserii Duszana
Hanaka. Pamiętamy zeń 'oczy
wiście Romana Kłosowskiego,
który zdobył sobie ■i w kry
tyce czethosłowackiei do’< e.

by nie pomedzieć — doskonałe
oceny. Będzie okazja, aby w1

kolejnych listach bratysław
skich zająć sie bliżej filmem

słowackim. Dzisiaj chciałęm
zwrócić Uwagę Czytelników
na problemy organizacyjne i
finansowe, jakie ma tutejsza
kinematografia.

„Koliba” szuka dochodów.
Musi wiec szukać dobrych, bo
gatych klientów. Ich żadania
staja sie dla słowackiej wy
twórni filmowej dobra szan
są. Prezentuje ją w całej
swej młodzieńczei skromności
i fachowości inż. Karol Misz-
kowicz .

— kierownik działu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6»
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AUTOBUS do RFN. Szybkie wi
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9—17). g-34192

POLONEZA, 1988 — sprzedam.
Brzesko, tel. 305-13. T-80396

SPRZEDAM działkę zabudowaną
o pow. 763 m: położoną w Wie
liczce przy ul. Sienkiewicza 15.
Zgłoszenia: 58-314 Wałbrzych, ul.
Grodzka 22/9. gk-80723

PARCELE budowlaną 28 «, w za
chodniej części Krakowa — sprze
dam. Oferty 80759 „Prasa" Kra
ków. Wielopole 1.

SPRZEDAM flizy 1 przyczepę. Tel.
12-24-71. gk-80765

PILNIE sprzedam organy elektro
niczne B-ll. w bardzo dobrym sta
nie. Wiadomość: Baczków 158 k/
Bochni. gk-S0742

TOMKU,. Zbyszku! Szukają was
Ola. Lidka z Częstochowy. Często
chowa. tel. 55 -008 . gk-80745

VW-JETTA GL, 1930. stan dobry —

aprzedam. Tel. 37-94-61. po 20.
gk-80757

FIRMIE polonijnej wydzierżawię
podpiwniczony parter i pierwsze
piętro przystosowane do działal
ności rzemieślniczej, na przedmie
ściu Rabki, Rabka, tel. .77-258. po
godz. 18. gk-80758

MURARZY-TYNKARZY. cieśli, po
mocników — przyjmie rzemie
ślnik. Warunki bardzo korzystne.
Tel. 66-33-67, po 18. gk-80219

POSZUKUJĘ lokalu do prowadze
nia sklepu najchętniej w obrębię
miasta. Tel. 66-65-86. gk-80764

SPRZEDAM terenowy Niva 1600,
produkcja czerwiec 1989. Telefon
44-33 -58. gk-80615

POLONEZA 1.6. 1988 rok — sprze
dam. Tel. 55 -26-21. gk-80761

KIOSK warzywa-owoce — sprze
dam. Tel. 66-67-51. gk-80738
POSZUKUJE mieszkania w Nowej
Hucie, na 2—ł lata. Tel. 43-66-66.
10—18. gk-80751
POLONEZA 1500. 1980 i przyczepę
N 126e. 1984 — sprzedam. Telefon
43-66-66. 10—18. gk-80752
UNIEWAŻNIAM skradzione pie
czątki o treśel Zakład Usług Re-

> montowo-Budowlanych „Budre-
mus” 31-872 Kraków, os. Dywizjo
nu 303 bl. 11/196. tel. 47 -57-39 oraz

Kierownik Zakładu Ryszard Brzo
skwinia, uprawnienia budowlane
22/63. g-k-80750
S AMOCHOD osobowy (terenowy)
Niva, nowy — sprzedam. Telefon
44-47-43. gk-80713
POSZUKUJĘ mieszkania do wy
najęcia w prywatnej kamienicy.
Oferty 80746 „Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
w Warszawie, tel. 43-74-43. zatru
dni: spawaczy elektrycznych I ga
zowych. . monterów konstrukcji
stalowych i sieci cieplnych, zbro
jarzy. betoniarzy, cieśli, murarzy,
izolarzy. robotników budowla
nych. stolarzy. Praca w systemie
akordowym. Zapewniamy zakwa
terowanie i wysokie zarobki, dla
doświadczonych fachowców praca
na budowach eksportowych.
POLONEZA IWO. 1984 r. — zamie
nię na 126p lub sprzedam. Tel.
11-05-90. gk-S0703
WŁAŚCICIELI mikrobusów mogą
cych przewozić pasażerów «o
RFN prosi się o kontakt z Biu
rem Pośrednictwa „INTER-
TRANS” — Kraków. Łużycka 92.
teł. 55 -26-12, cd poniedziałku do
piątku, godz. 10—15.

ZATRUDNIĘ, pilnie stolarzy oraz

emerytów i rencistów-stolarzy.
Warunki dobre. Wysokie wyna
grodzenie. Zgłoszenia: Kraków.
Kryniczna 14. w godz. 6—8 lub
18—22. gik-80766
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UWAGA!
Okazyjne ceny!

.,PEWEX”
informuje

S
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OD 21 SIERPNIA

WIELKA GIEŁDA

hurtowej sprzedaży
artykułów odzieżowych

za złotówki.

DO UDZIAŁU W GIEŁDZIE ZAPRASZAMY:

— PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE
— SPÓŁKI
— ODBIORCOW PRYWATNYCH

Zgłoszenia do dnia 19 sierpnia 1989 r., telefonicznie
nr 44-53-01 lub telexem nr 322718.

SKORZYSTAJ Z OKAZJI!
K-482/GR
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— KONFEKCJA
— DZIEWIARSTWO
— KOSMETYKI »

— CHEMIĘ GOSPODARCZĄ
— ART. ELEKTRYCZNE
— ART. PAPIERNICZE
— ZABAWKI

OFERUJE do SPRZEDAŻY
w dużym wyborze

Klientom INDYWIDUALNYM
i odbiorcom POZARYNKOWYM

SKLEP nr 87

PHAWIM „DOMAR”
w Krakowie, ul. Czarnogórska 10,

. os. Wola Duchacka Wschód,
tel. 55-19-70.

ZAPRASZAMY w godz. 11—19.
K-458/GK

wad. wymaga ponownego
opracowania przez nowy rząd.

Wydane zostało również o-
świadczenie Senątu w 21. ro

cznicę interwencji wojsk Ukła
du Warszawskiego w CSRS.

Sprawozdawcy PAP rela
cjonują:

Na wstępie obrad oświad
czenie złożył przewodniczący
senackiej Komisji Gospodarki
Narodowej — Witold Trzecia
kowski. Chciałbym podkreślić
— powiedział — że intencją
naszej komisji jest współpra
ca z rządem zarówno na od
cinku budżetu, jak i ną in-
nyeh( odcinkach gospodarki,
zdajemy sobie bowiem. sprawę
z powagi

'

sytuacji ekonomi1-

cznęj kraju. Wiemy, że nasi
wyborcy oczekują od nas w

pierwszym rzędzie poprawy
funkcjonowania gospodarki i
realizacji programu wycho
dzenia z kryzysu, a nie kon-.
centrowania uwagi na nurcie
rozliczeniowym i stawiania
pytań: „kto winien?”,
stety
może

wego
tego, „ .

jać jałową przecież mściwość,
lecz dlatego, aby zerwać z

tym co złe. Nie zamierzamy
utrudniać nowemu rządowi
normalnego funkcjonowania,
ale zarazem nie możemy za
akceptować kontynuowania
polityki wyzwalającej spiralę
cen i płac’, tendencję do , hi-
perinflacji.

Szczegółowe uzasadnienie
naszego Stanowiska przedsta
wi senator-sprawozdawca
prof. Cezary Józefiak. Będzie
to stanowisko krytyczne.

Przedstawiając opinię do
rządowego projektu zmiany
ustawy budżetowej na br. se
nator-sprawozdawca Cezary
Józefiak podkreślił wagę de
baty nad tym dokumentem.
Jest on bowiem zwierciad
łem polityki gospodarczej i

społecznej rządu, a także gos
podarowania publicznymi śro
dkami. Analizując przedsta
wione przez rząd przyczyny
głębokiego załamania się bu
dżetu państwa w pierwszym
półroczu br. senator uznał, że

jest to jedynie opis zdarzeń,
a nie- powodów tego stanu

rzeczy.
W konkluzji do przedsta

wionych przez siebię uwag
stwierdził, iż nastąpiło głę
bokie rozprzężenie systemu
finansowego w gospodarce, a

jedną z głównych tego przy
czyn było realizowanie przez
rząd błędnej koncepcji zmian
systemowych. Wskazując na

skutki tych działań senator

powiedział, że wywołały ońe
poważne obniżenie skuteczno
ści narzędzi polityki gospo
darczej rządu, które miały
przecież harmonizować proce
sy gospodarcze i podnosić;
efektywność, zwłaszcza w

przedsiębiorstwach. Jego zda-,
niem rząd wykazał njeudpl- ___ _ _______ __

ność i opieszałość .w ^polityce,ustaw Senat będzie zobowią
zany do zajęcia stahowiska
dopiero po ich uchwaleniu
przez Sejm. Senator zasuge
rował, że Senat mógłby
jednak już teraz wstęp
nie ujawnić swój Stosunek do
tych projektów, gdyż są one

niezwykle istotne społecznie.
Krytycznie ustosunkował się
do zawartego w projekcie
nowelizacji ustawy budżeto
wej zakazu podwyższania
wynagrodzeń za pracę prawie

to we wszystkich zakładach.
Zabierający głos w dysku

sji marszałek Senatu Andrzej
Stelmachowski zaproponował,
aby w uchwale Izby znalazł
się zapis mówiący o potrzebie
zabezpieczenia w ustawie bu
dżetowej środków na indek
sację płac w sferze budżeto
wej. Trzeba przy tym konie
cznie zwiększyć Wydatki w

—5

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI

KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ
w Wieliczce

zatrudni
na korzystnych WARUNKACH PŁACOWYCH

pracowników na stanowiska:
— z-cy dyrektora ds. Ekonomicznych — Główny

Księgowy
— kierownika Zakładu Remontowo-Budowlanego
— kierownika Zakładu Oczyszczania
— kierownika Działu Technicznego
— inspektora nadzoru (wymagane uprawnienia

budowlane)
— technika ds. rozliczeń

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj
muje specjalista ds. zatrudnienia PGKiM, Więliczka,
ul. Bogucka 15, teł. 78-20-11, 78-20-94. *.

•
. K-459/GK

I

o zmianie ustawy budżetowej Czas zacząć wygrywać

Nie
dzisiejsza debata nie

być od tego rozliczenio-
nurtu wolna — nie dla-
byśmy chcieli zaspoka-

cen, a także w zapobieganiu
zjawisku wyprzedzania wy
datków budżetowych przez
dochody. Było to równozna
czne z dopuszczeniem do po
ważnego przekroczenia plano
wanej emisji inflacyjnego pie
niądza.

We wnioskach końcowych
senator stwierdził, iż rządowe
wyjaśnienia przyczyn kata
strofalnego pogorszenia się
sytuacji finansowej państwa
są jednostronne, a przez
fałszujące obraz rzeczywisto
ści. Zaproponował, aby nega
tywnie zarekomendować pro
jekt ustawy. Sejmowi i szu
kać rozwiązań awaryjnych,
bowiem cała sfera usług i in
frastruktury społecznej wy
maga bieżącego zasilania.

Następnie rozpoczęła się
dyskusja.

Uwagi do propozycji korek
ty ustawy' budżetowej przed
stawił sen. Jerzy Dietl.

Stwierdził, że wiele błędów
Przyczyniających się do szyb
kiego wzrostu deficytu, budże- '

wej projekt uchwały

zakresie zdrowia i opieki
społecznej.

Następnie sen. Ceziry Józe
fiak przedstawił w imieniu
Komisji Gospodarki Narodo-

. .
_

. / Senatu
tu wiązało się z*brakiem rea- w sprawie rządowego projek-
lizacji porozumień „okrągłe-" tu nowelizacji ustawy buaże-
go Stołu” dotyczących nowego
ładu ekonomicznego, W oce
nie senatora, jeśli l nie po
wstrzyma się wzrostu dota
cji, nie zmniejszy inwesty
cji, nie ograniczy niektórych
wydatków i nie uzyska no
wych źródeł zasilania, to

deficyt budżetu wyniesie pod
koniec roku 5—6 bilionów
zł. Jako represyjny i działa
jący antymotywacyjnie ocenił
senątor obowiązujący system
podatkowy. Generalnie zaś
projekt korekty ustawy bu
dżetowej powinien — zdaniem
senatora — uzyskać ocenę
zdecydowanie negatywną.

Zgadzając się z wnioskiem
przedmówców sen. Aleksander
Paszyński zwrócił uwagę na
— jego zdaniem — najważ
niejsze źródło obecnej dra
matycznej sytuacji finanso
wej kraju. A mianowicie na

gwałtownie narastającą dys
proporcję między wydatkami
i przychodami budżetu pań
stwa. W br. te pierwsze wzro
sły o 154 proc, podczas gdy
dochody zaledwie o 64 proc.
W efekcie budżet stał się
głównym producentem infla
cji,. mimo że jego podstawo
wym zadaniem powinna być.
właśnie ochrona przed nią. W
związku z tym senator, zwró
cił się do ministra finansów
o odpowiedź na pytanie: ja
ki był tryb informowania
rządu o narastających zagro
żeniach i jakie w związku z

tym rząd podejmował decy
zje? Od odpowiedzi na nie za
leży kto personalnie powinien
stanąć przed Trybunałem
Stanu za doprowadzenie do
tak dramatycznej sytuacji.
Czy tylko minister finansów
i prezes- NBP, czy też cały
rząd łącznie z jego premie
rem. A. Paszyński postulował
m. in. o wstrzymanie wszyst
kich inwestycji oraz spł<t za
dłużenia, z poinformowaniem
wierzycieli o naszej dramaty
cznej sytuacji finansowej.

Aspektom prawnym inicja
tywy rządowej dotyczącej
zmian w budżecie i w niektó
rych innych ustawach po
święcił swe wystąpienie sen.

Tadeusz Zieliński. Mówca wy
jaśnił, że o ile w świetle Kon
stytucji przedłożony projekt
zmiany ustawy budżetowej
podlega wstępnemu rozpa
trzeniu przez Izbę senatorską,
to w przypadku pozostałych

oraz budżetów rodzinnych.
Zdaniem senatora nic nie u-

zasadhia około 10-krotnego —

jak Się proponuje — wzrostu
w porównaniu z ub. r. dotacji
do węgla.

Nawiązując do posiedzenia
senackiej Komisji Praw
Człowieka i Praworządności
sen. Leszek Piotrowski zauwa
żył, że jeśli resort spraw we-

towej. W projekcie podkreś
lono, że tegoroczny budżet
państwa został doprowadzony
do stanu katastrofalnego, wnętrznyćh istotnie poszuku-
Przedłożony zaś projekt zmia-* je oszczędności, to on propo-
ny budżetu na 1989 r. wyma
ga — wobec tak licznych i

poważnych wad — ponowne
go opracówania przez nawo

powołany rząd. W^projelicie
zwrócono uwagę na koniecz-

. ność zmniejszenia wydatków
budżetowych przez ogranicze
nie inwestycji centralnych
dotacji oraz wydatków na ad
ministrację państwową i wy
datków zbrojeniowych.

Minister finansów Andrzej
Wróblewski ustosunkowując
się do niektórych kwestii po
ruszonych w dyskusji zwrócił
uwagę na warunki, w jakich
realizowana była w br. polity
ka gospodarcza rządu. Przyj
mując zarzut, że istotnie wy
datki budżetowe znacznie
przekroczyły dochody, stwier
dził, iż wynikało to przede
wszystkim ze wzrostu dotacji
do żywności i węgla. Zaważy
ły na tym także zmiany cen

skupu. Ale — jak stwierdził
— czy można było biorąc pod
uwagę społeczne skutki tych
zmian
zwiększających
sprawie polityki cenowej po
wiedział, że liberalizacja cen

oznacza, że w pierwszym, o-

kresie po jej wprowadzeniu
nieuniknione będzie wejście
w duże „ruchy cenowe”. A to

już jest nie tylko kwestia e-

konomiczna,- ale i poważny
problem społeczny.

Polemizując z propozycjami
ograniczenia zakresu inwes
tycji finansowanych z budżetu,
minister podkreślił, że z ogól-,
nej kwoty przewidzianej na
ten cel w budżecie, 142 mld
zł, większość — bo 131 mld
zł — kierowana jest na przed
sięwzięcia cywilne. Gros za
dań zarówno kontynuowa
nych, jak i podejmowanych
w tym roku, dotyczy gospo
darki żywnościowej: spore
kwoty wydatkowane są na in
westycje W dziedzinie ochro-

___ _

ny zdrowia i środowiska oraz nych^dn"Czechosłowacji odby-
gospodarki. komunalnej.. Jeśli }f) ... wbrew woli Dolskiego
więc mówimy o ograniczeniu }e|zeństwat
4 4* r--Fz-***--, z— W, ł zS -r ATA

_

nie podjąć decyzji
dotacje? W

formacjl
— jak o-

nuje zlikwidowanie
ZÓMO, bez której
kreślił — społeczeństwo - mo
że się doskonale obejść. Je
dnocześnie dodał, aby uzyska
ne środki finansowe, a także
wolne etaty przesunąć do in
nych wydziałów Milicji Oby-

i watelskiej zajmujących sie
przestępczością kryminalną.

Kilka pytań postawił sen.

August Cljełkowski, a m. in.:
na jakiej podstawie przemysł

Węglowy jest rozliczany w

dolarach? Dlaczego zwiększa
się nakłady na inwestycje
centralne, a zabiera się tere
nowi, to co sam wygospodaro
wał? Kto otrzymał i jakie ko
rzyści przyniosły gospodar
ce dotacje dolarowe z budże
tu nie tylko, w latach 70.,
ale i 80.? Ustosunkowując
się do kilku spraw poruszo
nych przez ministra finan
sów senator — sprawozdawca
wyraził przekonanie, że poli
tyka finansowa i cała polity
ka gospodarcza wymknęła się
spod kontroli rządu i stała się
przedmiotem nerwowych de
cyzji. Przemawiając po - raz

drugi sen. Jerzy Dietl zapro
ponował trzy poprawki do
projektu ustawv dotyczące o-

graniczenia wydatków na sek
tor bezpieczeństwa i publicz
nego, odejścia od nieuzasad
nionych ulg i zwolnień podat
kowych dla przedsiębiorstw
państwowych, pełnej jawnoś
ci budżetów MON i MSW.

Podczas piątkowych obrad
Senat uchwalił oświadczenie w

21. rocznicę interwencji wojsk
Układu Warszawskiego w

CSRS, podkreślając, że była
ona naruszeniem niezbywal
nego prawa każdego narodu
do samostanowienia i natu
ralnego dażenia do -demokra
cji, wolności oraz respekto
wania praw człowieka. Senat
stwierdził w tym oświadcze
niu. że wkroczenie sił zbroj-

Dziś o godz. 18 krakowska
WKsła podejmuje w meczu o

mistrzostwo I ligi dotychczaso
wą rewelację rozgrywek, zespół
ŁKSs Podopieczni Leszka
Jezierskiego przed bieżącym
sezonem zanotowali duże stra
ty kadrowe, odeszli m. in. Ba- •

ko i Soczyński, i zdaniem wie
lu fachowców skązani. byli na

walkę o ligowy byt. Wpraw
dzie ieszcze-za wcześnie dzie
lić zespoły na grupy ewentual
nych spadkowiczów. czołówki
i środka tabeli, ale dotychcza
sowa postawa łodzian na pew
no nie pozwala ich. zaliczyć do
grona drużyn słabych. Jak do
tąd nie wiedzie sie wiślakom. nadal gra; Kosowski, być może
Zaledwie 1 punkt zdobyty w

Poznaniu, a szczególnie porażka
u siebie z Zagłębiem Sosno
wiec mocno niepokoją zwolen
ników krakowskiego zespołu.
Czy wreszcie doczekamy się
wygrane! Wisły? Bardzo, byś-
my tego chcieli. trzeba jednak
pamiętać, że zespół nadal nie
może zebrać się po kontuzjach.
Jak mnie Doinformował .wice
dyrektor klubu ds. piłki noż
nej Kazimierz Bielecki nadal
nie zaleczoną kontuzję ma

Dziubiński. Jego występ jak i

występ Małka jest w meczu z

ŁKS mato prawdopodobny, deimuie Błękitnych Kielęe.
Wznowili treningi Lewandow
ski i Giszka. Ich era uzależ-

UMK informuje
W związku z trudna sytuacja

finansowa niektórych grun
ludności orezydent miasta
Krakowa polecił natychmia
stowe dokonanie wyDłat Dod-

•wyższonych zasiłków stałych i
okresowych' do wysokości 90
orocent aktualnej nainiższei

emerytury:
1. dla inwalidów I gruny —

48 tys. zł (łącznie z dodatkiem
pielęgnacyjnym);

2. dla osób bez uprawnień

do dodatku oieleenacyjnegó —

36 tys. zł;
3. dodatków w wysokości

8,5 tys. zł z tytułu wzrostu
cen osobom otrzymującym za
siłki stałe i. okresowe, oraz

członkom rodzin żołnierzy o-

trzymującym zasiłki miesięcz
ne.

Wypłaty podwyższonych
stawek zasiłków dokonują u-

rzedy dzielnicowe nonrzez wy
działy ooieki społecznej, urzę
dy miast i gmin orąz urzędy
gminne.

„Bratnie czołgi nie mogą już nadejść"
ZE STR l>

interesów i zadań społeczeństwa czechosłowackiego i
KPCz. Niecelowa jest ingerencja z zewnątrz w te spra
wy, chociaż inni mogą również wypowiadać opinię na

ten temat. Tym bardziej, jeśli udział we wprowadze
niu’ wojsk (tak jak na Węgrzech) staje się kwestią poli
tyki wewnętrznej... ponieważ w niektórych krajach so
cjalistycznych rozpoczął się proces ujawniania i prze-
wartościowywania wspólnej przeszłości, to również w

związku z 1968 r. byłoby pożyteczne, aby wszystkie stro
ny, których to dotyczy, wspólnie na nowo oceniły przy
jętą wtedy decyzję... A do czasu takiego wspólnego prze
wartościowania każdy kraj z osobna powinien wyciąg
nąć niezbędne wnioski”.

W odpowiedzi na pytanie, czy można oczekiwać „udzie
lenia pomocy” przez sojuszników, czyli nadejścia „brat
nich czołgów” jeśli WSPR poniesie porażkę w wyborach,
Imre Szokai oznajmił: „Z dużą dozą przekonania mogę
pówiędaięć, że nie”.

Katastrofy
(DOKOŃCZENIE ZE STR B

H Około 15 tys. pasażerów
pociągów utknęło na francu
skiej Riwierze z powodu bu
rzy, która w nocy z czwartku
na piątek uszkodziła lokalną
sieć elektryczną zasilającą po
ciągi. Z powodu braku dopły
wu prądu w rejonie Tulonu

stanęło 20 pociągów, w tym
ekspresy.

Na ratunek skierowano lo
komotywy dieslowskie, ale
część pasażerów udających się
na wakacje zrezygnowała z

czekania aż ruszą pociągi i
wybrała podróż autostopem.
Francuskie linie kolejowe o-

strzegły, że podróżni mogą się
spodziewać nawet 15-godzin-
nych opóźnień.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 9 sierpnia 1989 r.

zmarł

Komunikaty MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

dopuszczeniem do ruchu
skrzyżowania Myślenicka —

Cechowa od dnia 1989-08 -17
przywraca sie na swoja po
przednia trasę ti. przez ul Ce-
«howa linie autobusowa ..306”.

W związku z realizacją dru
giego zadania budowy dworca
autobusowego PKS nrzy ul.
Medweckiego i koniecznością
noszerzęnia peronów z dniem
16.08.89 r. zostaje zawieszony
orzystanek '„Czyżyny”.

Najbliższy przystanek „Ron
do Czyżyny” w odległości ©ko
ło 400 m. - i

mgr inż. HENRYK JAGIEŁŁO

emerytowany, były wieloletni dyrektor Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego nr .4 w

Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym 1 Srebrnym Krzyżem Za
sługi oraz innymi odznaczeniami państwowymi i bran

żowymi.
Zegnamy szlachetnego i bardzo oddanego Człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 sierpnia o godz.
10 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA
ORGANIZACJA SPOŁECZNA I POLITYCZNA

WRAZ Z CAŁĄ ZAŁOGĄ MPRB NR 4
W KRAKOWIE

niona jest od decyzji lekarza.
Drużyna przygotowuje sie do
wieczornego spotkania na

nrzedmeczowym zgrupowa
niu w Mogilanach.

W czwartej kolejce ekstra®
klasy grają ponadto: Widzew
— Zagłębie Lubin, Górnik Za
brze — Olimpia. Stal illielce
— Zagłębie Sosnowiec. Jagiel
lonie —Śląsk. Ruch — Kato
wice, Lech — Zawisza i Mo
tor — Legia,

W II lidze trudny spraw
dzian; czeka Hutnika, który w

Wałbrzychu zmierzy sie s

eksnierwszoligowcem Górni
kiem. W zespolę gospodarzy

już przeciw Hutnikowi wystą
pi nozyskany z Piasta Nowa
Ruda Swierczyński. Nie będzie
łatwo. Igloopol wybiera sie do
Legnicy na mecz z beniamin-
kiem. Miedzią. W dębickim
zespole nie zagra Strojek le
czący kontuzję palca i zastana
wiający sie nad tym. czy Jed
nak zgodzić się na przejście do

Wisły.
W III lidze Garbarnia gra

dziś na boisku Korony z Het
manem Zamość o godz. 11.
Natomiast na boisku Kabla
dziś o gódz. 16,30 Wawel po-

(JK)

Powietrzne akrobacje w Krakowie
W dniach od 14 do 21 sierń-

, nia na lotnisku w Pobiedniku

odbędą sie zawody iakich w

naszym kra.iu Jeszcze nie o-

dochronowych akrobatów Jack
Gregory ze Stanów Zjedno
czonych.

Akrobacja zespołowa jest je-
glądalismy. Około 300 zawód- rja z najbardziej, widowisko-
ników z 11 Daństw rywaiizo- wych konkurencji spadochro-
wać będzie w relativie, czyli a-

krobacji zespołowej. Konkuren
cja ta jest bardzo popularna na

Zachodzie i wysoce ceniona w

profesjonalnym sporcie spado
chronowym. Międzynarodo
wy mityng spadochronowy w

Krakowie organizują Zarząd
Główny Aeroklubu PRL oraz

Aeroklub Krakowski. Gościem

honorowym zawodów bedzie
człowiek legenda wśród spa-

nowych. Skoki odbywaia sie
z wysokości 3. a nawet 4 tys.
metrów. Zawody rozgrywane
beda codziennie od godziny 9
do zachodu słońca. Na liście
startowe) znaleźli sie repre
zentanci Australii. Belgii, Da
nii, Francji, Holandii. RFN.
Stanów Zjednoczonych. Wiel
kiej Brytanii, Norwegii. ZSRR
i Polski,

Tenisowe mistrzostwa Polski

(k)

inwestycji w sferze budżeto
wej. to musimy zdawać sobie
sprawę ze skutków takich
poczynań.

Komisja Praw Człowieka; i
Praworządności —. powiedział.
jej przewodniczący, sen. Zbig
niew Romaszewski — próbo
wała zaopiniować ustawę
budżetową w części dotyczą
cej wymiaru sprawiedliwości.
Prokuratury Generalnej i
MSW. Próba ta nie powiodła
się jednak, bowiem — jak-to
określił senator — nie bardzo
wiadomo o jaki procent bu
dżetu państwa tutaj chodzi. r

Najbardziej złożona jest oce
na resortu spraw wewnętrz
nych, który ma profil bardzo
zróżnicowany. Dopiero po za
sadniczej reformie tego resor- do narodów i państw uczestni-
tu komisja bedzie mogła za
opiniować^ jego budżet.

Proponowaną korektę
Stawy budżetowej sen. Wło
dzimierz Bojarski określił ja
ko dalszy drastyczny krok w

kontynuacji zeszłorocznej po
lityki. gdy budżet państwa
był ratowany z pomocą defi
cytu budżetów terenowych

W wolnych wnioskach —

sen. Lech Kozioł w imieniu
Komisji Regulaminowej Spraw
Senatorskich stwierdził w

związku z przedstawionym na

poprzednim posiedzeniu wnio
skiem seh: Piotrowskiego
(przypominamy: chodziło o

skierowanie do Trybunału
Konstytucyjnego kwestii zgo
dności regulaminu wyborów

prezydenta z Konstytucją), że
komisja doszła do przekona
nia, iż zagadnienie to wyma
ga analiz niezależnych eksper
tów prawa konstytucyjnego.

Wicemarszałek Andrzej
Wielowieyski poinformował o

zgłoszonym przez sen. Jana
Kozłowskiego projekcie apelu

»

U-

czących w II wojnie świato
wej o uznanie za przestępstwo
podpisanego nrzed 50 laty
paktu Ribbentrop — Mołotow.
Wicemarszałek zaproponował
przedłożenie tej propozycji
Prezydium Senatu.

Piątkowe posiedzenie na

Wiejskiej zakończono przed
godź.-18.

W dals.zym ciągu monoto
nia i zupełny brak emocji —

oto piątek na kortach im. Jad
wigi Jędrzejowskiej, gdzie
rozgrywane są mistrzostwa
Polski w tenisie. Wyłoniono
finalistki singla kobiet. Zgo
dnie z oczekiwaniami, w bez
pośredniej walce o tytuł ry
walizować będą Katarzyna
Nowak i Magdalena Mróz.
Obie wygrały swoje półfinały
bez problemu. Bardziej bojo
wej postawy spodziewano się
po przeciwniczce Mrozówny
— Renacie Wojtkiewicz.

Mężczyźni zgodnie z rozkła
dem grali o półfinał. Kowal
ski „odpuścił” drugiego seta z

Malotkim i wygrał go dopie
ro w tie break. Pierwszego i

trzeciego natomiast do zera.

Przeciwnikiem obrońcy ty
tułu będzie Wojciech Jamróz.
W drugiej połowie bardzo
długo przerzucali piłkę nad
siatką Lech Sidor i Ryszard
Major. Na rezultat czekał To
masz Iwański, który nie miał

problemów z pokonaniem mi
strza Polski juniorów Toma
sza Lichonia. Iwański nię do
czekał się na wyłonienie swe
go przeciwnika W piątym se
cie z powodu zmroku grę Ma
jora z Sidorem przełożono,
przy stanie 3fl dla Majora.

Wyniki: półfinały gry po
jedynczej kobiet: Nowak (MKT
Łódź) — Czopek (Budowlani)
6:2, 6:2, Mróz (SKT Sopot) —

Wojtkiewicz (Górnik Bytom)
6:3, 6:0. Ćwierćfinały gry po
jedynczej mężczyzn: Kowalski
(Goplania) — Malotki (AKT
Sopot) 6:0, 7:6, 6:0, Jamróz
(Legia) — Kuchta (Mera) 6:4,
6:0, 6:r, Iwański (MKT Łódź)
— Lichoń (GKS Katowice)
6:1, 6:2, 6:3, Sidor (Mera) —

Major (Mera) 6:1, 6:7, 6:2, 3:6,
1:3, przełożony.

Półfinał gry podwójnej ko
biet: Czopek, Mróz — Grze
szczyk, Ciesielska 6:0, 6:2,
Wojkiewicz, Teodorowićz —

Nowak, Gomuła 6:4, 6:3.

W Krakowie

Mimo strajku transportowców
chleba nie zabraknie

związku z rozpoczętąW

wczoraj akcją strajkową w

Przedsiębiorstwie Transpor
tu Handlu Wewnętrznego w

Krakowie oraz groźbą strajku
dzisiaj (sobota) Wydział Ryn
ku Wewnętrznego informuje,
że dostawy pieczywa do skle
pów odbywać sie będą trans
portem zastępczym udostęp
nionym przez zakłady pracy
do wytypowanych placówek
handlowych.

Wielkość produkcji pieczywa
gwarantuje pełne pokrycie Do

trzeb. W przypadku nie przer
wania akcii strajkowej w po
niedziałek dostawy będą rea
lizowane analogicznie iak w

soboitę. Zobowiązano organi
zacje handlowe do udzielania
informacji ó mieiscach i cza
sie dostaw pieczywa. Za utru
dnienia w zakupie przeprasza
my.

ROMAN KUREK

Dyrektor
Wydziału Rynku Wewn.

UMK

Dwa tytuły
młodych szachistów

Zbigniew Rusin
w dyrektoriacie FICP

W Portoryko w szachowych
mistrzostwach świata dzieci i
juniorów, nasi młodzi szachi
ści zdobyli dwa tytuły mis
trzowskie. Najlepszą szachi-
stką w rywalizacji juniorek
do lat 16 była Krystyna Dą
browska z Legionu Warszawa,
mająca już w swym dorobku
tytuł mistrzyni Europy. Mis
trzem świata w rywalizacji
chłopców do lat 12 został
Marcin Kamiński z Piasta
Sieradz.

Cztery złote medale zdoby
li reprezentanci ZSRR,
garom przypadły trzy złote
medale. Za największą
spodziankę uznano zwycię
stwo Indonezyjczyka Irvina
Irandi wśród chłopców do lat
10.

TKKF zaprasza

Buł-

nie-

Krajowe
ciekawostki

■0 (a) Sporo . interesują
cych przekładów ukazało
się ostatnio ha naszych

półkach księgarskich.
Wśród, nich wymienić mo
żna m. in. „Opowieści sta
rego Kairu” egipskiego pi
sarza Nadżiba Mahfuza,
laureata Literackiej Nagro
dy Nobla w 19.88 r., tom po
ezji Thomasa Stearnsa
Eliota „Jałowa ziemia",
radzieckie bestsellery: „Bia
łą Gwardią” Michała Buł-
hakowa i „Dzieci Arbatu"

Anatola Rybakowa.
+ Drewniany wodociąg

z XVII w. w Warszawie,
szelągi z czasów Jana Ka
zimierza w Piasecznie, sta
rożytne groby kloszowe z

IV w. p.n.e. pod Sochacze-\
wem — to tylko niektóre

z licznych zgłoszeń, które

napłynęły od początku br.
do pogotowia archeologicz
nego.

Sprawa wymiany talonów

tranzytowych w Bułgarii
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Bułgarii ze złotówki kwoty
do 30 lewów.

W tej sytuacji, Departa
ment Dewizowy NBP wy
stosował 11 bm. do Naro
dowego Banku Bułgarii
monit o przyspieszenie od
powiedzi.

SOBOTA:
TM?„u?.port i wypoczynek z
TKKF ’, ul. Eisenberga (basen
OSiR) — godz. 16.

• „Wakacyjny turniej rin
go”, park Jordana (boiska a-

Zbigniew Rusin został wy
brany w skład członków dy
rektoriatu Międzynarodowej
Federacji Kolarstwa Zawodo
wego (FICP) Dodczas obrad

kongresu w Chambery. Fun
kcje orezydenta FICP powie
rzono Holendrowi Heinów!

Verbruggenowi, a wiceprezy
dentów: Szwajcarowi Rolan
dowi Hoferowi 1 Hiszpanowi
Ignasio Oril.

Ponadto w skład członków

dyrektoriatu zostali wybrani:
Gerry McDaid (Irlandia). Lau
reat De Backer (Belgia). Rena
to Di Rocco (Włochy). Werner
Goehner (RFN). Hajime Koto

(Japonia). Richard Marillier

(Francja). Axel Schandorff

(Dania) i Jack Simes (USA).

W kilku wierszach

Sprostowanie
G. Górnego

dniu 10 sierpnia 1989 r.W__________ _

pociąg * pospieszny „Slazak”
przybył do Krakowa o godz.
16 zamiast o 13.29. Z tego Do
wodu nie zdążyłem na spotka
nie. z dyrekcja „Igloopolu” i
zainteresowanymi osobami, u-

mówione na godzinę^ 14.
Interpretacja tego faktu

przez dziennikarza „tor” jest
iego osobistym wkładem w

wyżej wymienione spotkanie,
podobnie jak i cały tekst za
mieszczony w ..Gazecie Kra
kowskiej” (187/89).

GRZEGORZ GÓRNY

go”, park Jordana (boiska
sfaltowe) — godz. 10.30.

• • Mistrzostwa Myślenic
badmintonie, ul. Bucźka
(boiska asfaltowe) — godz ...

• Szachowy „Puchar Lata”
ul. Ugorek 1 (świetlica ogni
ska „Wieczysta”) — godz.
16.30.

• Zabawy sportowo-rekrea
cyjne. ul. Na Błonie 13 .(klub
„Jordanówka”) — godz. 17.

w

3a
16.

NIEDZIELA:
• „Bieg po zdrowie”, park

Jordana (obok sadzawki) —

godz. 8.
• „Sport i wypoczynek z

ul Eisenberga (basen
OSiR) — godz. 10.

Kolejka na górę Chełm

Kolej linowa na górę Chełm
w Myślenicach będzie wyjąt
kowo działać również'! w ten

i poniedziaiek. Uruchomienie
j kolei nastąpi o godz. 10. Ce

ny biletów, mimo iż nodwyż-
ki dokonały wszystkie kolejki
oodległe PKL. w Myślenicach

i bei amian. Zapraszamy. <

• Ryszard Szurkowski
zgłosił oieciu zawodników do
Mistrzostw Świata zawodow
ców w Chambery (27 bm.). Są
tor Marek Kulas, Zdzisław
Krudysz, Marek Szerszyński,
Mirosław Uryga i Andrzej
Półkośnik.

• Inaugurujące rywalizacjo
o PS w tym sezonie zawody —

slalom gigant wygrał Szwed
Lars-Boerje Eriksson —

2.29,80 przed Norwegiem Ole
Christianem Furtisethem —■
2.30,05 i Guentherem Mado-
rem (Austria) — 2.30,17.

• Bieg na 110 m ppł. pod
czas mityngu lekkoatletyczne
go w Grosseto został określony
przez organizatorów jako ry
walizacja o miano najszybsze
go obecnie płotkaTza na świę
cie. Zwyciężył mistrz olimnii-
ski Roger Kingdom — 13.10
przed rekordzista świata Rc-
inaldo Nehemiahem — 13.24.

• Na turnieju piłkarskim w
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Kontynuujemy druk wspomnień Edmunda Hrywniaka «

Wałcza, laureata głównej nagrody w tegorocznym konkur
sie im. A. Polewki.

Autor niniejszych wspomnień w czasach stalinizmii zo
stał aresztowany a następnie wywieziony do obozu pracy w

kamieniołomie koło Piechocina za sześciomiesięczną przyna-
’ leżnosś do AK w 1944 r. On, niemal dziecko proletariatu,

aktywista należący do partii...
W 1953 r. po blisko dwóch latach katorżniczej' pracy

opuszcza obóz. Zaczyna nowe życie...

Ii oto znów jestem w tym samym miejscu, skąd pełen en
tuzjazmu ruszyłem na podbój świata. I znów, jak przed

, ośmioma laty, przybywam do tego samego miasteczka i
rozmyślam w samotności, co z sobą począć. Pozostałem pra
wie nagi, bo ż rana cały mój 'dobytek, który miałem na

sobie, poszedł do pieca, a jedyny kapitał jaki posiadam to
owe pięćset czterdzieści jeden złotych i pięćdziesiąt siedem
groszy, dokładnie zapisany na świadectwie zwolnienia więź
nia, jedynym hańbiącym dokumencie tożsamości. Wszystkie
pozostałe dokumenty, pierwszy młodzieńczy utwór i resztę
pamiątek Informacja pozostawiła jako dowody zbrodni. Ale
zatrzymany dotąd w miejscu zegar życia znów rozpoczął
odliczanie czasu. Przebrany w poskładane części bielizny i
garniturów młodszego brata "ruszyłem do miasta. Wyglądało
ubogo i nieciekawie, ale było mi to obojętne. Poszukiwałem
dawnych, znajomych i przyjaciół. Po miesiącu dzięki przy
szłej żonie, która wrosła już w miejscową społeczność, otrzy
małem prace kasjera w Spółdzielni -Inwalidów.

Zarówno firma jak i funkcja nie były tak ważne, aby
zainteresowały się mną ponownie czujne organa bezpieczeń
stwa (czego zresżtą nie byłem tak pewny), a „rachować pro
centa’’ potrafiłem już biegle. Żadnych ambitniejszych pla
nów i. aspiracji nie miałem. W tych latach błyskotliwych
awansów społecznych świadectwo szkolne było ostatnim do
kumentem, który był brany pod uwagę, a dyplom wyższej
uczelni wręcz podejrzany. Z piętnem anty.państwowća,

gdybym nawet go uzyskał, niewiele by pomógł. Uważałem
przeto, że pozostaje mi tyl-kp założenie rodziny, aby z ja-'
kimś celefh przeżyć resztę lat. Jeszcze tego roku zamieszka
łem z rodzicami żony. Z tym pierwszym ósiągnięćieni rózpó-
cząłem kolejny rozdział na razie spokojnego życia. Następ
nym wydarzeniem były urodziny córki 'w lutym 1955 —

byliśmy już rodziną!
Teraz poza pracą i książkami nie miałem żadnych zainte

resowań. politycznych zwłaszcza Do spółdzielni tylko do
chodziły ciągle jakieś wieści z komitetu: w komitecie'mówi
li. kazali, zatwierdzali lub się zgadzali Komitet był wszech
mocny.. wszechwładny i wszechwiedzący i wydawało ml się,
że swoimi uszami i oczami, przenika przez ściany i obserwuje
bacznie każdy krok, ruch słyszy każde słowo. Tak w istocie
było, ale wedle określonej hierarchii zainteresowań, która
spółdzielczego kasjera na szczęście nie obejmowała. Jednak
rok 1955 zwiastował powolne, nie notowane dotąd, ale na
rastające zjawiska, które od śmierci Stalina przybierały • na

sile. Na przełomie następnego roku już jawnie na łamach

prasy poczęto ująwniać fakty, które dotychczas był skry
wane za murem milczenia i strachu.

. Wiosna wybuchła z siłą wulkanu. Pojawiły się pierwsze,
nieśmiałe jeszcze żądania naprawy krzywd wyrządzonych nie
winnie skazanym w procesach politycznych. Nasiliły się po na
głej'śmierci Bolesława Bieruta W maju skierowałem do Pro
kuratury Generalnej wniosek z żądaniem rehabilitacji. Proce
dura wlokła sie w ślimaczym tempie, przerywana tylko la
konicznymi pisemkami z zawiadomieniem, gdzie aktualnie
znajduje się moja spfawa, która utknęła wreszcie na długo
w Naczelnej Prokuraturze Wojskowej Tymczasem dotarła
do mnie wieść, która wywasła nie mniejsze wrażenie: od
września otwierają liceum dla pracujących! Pognałem bez
namysłu i zapisałem się na listę W trzydziestym pierwszym
roku życia dotarłem wreszcie do pierwszej klasy lici ej:
Po'raz piąty zasiadłem w nięco już przyciasnej śżkoln. \a-
wie. Po pracy, podobnie jak w niezapomnianych szczecińs
kich latach, biegałem z obiadu do szkoły, aby zdążyć na

pierwszy dzwonek Potem, noc po n'oćy ślęczałem nad dra
binkami wzorów. Wracam pamięcią do sztubackich pod
staw, a nieubłagany czas i zmęczenie nie pozwalają już na

sięganie po zadane lekcje x .innych przedmiotów. Ale jakoś
idzie — od upragnionej trójki. z matematyki i fizyki, po
łatwe piątki z historii i polskiego. Nowo wprowadzony sy
stem egzaminów z klasy do klasy pożera jeszcze cały urlop,
ale -warto było! Jestem już w jedenastej! I wtedy następna
sensacja: organizuje się Klub Inteligencji! Nauczyciele gorli
wie werbują członków ale czy bez matury jestem, inteligen
tem? Na razie biegam na głos dzwonka w nowym roku szkol
nym. I ledwo się tylko rozpoczął — kolejne, tym razem ogól
nonarodowe poruszenie, wywołane październikowym zwrotem

politycznym. Słucham 'w radiu przemówienia Gomułki i
uszom nie wierzę — co się dzieje? Aż tyle wydarzeń w. jed
nym roku!
' Podzieleni dotąd nauczyciele, lekarze i prawnicy, integ
rują się solidarnie, tworzą jeden klub dla. wszystkich. Moje
obawy o status inteligenta obala deklaracja programowa:
członkostwo nie może być niczym ograniczane z wyjątkiem
postępowania naruszającego normy etyczno-moralne. a

pojęcia inteligencji nie utożsamiamy z wykształceniem. Two
rzymy swoją własną definicję inteligenta, z własnego wybo
ru, wedle osobistych zainteresowań. Powstanie klubu wy
warło szeroki rezonans, rosła ilość kandydatów i wresz
cie 24 lutego na. inauguracyjnym zebraniu dokonano wyboru
zarządu, a pierwszy prezes Bogdan Radzik zagaił ożywioną
dyskusję nad rolą inteligenta w życiu społecznym.

' Klub klubem, ale szkoła była obojętna na wagary, a ma
tura na karku!. Wpadałem w jakaś zawziętą pasję, aby pogo
dzić jedno i drugie, co znieczuliło mnie na uroki wiosny i
lata. Imprezy klubowe stawały się coraz ciekawsze od kiedy
nawiązano kontakty z naukowymi i kulturalnymi środowis
kami w Poznaniu. W pamięci zapisał się szczególnie wie
czór dyskusyjny s głośną wówczas grupą artystów plasty
ków R—55, którzy uprzednio wystawiali swoje prace w po
wiatowym domu kultury. Przez pięć godzin toczyła się żar
liwa polemika. Plastycy zdejmowali ze ścian swoje płótna 1
jak na szkolnej tablicy cierpliwie tłumaczyli. Był to w isto
cie improwizowany wykład o kierunkach rozwoju współ
czesnej sztuki, trudnej w odbiorze w porównaniu z malarst
wem wielkich klasyków. Podobnie zdarzyło się na kolej
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nym spotkaniu z poetycka grupą „Wierzfoak”. Rozgorzała po
lemika wokół współczesnej poezji, której gorliwie bronili
autorzy, odpierając zarzuty zagorzałych miłośników klasyki.

Na przemian z tymi trudnymi, poznawczymi dyskusjami
odbywała się cała seria imprez artystycznych w wykonaniu
solistów opery poznańskiej — poprzedzana zawsze prelek
cjami muzykologa. Po upływie roku o klubie było głośno
nie tylko w mieście, ale daleko poza jego granicami. W po
znańskiej i koszalińskiej prasie ukazały się reportaże wska
zujące na wartości ruchu społecznego w kształtowaniu no
wego modelu życia kulturalnego Poiski, powiatowej. I w

istocie tak było. Każdy klubowy wieczór dostarczał jego
uczestnikom pokaźnego ładunku wiedzy o kraju i świecie.

Oprócz tego tworzyły się nowe formy życia towarzyskiego
poprzez wymianę poglądów w dyskusjach, organizowane
wieczorki taneczne, turnieje brydża. Wiele osób mijających
się obojętnie na ulicy, zamykających się dotąd w kręgu do
mowego życia, poznawało się w klubie dzięki wspólnym
zainteresowaniom, co przerodziło się w trwałe więzi towa
rzyskie.

Dziś to wszystko wydaje się anachronizmem, ale wtedy?
Bez telewizji, bez aprobaty władz, wobec trwającego latami
uśpienia wszelkich inicjatyw, obowiązującego socrealizmu w

kulturze i sztuce — wtedy to była autentyczna, spontanicz
na rewolucja kulturalna w polskim wydaniu.

Tuż przed maturą nadchodzi list polecony z pieczęcią
Najwyższego Sądu Wojskowego. Otwieram go starannie i
trzymam w ręku złożone pismo, wreszcie odczytuję posta
nowienie iedenastoosobowego Zgromadzenia Sędziów Naj
wyższego Sądu Wojskowego o uchyleniu wszystkich dotych
czasowych wyroków w mojej sprawie i jej umorzeniu wo
bec braku cech przestępstwa. A więc rehabilitacja!

Nie ochłonąłem jeszcze z wrażenia, a 20 maja rodzi sie
syn. ■

Rozważałem teraz możliwości powrotu do partii. Uważa
łem ten krok za konsekwencję rehabilitacji sądowej. Obser-'
wując powiatowe metody sprawowania władzy i ów niemal
boski kult komitetu, jego anonimową wszechwiedzę, uzna
łem, że przy dalszej biernej postawie będę zepchnięty na

dożywotni margines życia, lub wręcz zdeptany — w razie
próby oporu. Nie miałem żadnych ambicji i aspiracji wejś
cia w te mechanizmy, a wręcz przeciwnie, pragnąłem zdo
być pozycję w miarę niezależną od różnych układów. Taką
szanse stwarzał polski Październik, jak wówczas zwano ten
historyczny zwrot nie tylko w partii. Cały naród popadł w

autentyczną euforię, wyzwalając zdumiewającą siłę energii
napędzanej spontanicznym wybuchem patriotyzmu i poczu
ciem narodowej suwerenności. Kto nie obserwował własny
mi oczami tych fascynujących przeobrażeń, nie uczestniczył
w nich, lub na swój sposób nie przeżywał — ten nigdy nie
pojmie ich historycznego wymiaru. Pozostał nawet ,do dziś
sprawdzalny test: od tego czasu nigdy i nikomu nie udało
się zgromadzić wokół Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie
tak ogromnych tłumów przybyłych z własnej woli — jak
wtedy Władysławowi Gomułce.

Sądzę, że ten, komu uda się to powtórzyć, będzie niekwes
tionowanym przywódca z woli całego narodu. Takim był
wtedy Gomułka — Wiesław.

Swoje wielkie dni, po latach milczenia, święciła publi- .

cystyka, a zwłaszcza reportaże na łamach „Po prostu” i
„Nowej Kultury”, których byłem pilnym czytelnikiem. Z

tych i podobnych publikacji również w „Trybunie Ludu”,
a także oficjalnych wystąpień I sekretarza KC wynikało

jednoznacznie, że będzie to zupełnie inna partia niż dotąd.
Przemówienie Gomułki na spotkaniu z aktywem partyjnym
w Warszawie przechowuję do dzisiaj w swoim archiwdm z

podkreślonym wówczas fragmentem:
„Od chwili zjednoczenia ruchu robotniczego upłynęło 8

lat. W tym. czasie zmieniła się sytuacja, zmieniły się rów
nież i poglądy ludzi. Dziś trzeba wrócić do tych spraw i dać
możność każdemu, kto zgadza się z obecną linią partii,
aktywnego włączenia się do życia partyjnego i państwowe
go. Trzeba również naprawić krzywdy wyrządzone tyni
towarzyszom z byłej PPS, których bezpodstawnie oskarżo
no i wtrącono do więzienia. Musimy dokonać sprawiedli
wego rozrachunku z przeszłością i naprawić . wszystkie
krzywdy, które wyrządzone zostały ludziom i partii. Mamy
szereg sygnałów świadczących o tym, że wielu odsuniętych
działaczy z byłej PPS bardzo przychylnie powitało uchwały
VIII Plenum, wyrażając w ten sposób niewątpliwie nastro
je określonej częśęi mas ludowych. Należy więc nie zwleka
jąc, umożliwić tym towarzyszom powrót do działalności w

partii oraz w pełni wykorzystać ich kwalifikacje zawodo
we i doświadczenie polityczne...”.

Te słowa adresowane były jakby do mnie, pozbyłem się
wszelkich wątpliwości. Napisałem wprost do Komitetu Cen
tralnego, bo nie wierzyłem zbytnio w odnowę miejscowego'
komitetu. Na początku maja otrzymałem zaproszenie do
Głównego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego. Okazało

się, że tutaj znajdują się moje akta partyjne, które przedło
żono mi do przejrzenia. Niczego ciekawego w nich nie zna
lazłem, bo nawet uchwała wykluczająca mnie z partii była
lakoniczna, bez żadnego uzasadnienia. Z sentymentem obej
rzałem pepeesowską legitymację. Wnet poproszono mnie
przed oblicze komisji złożonej z'pięciu pułkowników.

Spotkanie odbyło się „w duchu wzajemnego zrozumienia”,
przy czym członkowie komisji z niesłychanym zaintereso
waniem wysłuchali co pikantniejszych fragmentów wspom
nień z pobytu w śledztwie i Piechcinie. Zadawali mnóstwo
pytań i ze zdumieniem kręcili głowami.

Po krótkiej naradzie przewodniczący — pułkownik odczy
tał mi orzeczenie o przywróceniu praw członkowskich

PZPR, z zaliczęniem do stażu partyjnego czasu przerwy od
wykluczenia -po dzień dzisiejszy, z umorzeniem zaległych
składek. Po legitymację mam zgłosić się do miejscowego
Komitetu Powiatowego, do którego zostaną przesłane rów
nież moje akta. Pożegnali mnie serdecznie, każdy z osobna,
życząc wszelkiej pomyślności.

Po upływie dwóch tygodni- przekroczyłem po raz pierwszy
progi mitycznego dla mnie dotąd komitetu, gdzie w śposób
bardzo formalny, ale życzliwy wręczono mi legitymację.

A teraz matura! Istny szał wkuwania. Diabli wzięli ju;
drugi z kolei urlop, ale pal licho! Przecież matura... no i po
maturze — dziwiliśmy- się potem, że przeszła tak gład
ko i szybko. Ale tej nocy długo nie mogłem zasnąć. Rozpa
miętywałem wydłużoną bez miary drogę do świadectwa
dojrzałości i to formalne jej potwierdzenie wydało mi sig
dziwaczne, ale równocześnie bezcenne.

Dobry i łaskawy wydał mi się ten 1957 rok. ‘Może- dlate
go poderwał mnie do wyższego lotu — podjęcia studiów!

Przekroczyłem ze1 wzruszeniem progi uniwersytetu i ani
sie obejrzałem jak zostałem studentem wydziału, nraWa
W klubie natomiast, na czwartym już z kolei walnym

. zebraniu, wybrano nowy zarząd. Dotychczasowy ope
ratywny i energiczny . prezes dr Jerzy Czech, któremu
asystowałem w. organizacji 'imprez opuszczał nasze miasto
na stałe. W szczerej rozmowie prosił, abym objął po nim

prezesurę, uznając, że nabyłem niezbędnego doświadczenia,
■a mój zapał i oddanie idei klubu zapewniają pomyślną
kontynuację jego działalności. Wpierw kategorycznie odmó
wiłem, wyłącznie z powodu obciążenia studiami, ale po
dłuższej perswazji, nie bez obaw i rozterek, w dniu 8 maja
1960 objąłem ster klubu.

Przemyślałem zatem wszystkie możliwe formy dalszej
pracy i doszedłem do, wniosku, że czas sięgnąć poza środo
wisko poznańskie, poszerzyć repertuar i nadać programowi
większy rozmach oraz jeszcze wyższy poziom zarówno ar
tystyczny jak i intelektualny. W tym celu należało dotrzeć
do stolicy i innnych miast. Jako działacz Towarzystwa Roz
woju Ziem Zachodnich, z rekomendacją instytucji woje
wódzkiej, udałem się do Zarządu Głównego w Warszawie
gdzie spotkałem się z życzliwym przyjęciem i pomocą. Uda
ło mi się pomyślnie załatwić szereg przyszłych imprez.
• Pierwszą z nich był przyjazd .grupy studenckiego klubu
twórczego „Hybrydy”. Impreza nadzwyczaj się udała. Szef
ekipy Jerzy Leszin wygłosił w klubie odczyt „Człowiek
współczesny — sztuka — światopogląd — technika”, a Ma
ciej Łukaszczyk, uczestnik VI Konkursu Chopinowskiego
dał trzy koncerty chopinowskie, pierwsze w historii miasta
na tym poziomie, z imponująca liczba ponad tysiąca słucha
czy. Przy współudziale dyrekcji liceum objęliśmy zasięgiem
tej imprezy klasy licealne — naszego klubowego, narybku.

Od tej pory „Hybrydy” co roku przez wiele lat zjeżdżały
do nas na wakacyjny pobyt połączony ze studenckimi wy
stępami; wśród wykonawców brylował Jan Pietrzak, a

wśród poetów Krzysztof Gąsiorowski,
’

który chyba mi wy
baczy, że mu przypomnę jak pewnego dnia przyznał się
szczerze: tutaj pierwszy raz najadłem się do syta...

W wyniku utrzymywania stałej więzi ze Związkiem Litfe-
ratów Polskich mogliśmy zaprosić do nas najwybitniejszych
pisarzy i poetów.

We wrześniu 1960 zjechali na kilkudniowy pobyt Jastru-
nowie. Zorganizowałem poza klubem kilka spotkań autors
kich z młodzieżą, z których szczególnie zadowolony był
Jastrun, w którym — jak mówił — odżyła belferska dusza
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Dyrektor, sekretarz,
naczelnik -

Człowiek Roku 1988

(cz. II)

Zbigniew Satała i Andrzej Stanowsici

rozmawiają z naczelnikiem Zakopanego
i Gminy Tatrzańskiej - MARKiEM KOZIOŁEM

We wczorajszym numerze „Gazety Krakowskiej” druko
waliśmy pierwszą część reportażu Zbigniewa Satały i An
drzeja Stanowskiego na temat kontrowersyjnej działalności

kadrowej byłego I sekretarza KMG w Zakopanem, obecne
go naczelnika miasta i gminy Marka Kozioła. W publikacji
omawialiśmy cofanie rekomendacji partyjnych niektórym
działaczom, konflikty związane z wyborem członków Prezy
dium Rady Narodowej i naczelnika miasta. Szczegóły doty
czące Przedsiębiorstw: „Tatry”, „Podhale”, Ogrodniczej Spół
dzielni, MPRB, PSS a także Sikory, Golika, Pawłowskiego,
Hamary, Strachanowskiej i Innych, czyli ludzi, którzy w opi
nii Zakopanego zostali skrzywdzeni, można znaleźć we wczo

rajszym numerze „Gazety”.

(Wywiad nie autoryzowany, spisany z taśmy
magnetofonowej)

— Panie naczelniku, mimo że został Pan wybrany gospo
darzem miasta, to jednak całe Zakopane wrze dotąd z po
wodu działalności Pana na stanowisku I sekretarza Korni-
tętu Miejskiego PZPR. Wielu naszych rozmówców nie ukry
wa, że postępował Pan po dyktatorsku.

— Chciałem wreszcie doprowadzić do rozwoju Zakopane
go. Podejmowano dotąd setki uchwał, nawet zupełnie do
brych, ale nikt ich nie realizował. Przez to Istnieje taki ma
razm. Baza turystyczna, kulturalna, komunalna jest bardzo
słaba. Czy tak powinno wyglądać miasto na miarę Zakopa
nego?

— Chodzi nam o metody Pańskiego działania. Wyrzucał
Pan ludzi ze stanowisk i te zmiany do niczego nie prowa
dziły. Przy tym działał Pan metodą sądów kapturowych.
Ileż to razy ludzie dowiadywali się z gazet, że odebrano im
rekomendację partyjną. ,

— Rekomendacji nie odbiera jeden człowiek, decyduje o

tym egzekutywa komitetu miejskiego. Na jej posiedzeniach
była co do tego zwykle zgodność. Ale może najpierw po
wiem, dlaczego dochodziło do odebrania rekomendacji. Pew
ni ludzie nię^-wywiązy wali się ze swoich obowiązków. Ze
braliśmy pewne zamierzenia w indeks i każdy przyjął na

siebie konkretne zadania. Partia się temu przyglądała i roz
liczała ich. Jeśli zawiedli, to nie mogli się spotkać z naszą
pochwałą.

— Mówi się, że ten indeks był zbiorem pobożnych życzeń.
Natomiast wasze działania doprowadziły do zrodzenia się
atmosfery strachu, wielu ludzi zostało wykończonych, . ich
zdaniem, niewinnie. Pan — zdaniem naszych rozmówców —

jest symbolem zakopiańskiego terroru. To nie są wcale od
osobnione zdania, takie sądy wyrażają wieloletni działacze
partyjni.

- — W Zakopanem dzieją się rzeczy nie do pojęcia. Tu bu
duje się szkołę 11 lat, gdzie indziej most 12 lat, salę tea
tralną — 10 lat, kino dwusalowe — 11 lat. To było nie do
wytrzymania. Przecież ktoś ponosi odpowiedzialność za swe

czyny. Wy zrobicie z tego tematu co będziecie chcieli. W.v
macie prawo. Ale proszę takie samo prawo pozostawić mnie,

— Czy realizacją, indeksu zakończyła się sukcesem? Gzy
dało to ćóś miastu?

— Mnie się wydaje, że bardzo wiele. Posłużę, się tylko jed
nym przykładem. Gdyby dzięki indeksowi nie udało się
przeskoczyć sprawy Studium Medycznego, jedyny w kraju
tytuł inwestycyjny zszedłby z planów. Indeks 'to nie tylko
nasze pobożne życzenia. On stał się integralną częścią' planu
i budżetu Rady Narodowej, był przedmiotem obrad sesji i
komisji. Rodzi się pytanie — czy instancja działała sobie a

muzom? Ona porządkowała te sprawy we współdziałaniu z

Radą Narodową.
— Czy jest Pan przekonany, że powinna to robić partia?
■—Nie i ’

dlatego teraz jestem tu, w Urzędzie Miasta.
— Z tego, co Pan mówi wnioskujemy, że pełni Pan przez

całą kadencję sekretarzowania funkcję naczelnika miasta.
— Jest to zarzut, z którym się muszę godzić od początku

’

do końca. Nikt mi tego zarzutu dotąd formalnie nie posta
wił. Uważam, że za dużo uwagi poświęcaliśmy sprawom go
spodarczym. Z tym, że to nie kłóciło się z ani jednym ów
czesnym przepisem — ani z dawnym ani z obecnym. Nigdzie
pan nie znajdzie, zapisu, że komitet miejski partii zobowią
zuje naczelnika Czy dyrektora do zrobienia tego czy owego.
Są to wystąpienia płynące do radnych członków PZPR o

załatwienie ‘

określonych spraw. Dyskutowaliśmy wyłącznie
z radnymi — członkami PZPR. Powstaje pytanie — czy jeśli
sprawy gospodarcze nie będą załatwiane, czy wręcz będą od
kładane, partia ma rację bytu w danym środowisku? Bo
według mnie nie ma wtedy szans, na odgrywanie jakiejś
wiodącej roli.

— Można by' zrozumieć zmiany, które prowadzą do pozy
tywnych efektów. Ale jeśli w budownictwie przedsiębior
stwo „Podhale” po zmianach jest gorsze niż „Podhale” przed
zmianami, to po co ta cała zabawa?

— Kto panom to powiedział? Niektóre sprawy dobrze
pamiętam. Na niektóre zwracałem mniejszą uwagę. Ale je
żeli operujemy konkretami.. Podstawą wyciągnięcia jakich
kolwiek sankcji Względem skądinąd bardzo porządnego
człowieka jakim jest

’

dyrektor „Podhala” Pawłowski było
istnienie przefaHurowań rżedu 200 min zł. Czy wiecie, że
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Czy nasze społeczeństwo porozumiewa się tylko jednym
Językiem? Pytanie to tylko pozornie wydaje się banalne,
a odpowiedź na nie wcale nie musi być jednoznaczna.

Wiemy, że różne środowiska, szczególnie młodzieżowych

Ble, ble, mniam, mniam...

Podkultur, posługują się swoistym slangiem., żargonem zro
zumiałym tylko przez tych, którzy utożsamiają się z daną
Podkulturą! Język tych grup jest jednym z podstawowych
elementów tak zwanego ruchu „drugiego życia” który po
jawił się w zakładach karnych i poprawczych ws połowie
lat pięćdziesiątych i stale rozwijał się aż do chwili pojawie
nia, się tak zwanych git ludzi, których język nazwano gryp-
®ęrą.

.Społeczeństwo nasze — zapewne jak i inne — posługuje
Się na co dzień dwoma rodzajami języka: literackim i uli-.

cznym. Ten drugi to język pełen skrótów myślowych, słów-
-kluczy, słów-wytrychów, które w krótkiej formie zastępu
ją całe literackie kadencje słowne.

Ale oprócz żargonu Wykształciła się . W naszym kraiu
także nowomowa gazetowa.

Witalij Korotycz — redaktor naczelny „Ogonioka” — przy
znał w jednym z licznych wywiadów, że język rosyjski,
którym społeczeństwo radzieckie zaczęło posługiwać się po
rewolucji, właściwie nie jest już językiem rosyjskim lecz
właśnie radzieckim. W okresie stalinowskiego terroru i
obłędu język Puszkina, Turgieniewa i Dostojewskiego zo
stał w straszliwy sposób zaśmiecony tysiącami skrótów —

nowomową W czasie wojny nikt na przykład nie mówił
inaczej jak „informbiuro, kołchoz, sowchoz, politbiuro”, itp
Ta nowomowa przyjęła się jako forma porozumiewania się.

Ten przedziwny język stał się czymś w rodzaju mutanta

Przejęła go prasa,'radio, a z czasem telewizja, rozpowszech
niając bełkot, którego cudzoziemcy nie potrafili zrozumieć,
ponieważ przyjeżdżając do ZSRR byli nauczeni języka li
terackiego.

Po wojnie również w Polsce oprócz wielu poronionych
pomysłów stalinowskiej aury zaczęto na wzór języka ra
dzieckiego — jak mówi Korotycz — posługiwać się nowo-

nowomową. W c~-asie wojny nikt na przykład nie mówił
naczalnik W Polsce także noszenie ■krawata, gra w teni
sa, kapelusz, były synonimami burżuazyjnej. a więc wro
giej klasowo przeszłości

Na bazie nowomowy powstał specyficzny język propa
gandy Język ten, funkcjonujący oczywiście do dziś, cechu
je przede wszystkim to, że używany do polemiki, posiłkuje
się nie dowodami, a domniemaniami, używany jest do

zwalczania osoby, a nie poglądów tej osoby. Jest to język
z natury rzeczy obelżywy i daleki od języka not dyploma
tycznych. Cechuje go olbrzymia ilość przymiotników.

Przykładów z naszej przeszłości i teraźniejszości można

przytoczyć bez liku. Adwersarz najczęściej był reakcjoni
stą i wrogiem ludu, .wrogiem klasy robotniczej, wrogiem
ustroju i całego obozu (o, Boże jak ja uwielbiam to cu
downe słowo) komunistycznego, jego poglądy najczęściej
zmierzały do podburzania ludu, wzniecania • niepokojów, a

jego działalność zagrażała istnieniu socjalizmu i w ogóle
państwa, ba, wręcz zmierzała do obalenia go siłą.

Nikt nie zastanawiał się, że obarczanie jednego, człowieka
lub nielicznej grupy ludzi takimi możliwościami 'świadczy
ło nie o sile opozycji, a o słabości państwa, które zacho
wywało się — poprzez swoje organa przedstawicielskie i
usłużną propagandę jak bajkowy Stefek Burczymucha.

'

Ludzie z elity władzy najczęściej oczywiście nie wierzy
li w bełkot prasy i innych mass mediów, ale wierzyli w si
lę i możliwości manipulacji czy wręcz ręcznego sterowania.
Manipulacja Jest bowiem w polityce jedną z największych

sit, kto wie czy nie większą niż propaganda z uporem u-

prawiana przez niektóre gazety do dzisiaj z ich wystra
szonymi naczelnymi na czele (naczelni-na-czele — ładne,
co?). Do manipulacji potrzeba wiele inteligencji i sprytu,
wyrobienia politycznego i pewności siebie.

Dlatego też manipulacji dopiero uczymy się, bo propa
gandę z jej uroczą córeczką nowomową — mamy opano
waną do perfekcji. Nie wiem tylko, gdzie się ukryły Stefki
Burczymuszki.

JANUSZ NICZYPOROWICZ I
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Dyrektor, sekretarz, naczelnik -

Człowiek Roku 1988
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Jego następca Marcinkowski, który był. komi
sarycznym zarządcą wyciągał tę sprawę do
dnia dzisiejszego. Przefakturowania tak ol
brzymie, iż wydawało się, że trzeba będzie
przedsiębiorstwo spisać na straty.

— Ale dlaczego w takiej sytuacji nie po-
mówić z człowiekiem, z jego organizacją par
tyjną? Skąd sądy kapturowe?

— To w przypadku Sikory. Tu zawaliliś-
piy. Dlatego Komitet Wojewódzki miał pra-
Wo zająć takie stanowisko, nie inne. Popeł
niony został błąd przez nas i ta uchwała zo
stała uchylona. Powinniśmy temat przenieść
na kolejne posiedzenie egzekutywy, a w mię
dzyczasie prosić o opinię POP „Tatr”. Tak,
to jest nasz błąd. Ale można też było w Ko
mitecie Wojewódzkim w innym kierunku'
interpretować całe zdarzenie. Ale mieli pra
wo przywrócić Sikorze rekomendację. Choć
ja mam odnośnie tej konkretnej osoby od
czucie zgoła odmienne. Byłem przez pewien ■
czas zastępcą dyrektora, jestem ekonomistą,
może mam zwariowane pomysły, ale na miej
scu Sikory dawno już bym wyremontował
ten fragment budynku, który zresztą został
dobudowany jako osobny element. Mówię o

sali teatralnej.
— Wiadomo jednak, te teatr to tylko czą

stka „Morskiego Oka".
— 10 lat temu w miejscu teatru można by

ło zrobić to, co było przed wojną. Mógł być
tam kwartet, t kwintet, oktet, można było zro
bić kabaret, ustawić 20 stolików. Bo tam dla
300 osób było niebezpiecznie. Stu ludzi mo
gło śmiało przebywać w tym pomieszczeniu.

— Ale salę zamknęły władze architekto
niczne.

— Bo wchodził tam tłum. A dziś utrzymu
je się tam magazyn.

— Wiadomo jednak, że dziś nie można tam
robić kosmetyki. Remont musi być general
ny.

— Macie rację, dziś tak! Ale 10,5 roku tę
tnu Zakopane dosłownie wrzało, mówiąc o

sali widowiskowej im. Modrzejewskiej.
— Ale to była wina wszystkich. Po co by

ło dodawać „Morskie Oko” „Tatrom”?
-— Wychodząc z tego założenia zrobiłem

tak: rozpisałem rozprawę administracyjną z

„Tatrami”. Proszę spojrzeć w dokumenty:
budynek i grunt, na którym stoją „Tatry”
jest własnością państwa. Tak jest z „Mor
skim Okiem”, „Jaworzynką”, „Kuźnicami”,
„Warszawianką”. W dokumentach pisze, że

ja mogę im zabrać zarząd. Spotkajmy sie

więc, podyskutujmy. Potem zobaczymy. Je
śli rzeczywiście mogę go odebrać, to dziś już
mam trzech kontrahentów.

— Ale na cały budynek?
— Na cały. Mam trzech kontrahentów, któ-

rzy mogą zacząć remontować budynek. W
naszych ustaleniach indeksu nie pisaliśmy,
że ma to być sala teatralna. Chcieliśmy, aby
salę zacząć eksploatować, aby ustalić jej
funkcję. Zapis w indeksie, to była koncep
cja zagospodarowania. Koncepcja. Przecież to

proste. Siądziemy w kilka osób i w Ciągu
kilku godzin potrafimy to zrobić. Oni nie
mają koncepcji. Nie potrafili tego opracować.
Gdyby w indeksie było: proszę opracować
dokumentację, prószę wykonać remont- ka
pitalny. To co innego. i

— Chodziło o . założenia techniczno-ekono
miczne projektu.

-—Wcale nie, tylko o koncepcję.
— To, co zawarł indeks, wygląda na od-

fajkowanie sprawy. Koncepcji można mieć
i pięć. To nic nie daje. Przejdźmy jednak
do kolejnej ofiary — Bielawy.

— To nie my go usunęliśmy, lecz jego or
ganizacja. .

— Ile? 3—4 osoby.
— Sprawdźcie to, organizacja liczy 15 osób.
— Może teraz, dawniej to były dwie, trzy

osoby.
— Zresztą sama organizacja to byłoby ma

łe piwo. My nie mogliśmy wyciągnąć kon
sekwencji względem Bielawy, gdyż to czło
nek ZSL. Jemu wypowiedziało posłuszeństwo
koło ZSL. I my zwróciliśmy się w tej spra
wie do Miejsko-Gminnego Komitetu ZSL. Ju
rek Bielawa nie miał de facto cofniętej re
komendacji partyjnej. Odwołał go z tego
stanowiska Miejsko-Gminny Komitet ZSL, nie
Komitet Partii. My doprowadziliśmy do zwo
łania wspólnego posiedzenia egzekutywy KM
i prezydium miejsko-gminnego ZSL, popro
siliśmy całe koło ZSL, całą organizację par
tyjną, samorząd robotniczy. Na pięć minut
przed posiedzeniem odwołano to spotkanie.
Nasi koledzy, przyjaciele powiedzieli, że oni
nie chcą dopuścić do sądu i zgadzają się —

mając na uwadze fakty, aby Jurek Bielawa
odszedł ze stanowiska. Jest to wewnętrzna
sprawa Komitetu ZSL. Przepychanki u nich
w tej sprawie trwają do dzisiaj.

— Sam Pan mówi, że ma Pan dla niego u-

znanie. Jest to człowiek kontrowersyjny, ale
zarazem energiczny.

— Dam przykład. Mało który redaktor
szczypał mnie tak jak Ryszard Niemiec. Bez
podstawnie, nieuczciwie, bez skonfrontowania.
Jeśli się spotykamy, ja próbuję coś wytłu
maczyć, dochodzi nawet do spięć, uznajecie
w końcu, że macie rację. To jest co innego.
Niemiec tego nie próbował. Ale go szanuję,
powołałem do Komitetu Organizacyjnego Me
moriału Bronka Czecha. Podobnie z Bielawą.
Uważam, że jest pozytywny. Jeszcze raz mó
wię, mnie nie interesowali ludzie, intereso
wała, mnie* sprawa.

— Mówi Pan, że nie chciał Pan dotykać
ludzi. Członkowie egzekutywy mówili nam,
iż bardzo często używał Pan sformułowań:
sprowadzić do parteru, prostować kręgosłup,
brać za łeb. Czy Pan wie jak Pana nazywa
ją w Zakopanem?

— Słucham.
— Robespierre, młody Stalin.
— Z tym drugim określeniem się zetkną

łem. I teraz, panowie, weźcie się za porząd
kowanie czegokolwiek! Nie będę mówił, jak
się wyrażali członkowie egzekutywy. Wiem,
że podejmujemy wspólną decyzję, a potem
wieczorem dyskutują o niej zgoła odmiennie.

— Właśnie rozmawialiśmy z niektórymi
członkami egzekutywy, którzy zmienili teraz
front.

— Chyba nie wszyscy zmienili. Zresztą ja
wiem, to może być Jurek Jodłowski, Władek
Walczewski. Proszę wskazać mi innych. Pro
szę rozmawiać ze Zborowskim, Łuszczkiem, z

sekretarzami, z innymi, którzy w charakte
rze gości występują na posiedzeniach egze
kutywy.

— Nie ma Pan jednak dobrego rozeznania.
— Możliwe, może macie rację. Ja wiem,

co było mówione co podkreślano, ale ludzie
są tylko ludźmi. Takie jest życie.

— Dlaczego pozwoliliście wejść w skład

Prezydium Rady Narodowej dwóm członkom
partii występującym jako bezpartyjni?

— W łonie stronnictw i partii zawsze trwa*
ły walki o zapewnienie sobie dostatecznej
liczby mandatów. Dlaczego pan nie spyta
ZSL? W 'minionej, kadencji bezpartyjny pan

Hagowski, radny WRN, został członkiem ZSL.

— Czy oni dalej są członkami prezydium?
— Tak, bo zostali wybrani jako bezpartyj

ni i dopiero potem wstąpili do PZPR. Zresz
tą, jak znam ordynację, to nie ma czegoś
takiego, jak klub radnych bezpartyjnych.

i— Ale przecież zwyczajowo u was taki klub
działa?

— Macie rację.
— Bezpartyjni mówią: jest to normalna

manipulacja.
— Jest to głośne, gdyż partyjni to zrobili.

A gdy to samo zrobiło ZSL. nikt nic nie mó
wił.

— Rozmawialiśmy z liderem grona bezpar
tyjnych, Pawlikowskim. Powiedział: Komite
towi, władzy, wydaje się, że ludzie są tacy
głupi i wszystko wezmą za dobrą monetę.

— Dlaczego mnie pan pyta o radnych?
Dlaczego mnie pan nie spyta, na jakich za
sadach przedstawiciele różnych partii otrzy
mali działki w Zakopanem, na jakich zasa
dach otrzymują zgody na handel?

— Tak, teraz nas pytają, na jakich zasa
dach otrzymał mieszkanie pan Moździerz.
Mówią, że Pan osobiście podpisywał ten

przydział.
— Co pan takie rzeczy mówi! Ja niczego

nie podpisywałem. Ja nie mogę podpisać za

kierownika wydziału. On musi. Poproszę
zresztą akta. Jeśli ja podpisałem, nadaje się
to do uchylenia. Sprawdzimy.

CPo dostarczeniu akt okazało się, że przy
dział dużego mieszkania dla Kazimierza Moź
dzierza podpisał zastępca naczelnika. A więc
nie kierownik wydziału lokalowego.)

— Przejdźmy do wyborów naczelnika. Dla
czego Pan zastrzegł, iż nie chce konkurenta?
To przecież stawia Pana w dyktatorskiej roli.
Czy nie byłoby bardziej politycznie dopuścić
kontrkandydata?

— To były moje najtrudniejsze wybory.
Ale... Zróbcie mi przyjemność, cofnijcie się
o kilka lat i przeanalizujcie wszystkie
wybory zakopiańskie. Rady narodowe, pre
zydium rady narodowej, komisje rądy naro
dowej, partie...

— To nie jest tłumaczenie. Jeśli się tak
działo, to czy nadal musimy popełniać te sa
me błędy? Musimy w to •brnąć? Czy nie
ma żadnego alternatywnego programu w Za
kopanem?

— Proszono mnie, abym się zgodził kan
dydować na naczelnika. Zdajecie sobie spra
wę z tego, iż godziłem się na degradację,
przechodząc na funkcję naczelnika. Wiedzia
łem co się będzie działo po moim odejściu
z komitetu, że dostanę baty za to wszystko,
co było.

— Mówi się, że miał Pan swojego człowie
ka w komitecie, który miał Pana zastąpić ja
ko pierwszy sekretarz.

— ZSL nie miało kandydata. SD nie miało
kandydata, bezpartyjni nie mieli kandydata
Czy ja nie mogłem postawić jakiegoś wa
runku? Postawiłem sprawę jasno. Jak ja mo
gę się ubiegać o tę funkcję razem człon
kiem partii? Jeśli są kandydaci spoza PZPR,
to owszem. Jeśli mi się wszędzie mówi; mó
wi mi to ksiądz dziekan-, przewodniczący
PRON, przewodniczący rady, nawet za
stępcy naczelnika, że nie ma innego kandy
data: przyjdź, pomóż te sprawy ustawić. Ale
skóro jest inny kandydat, p0 co ja mam mu

wchodzić w konkury?
— .Sam Pan agitował innego kandydata,

przeprowadzał z nim Pan rozmowy. Ściągało
się go telegramami. Potem nikt mu nawet
nie powiedział dziękuję. I to już drugi raz.

— Nie drugi raz.
— Tak, drugi raz. Pierwszy raz było przy

wyborze poprzedniego naczelnika Skrzetus-
kiego.

— Wówczas Łukasiewicz startował.
— Nie, nie startował. Byliśmy obecni przy

wyborze Skrzetuskiego.
— Owszem, ale przepadł wcześniej, na po

siedzeniu POP przy Urzędzie Miasta, kiedy
nie dostał poparcia. Chciałbym, aby ta spra
wa nie pozostawiła cienia wątpliwości. Łu
kasiewicz to znakomity facet. Zawsze go wy
soko ceniłem.’ Początkowo do głowy mi nie

przyszło, abym mógł współkandydować na

stanowisko naczelnika miasta i gminy w Za
kopanem. Rozmawiałem z nim, czy wobec

tego, że pracuje w Krakowie chciałby się
ubiegać o stanowisko naczelnika. Rozmawia
łem prywatnie. Powiedział mi, że tak. Ale
jego kandydatura postawiona na posiedzeniu
egzekutywy nie uzyskała akceptacji.

— Nie sposób pojąć, dlaczego Pan stawiał
taki warunek. Wkraczamy w epokę demo
kracji.

'

— Czy nie wolno mi było?
•— Niech się Pan nie gniewa, ale są to dyk

tatorskie zapędy.
— Panowie uważają, źe ten kto stawia wa

runek, jest dyktatorem, a ci co akceptują, są
bez winy?

— Zdaje sobie Pan Sprawę z tego, jacy
często są współpracownicy. Są to pochlebcy.
Kazimierz Moździerz oświadczył nam, iż Pan
sam postawił warunek: tylko jeden kandy
dat.

— Nie wypieram się tego.
— Pański kontrkandydat Łukasiewicz po

siadał poparcie ZSL.
— Ależ drodzy panowie, na tego typu funk

cje delegują kandydatów poszczególne partie.
Jeszcze raz powiadam, dlaczego miałbym,
stawać w konkury innemu kandydatowi, któ
ry miałby jakikolwiek program?

— Ale byl kontrkandydat, którego Pan sam

aktywizował.
— Sprawy tego kontrkandydata nie prze

szły. Jeśli chce pan znać szczegóły, niech pan
sięgnie do protokołów, porozmawia z chło
pakami o tym, dlaczego sprawa Łukasiewicza
nie przeszła. Nie uzyskał akceptacji, reko
mendacji egzekutywy.

— Czy uważa Pan,. że takie awansowanie
ludzi z komitetu na stanowisko jest słuszne?
Do czego zmierzamy? Podobno dwóch zastęp
ców naczelnika to ludzie z komitetu?

— Jeden tak. to mój dawny sekretarz rol-
no-ekonomiczny. Ale jego sprawa przeszła,
bo to góral, mieszkaniec Olczy.

— Drugi nie jest z komitetu?
— Nie, pracował w rejonie energetycznym-
— Po Zakopanem wieść niesie, że po to

wykończono dyrektora Szkoły Muzycznej Ha-
marę, aby dać po nim posadę Pańskiemu pra
cownikowi z komitetu.

— Nie dodają, że był to pracownik tej
szkoły i że jest to nieprawdopodobna strata
dla Komitetu Partii. To chłopak, który skoń
czył konserwatorium i uczył w tej szkole
W komitecie był bardzo potrzebny i to co

robił, to robił znakomicie. Ale dlaczego nie
sięgamy dalej? Gdzie są fortepiany, kto han
dlował instrumentami muzycznymi w tej
szkole? Gdzie się podziały materiały budo
wlane? To są rzeczy, które mają wpływ na

pewne decyzje kadrowe.
— Nam też opowiadano dziesiątki plotek,

ale nie sposób je udowodnić, więc Panu ich
nie zarzucamy. Wracając do rzeczy, wie Pan.
co mówią złośliwi na temat Pańskiego odej-

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 5)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
remkiem, Aleksandrem Bent
kowskim i Janem Janowskim,
z niektórymi nawet kilkakro
tnie. Z przewodniczącym Ra
dy Krajowej Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowe
go Janem Dobraczyńskim. Ze
świeckimi działaczami katolic
kimi: Zenonem Komenderem,
Kazimierzem Morawskim i
Wiesławem Gwiżdżem. Z wi
ceprzewodniczącym Ogólno
polskiego Porozumienia Zwią
zków Zawodowych Wacławem
Martyniukiem i prezesem
Krajowego Związku Rolni
ków, Kółek i Organizacji Rol
niczych Zdzisławem Zambrzy-
ckim. Rozmawiałem także s

senatorami 1 posłami, m. In. s

Witoldem Trzeciakowskim,
Jackiem Kuroniem. Ryszar
dem Bugajem, Aleksandrem
Paszyńskim. Spotkałem się z

Władysławem Siłą-Nowlckim,
prezesem Tymczasowego Za
rządu Stronnictwa Pracy, z

Aleksandrem Gieysztorem, a

także z wieloma innymi wy
bitnymi przedstawicielami ży
cia politycznego, gospodarcze
go i naukowego.

Pragnę podkreślić, że wszy
stkie rozmowy były rzeczowe,
nacechowane poczuciem troski
o stan i przyszłość kraju.

— Czy spotkał się Pan i
Lechem Wałęsą,

— Po powołaniu mnie przez
Sejm na stanowisko prezesa
Rady Ministrów ńie udało mi
się doprowadzić do meryto
rycznej rozmowy z Lechem
Wałęsą. Chciałbym, aby do
takiej rozmowy doszło jak
najrychlej.

— Jakie są konkretne re
zultaty przeprowadzonych do
tychczas rozmów i kiedy mo
żna się spodziewać ostatecz
nego sformowania nowego
rządu?

— Za wcześnie jeszcze na

podawanie konkretnych na
zwisk. Przyjąłem bowiem ja
ko zasadę, że rozważam po
kilku kandydatów na jedno
stanowisko. Są wśród nich
również osoby zasugerowane
mi przez rozmówców, /o któ
rych mówiłem .wcześniej. Kan
dydatury te konsultuję z róż
nymi środowiskami, ? posła
mi. Następnie kandydaci zo
staną przedstawieni właści
wym komisjom sejmowym.
Wydłuży to nieco proces for
mowania rządu. Obawiam się,
że nie uda mi się zmieścić w

zakładanym początkowo dwu
tygodniowym terminie.

Ale przecież uspołeczni to

bardziej proces podejmowa
nia decyzji i stworzy szansę,
że przyszli ministrowie potra
fią sobie dobrze ułożyć sto
sunki » parlamentem. To jest

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Poinformowano się wza
jemnie o przebiegu reform
w obu krajach oraz rozwo
ju i umacnianiu wszech
stronnych, wzajemnych
stosunków.

PRZEWODNICZĄCY Cen.
tralnego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego
Jerzy Jóźwiak przyjął 11
bm. ambasadora ZSRR w

Polsce Władimira Browi-
jtowa.

Omówiono niektóre pro
blemy związane z ustano
wieniem międzypartyjnej
współpracy KPZR i SD.
Wymieniono poglądy na roz
wój sytuacji społeczno-po
litycznej w Związku Ra
dzieckim i Polsce. Podkre
ślono zarówno nieodwracal
ność procesów „pieriestroj-
ki” w ZSRR jak i głębo
kich reform politycznych i
gospodarczych w naszym
kraju.

W rozmowie przewodni
czący CK SD podkreślił, że

ważnym Impulsem na dro
dze umocnienia przyjaźni
pomiędzy obu narodami
będzie wyjaśnienie „białych
plam” w historii wzajem
nych stosunków.

PRYMAS Polski, kardy
nał Józef Glemp przyjął
przedstawicieli Prezydium
Stowarzyszenia Polaków
Poszkodowanych przez III

Rzeszę Niemiecką pod
przewodnictwem prezesa
Zarządu Głównego prof.
Jerzego Ozdowskiego, któ
rzy poinformowali o ce
lach, zadaniach i dotych
czasowej działalności sto
warzyszenia. Prymas Pol
ski z zainteresowaniem od
niósł się do przedstawio
nej problematyki i przed
sięwzięć podejmowanych
przez stowarzyszenie.

NORWEGIA zapropono
wała utworzenie funduszu
pomocy dla krajów, które
zmieniają ustrój totalitarny
na demokrację parlamen
tarną.

ROSJANIE strajkujący
w Estonii powrócili do pra
cy. Protest miał charakter
polityczny i dotyczył prze
de Wszystkim nowego pra
wa wyborczego, które m.

in. precyzuje, iż głosujący
musi być stałym mieszkań
cem od dwóch, a kandydat

— od pięciu lat. Innym po
wodem protestów było u-

znanię estońskiego' za język
oficjalny.

W IRANIE zanosi się na

konflikt gabinetowy, gdyż
nowy prezydent Haszemi
Rafsandżani zamierza usu
nąć z rządu zwolenników
twardej linii, którym prze
wodzi minister spraw we
wnętrznych Ali Akbar Mo-
htaszami.

ZA PROFANACJĘ por
tretu Mao można dziś do
stać w Pekinie dożywacie
lub 20 albo 16 lat więzie
nia. Wyroki takie ogłoszo
no w sprawie trzech ucze
stników niedawnych de
monstracji na placu Tia
nanmen. . .

RZĄD węgierski podjął
decyzję o redukcji w latach
1989—1990 stanu osobowe
go węgierskiej Armii Lu
dowej, uzbrojenia i sprzę
tu wojskowego o 9 proc.

■zeniu „normalna” działalność
rządu?

— Do czasu sformowania
nowego składu Rady Mini
strów rząd pracuje w starym
składzie. Pragnę zapewnić, że

tempo jego pracy nie uległo
osłabieniu.

Opinia publiczna jest o tym
Informowana. Znane są komu
nikaty z posiedzenia Komitetu
Ekonomicznego Rady Mini
strów czy też i wizyty wice
premierów u prezydenta PRL,
w trakcie której przedstawio
no relacje o tym, co rząd ro
bi. , .

'

Najważniejszym obecnie za
daniem doraźnym, będącym
konsekwencją podjętej uprze
dnio decyzji o urynkowieniu ,

gospodarki żywnościowej jest
zapewnienie, aby operacja ta
nie ograniczyła się wyłącznie
do wzrostu cen.

Mimo oczywistych trudno
ści, związanych z okresem
przejściowym, rząd stara się
— na szczeblu centralnym i w

województwach — o znaczące
zwiększenie podaży mięsa,
wędlin i innych artykułów
żywnościowych. Poszukiwane
są rezerwy w produkcji żyw
ności. Został wprowadzony
specjalny system zbierania

_

i
udzielania społeczeństwu in
formacji o sytuacji rynkowej.
Wzmacniany jest system koń;
troll działalności organizacji
handlowych i ich adaptacji do
mechanizmów rynkowych.
Rząd ingeruje i będzie inge
rował tam, gdzie to koniecz
ne.

Rząd chce zmniejszyć spo
łeczną dokuczliwość nowych
cen. Wyrazem tego jest m. in.
ostatnia decyzja o zwiększeniu
dodatków do, płac i zasiłków
rodzinnych oraz o ponad 100-
procentowej waloryzacji rent
i emerytur. •

Rezultatem dotychczaso
wych prac są przygotowane
już przez rząd i wstępnie ak
ceptowane założenia 3-letnie-
go programu dostosowawcze
go, które będą rozpatrzone we

wrześniu br. na forum Mię
dzynarodowego Funduszu Wa
lutowego. Rząd zamierza na
stępnie zaprosić ekspertów
funduszu i Banku Światowego
do stałej współpracy w opra
cowywaniu konkretnych sce
nariuszy realizacyjnych.

Reasumując: nowe podej
mowane działania systemowe
uzyskają jednak pełną dyna
mikę' dopiero po sformowaniu
rządu, po zaakceptowaniu pro
gramowego exposś, którego
tezy będę konsultował w gro
nie ekspertów rządowych, a

także w różnych środowi
skach, w tym z niezależnymi

czy uległa zawie- intelektualistami.

bardzo ważne. Jestem prze- racje nadrzędne mimo wszy-
konany, że powodzenie każde
go gabinetu będzfle zależało w

wielkiej mierze od zrozumie
nia i niezbędnego poparcia ze

strony posłów i senatorów.
Mając to na względzie opo

wiedziałem się w swoim wy
stąpieniu sejmowym za wnio
skiem o powołanie nadzwy
czajnej senacko-sejmowej ko
misji do kontroli gospodar
czej rządu, która składałaby
się w równych częściach 3
przedstawicieli koalicji i opo
zycji.

Mam świadomość, że społe
czeństwo jest zniecierpliwione
oczekiwaniem na nowy rząd.
Jednakże ostateczną propozy
cję składu Rady Ministrów
przedstawię dopiero wtedy, a

sądzę że nastąpi to w trzeciej
dekadzie sierpnia, gdy uzy
skam wstępną aprobatę i bę
dę miał., podstawy, aby sądzić,
że wybrałem rzeczywiście
najbardziej odpówiedn.ići’1
kandydatów.

— Czy uda się zrealizować
ideę rządu wielkiej koalicji?

— Jestem głęboko przeko
nany, że utworzenie takiego
rządu byłoby najlepszym roz
wiązaniem, uzasadnionym
zwłaszcza sytuacją gospodar
czą i wyzwaniami, stojącymi
przed naszym krajem. Byłaby
to także logiczna konsekwen

cja postanowień „okrągłego
stołu”. Umowa społeczna tam
zawarta jest podstawą zacho
dzących obecnie w Polsce e-

wolucyjnych przemian. Chcę
Wierzyć, że wszyscy którzy
się pod nią podpisali będą u-

znawać ją za zobowiązującą.
Zgłaszane ostatnio różno

rodne propozycje są sprzeczne
z tą umową społeczną. Tym
bardziej, iż uwzględniając wy
niki wyborów siły polityczne
koalicji wyszły im. na spotka
nie proponując opozycji nie-
przewidywaną przecież przy
„okrągłym stole” wielką koa
licję rządową. Dlatego też u-

ważam, że koncepcją utworze
nia takiego właśnie rządu,
przedstawiona przez Wojcie
cha Jaruzelskiego, jest naj
bardziej racjonalna i korzy
stna dla Polski. To przekona
nie przy święcą mojej misji
tworzenia rządu. Niestety,
przedstawiciele Obywatelskie
go Klubu Parlamentarnego
odmawiają bezpośredniego u-

działu w rządzie.
Nie tracę jednak nadziei, że

»tk<> zwyciężą i powstanie
szansa utworzenia rządu po
rozumienia narodowego. Ta
oferta jest wciąż aktualna.

Jednocześnie . z satysfakcją
stwierdzam, że są również o-

soby reprezentujące różne o-

pozycyjne orientacje politycz
ne i posiadające duży autory
tet społeczny, które widzą mo
żliwość wejścia w skład rzą
du.

Pragnę także podkreślić
niezmiennie konstruktywne
stanowisko Kościoła rzymsko
katolickiego wobec idei poro
zumienia narodowego, tak wy
raźnie sformułowanych przy
„okrągłym stole”.

— Czy wobec niedawnego o-

świadczenia Lecha Wałęsy nie
obawia się Pan niepowodze
nia swojej misji?

— Nie rozpatruję lego 'V
kategoriach osobistych. Mó
wiąc bez fałszywej kokieterii
—• niepowodzenia misji Ki
szczaka nie potraktowałbym
jako tragedii. Nie jest to jed-

, nak wyłącznie moja osobista
sprawa. Dlatego nie potrafił
bym zbagatelizować skutków
kryzysu rządowego, powąta^ś-
go tuż po konstytucyjnym po
wołaniu mnie na stanowisko
premiera. Na przedłużający
się impas kraju po prostu nie
stać.

Czy jest to niebezpieczeń
stwo realne? W polityce do
trzymywanie zawartych poro
zumień, a także partnerska
lojalność powinny być warto-

. ściami szanowanymi. Kon
trakt polityczny zawarty przy

, „okrągłym, stole” gwarantował
żywotne interesy polityczne
wszystkich koalicyjnych par
tnerów PZPR. Sądzę, że bez
niego parlamentarna pozycja

. ich reprezentantów mogłaby
, teraz rysować się inaczej.

Zjednoczone Stronnictwo
. Ludowe i Stronnictwo Demo-
■kratyczne przystąpiły do urno-
• wy społecznej wspólnie z

, -PZPR. Wspólnie także przy-■stąpiliśmy do wyborów. Uwa-
• żarn, że ma to określone kón-
■sekwencje, że zobowiązuje.

Mówię tak, bo zawsze przed-
i kładałem wartości trwałe po-
, nad doraźny koniunkturalizm.

— Rozmowy i konsultacje
i przeciągają się. Czy oznacza
• to, że nie ma obecnie w na

szym kraju władzy? Inaczej
mówiąc

Związek. Radziecki

Projekt .zmian w konstytucji RFSRR
MOSKWA (PAP). W -Moskwie opublikowano, w celu

poddania pod publiczną dyskusję, projekt zmian w kon
stytucji RFSRR, największej republiki Kraju Rad.

Najwyższym organem władzy państwowej republiki bę
dzie Zjazd Deputowanych RFSRR, w którego skład wej
dzie 1068 osób, wybranych na okres 5 lat. Zjazd będzie się
zbierać w zasadzie raz w roku. Stale działającym — u-

stawodawczym, zarządzającym 1 kontrolnym organem
władzy państwowej stanie się Rada Najwyższa RFSRR.
Jej członkowie będą wybierani spośród składu zjazdu i
corocznie częściowo wymieniani. Organami stale funkcjo
nującymi staną się również Rady Najwyższe republik
autonomicznych.

Nowy parlament Federacji Rosyjskiej będzie się składać
z dwóch równoprawnych izb — Rady Republiki i Rady
Narodowości. Jest to ważna nowość dla RFSRR, w któ
rej skład wchodzi 16 republik autonomicznych, a także
wiele obwodów i okręgów autonomicznych.

Rozmowy w sprawie połączenia
organizacji żołnierzy AK

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie odbyło się zebra
nie przedstawicieli zarządów
Związku Żołnierzy Armii

Krajowej w Krako-wie i Sto
warzyszenia Żołnierzy Armii

Krajowej w Warszawie, któ
remu przewodniczył senator
Roman Ciesielski.

Ze strony Stów. Żołn. AK

uczestniczył przew. Zarządu
Głównego oraz szef sztabu Ko
mendy Okręgu SK Kielce —

Radom płk Wojciech Borzobo-.
haty, zaś ze strony Związku
Żołnierzy Armii Krajowej
prziew. Zarządu Głównego,
partyzant oddziału tzw. Repu

bliki Raciechowickiej Tadeusz
Franiszyn oraz przedstawicie
le kierownictw obu organiza
cji.

Uczestnicy spotkania powo
łali komisję porozumiewawczą
w ceiu przygotowania warun
ków do utworzenia jednolitej
organizacji żołnierzy AK.

Uzgodniono, że żadna ze

stron nie będzie podejmować
działań dotyczących wzajem
nych stosunków związku i
stowarzyszenia do czasu za
kończenia prac komisji, która
zgodnie z ustaleniami powin
na zamknąć swą działalność w

ciągu trzech miesięcy.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

Wielokrotnie gościłem Woj
ciecha Żukrdwskiego, od któ
rego zasięgałem bieżących in
formacji o środowisku literac
kim. Był w tych osadach
uczciwy i obiektywny, mówił
o kolegach zawsze bez po
czucia wyższości. Z. wielkim
uznaniem opowiadał o Iwasz
kiewiczu nie widząc po nim
następcy tego pokroju w

trudnym kierowaniu ZLP. Na
moją sugestię o nim. jako o

ewentualnym kandydacie, od
żegnał się kategorycznie. No.
ale to było dawno.

Cieszące się wielkim powo
dzeniem „Hybrydy” nasunęły
mi myśl nawiazania kontaktu
z Państwowa Wyższą Szkołą
Teatralną im. Aleksandra Zel
werowicza w Warszawie przy
pomocy Kazimierza Rudzkie
go, potem mojego gorliwego
pośrednika w werbowaniu
naszych gości.

Teraz przez kilka lat z rzę
du przyjeżdżali na wakacje
„zelwerczycy”. jak siebie du
mnie nazywali, dając liczne
spektakle i recitale będące
niejako próbą generalną ma
jących wkrótce nastąpić popi
sów podczas egzaminów dy
plomowych, albowiem gości
liśmy zawsze tylko ostatni
rocznik studentów. Wielu z

nich należy teraz do czołów
ki aktorskiej. Debiutowali u

nas przed pierwszą widow
nią Jan Englert z późniejszą
małżonką Barbarą Sołtysik i
Marian Opania, którym wró
żyliśmy wielką karierę (poza
godnością rektorską Engler
ta) bo już wówczas błys
nęli swoimi talentami.

Z plejady wielkich gwiazd
wypada wymienić już tylko
najwybitniejszych: Daniela
Olbrychskiego, Wojciecha
Siemiona, Edmunda Fettinga,
Hannę Skarżankę. Bogumiła
Kobielę, Leona Pietraszkie
wicza i Mieczysławę Ćwik
lińską, zaproszoną po spek
taklu „Drzewa umierają sto
jąc”. Upamiętniłem jej pobyt
obszernym wywiadem, które
go udzieliła mi przy szatańsko
mocnej kawie.

Trzy spośród tych licznych
spotkań wspominam ze smut
kiem, .bowiem po każdym z

nich umawialiśmy się na na
stępny rok i żadne z nich nie
doszło już nigdy do skutku.
Przy okazji pierwszego spot-,
kania ze Zbyszkiem Cybuls
kim z radością dowiedziałem
się, że jest moim krajanem.
Mieszkaliśmy w dzieciństwie
w tych samych miejscowoś
ciach, wpierw w Sniałynie,
miasteczku przy granicy z

Rumunią, w którym mój oj
ciec był dyżurnym ruchu, a

jego bodajże dowódcą straży
granicznej, a potem już za

okupacji w Stanisławowie.
Zbyszek i tęsknotą wspomi
nał Jaremcze i Worochtę, w

których on i ja spędziliśmy
wakacje, marzył aby choć raz

jeden jeszcze tam pojechać,
bo nawet u szczytu swojej
kariery, będąc w Moskwie
nie uzyskał zezwolenia na

odwiedzenie tych miejscowoś
ci. Ja miałem takie możliwoś
ci, bo' uzyskałem zaproszenie.
Umówiliśmy się nieodwołalnie
na wyjazd w następnym roku.
Niestety,..

Niezapomnianym przeży
ciem było spotkanie z Jac
kiem Woszczerowiczem, do
którego dotarłem za pośred
nictwem Janka Kociniaka,
także krajana ze Stryja, za
przyjaźnionego ze swoim mis
trzem. Rozmawialiśmy
wpierw telefonicznie, potem
Woszczerowicz słał list za

listem i wreszcie ustaliliśmy
datę spotkania, które miało
nastąpić w Kołobrzegu, do
kąd dochodził pociąg z wago
nem sypialnym. Inny środek
lokomocji ze względu na stan

jego zdrowia nie wchodził w

rachubę.
W samochodzie wiozącym

nas z Kołobrzegu słuchałem
z przyjemnością gawęd Wosz-
czerowicza. niezwykle roz
mownego. dowcipnego i ży
wotnego Po przyjeździe do
hotelu patrzyłem z przeraże
niem jak łykał garściami róż
nokolorowe tabletki, których
miał pełną torbę.

Miał dać w klubie trzy re
citale. Przed pierwszym ze

zdziwieniem obserwowałem
jego wielki niepokój i zdener
wowanie — To trema — oz
najmił, co wydało mi się nie
samowite przy tak bogatym

doświadczeniu i dorobku. Po
recitalu byłem z kolei zanie
pokojony jego zmęczeniem i

wyczerpaniem: zlany potem,
prosił o chwilę odpoczynku.

Zmarł dokładnie 3 miesiące
potem.

I wreszcie Władysław Kę-
dra. Przyjechał z recitalem
poprzedzonym słowem wstęp
nym Zbigniewa Pawlickiego
— obecnego dyrektora biura
koncertowego w Warszawie.
Po recitalu, który odbył się
przy pełnej sali, czym profe
sor był mile zaskoczony, za
prosiłem gości na kolację do
domu Tutaj komentowaliśmy
przebieg całego wieczoru, a

potem przeszliśmy na różna
inne tematy. Kędra był zach
wycony okolicznymi lasami.
Po kilkuletnim pobycie w

Wiedniu marzył teraz, aby
chociaż jeden urlop spędzić
ze swoim ukochanym psem w

leśniczówce zaszytej w głuszy.
Przyrzekłem mu to solennie,
był ogromnie rad. wymieniliś
my adresy i umówiliśmy się
na czerwiec następnego roku.

I ta umowa nie doszła do
skutku. Z ogromnym żalem
i zaskoczeniem czytałem pra
sowe nekjologi o jego przed
wczesnej śmierci mając w

pamięci promieniującą zdro
wiem jego żywotność.

Dziedziną włączoną do sta
łego programu klubu były
relacje z podróży po świecie
Zapraszaliśmy do siebie wielu
obieżyświatów, przeważnie
dziennikarzy — co pozwalało
poznawać stopniowo wszyst
kie kontynenty z ich aktual
nymi problemami. W tamtych
latach nie śniły się nam swo
bodne podróże po świecie,
przy czym nie zdobylibyśmy
w nich nawet ułamka tej
wiedzy, którą prezentowali
nam Wiesław Górnicki czy
Lucjan Wolanowski i to w

jakim stylu! Przy okazji wy
dobywaliśmy od nicji różne
„wiadomości nie do publika
cji" jak na przykład od Mie
czysława Lepeckiego o Piłsuds
kim — wówczas był to temat
tabu.

Z publicystów bawiących w

klubie nie sposób nie wspom
nieć Mieczysława F. Rakows
kiego. Już w drodze z Kosza
lina, skąd wiozłem go samo

chodem na wieczorne spotka
nie. nawiązaliśmy serdeczną
rozmowę na wiele tematów.
Potem kontynuowaliśmy ją
do wieczora wzdłuż jeziora z

przystankami na odpoczynek i
wreszcie po spotkaniu do póź
nej nocy, aż do odjazdu. By
łem mile zaskoczony jego
pocztówką wysłaną z Nowego
Jorku. Napisał ją wieczorem
w hotelu wracając myślami
do naszych rozmów. Potem
utrzymywaliśmy stały kon
takt korespondencyjny 1 oso
bisty podczas moich pobytów

praca w klubie czas u-

pływał niepostrzeżenie ale
na studiach szło jak po
grudzie. Dopiero drugi rok.
Ńa trzecim przychodzi ja
kiś dziwny kryzys. Nic nie
wchodzi do głowy, choć kuje
my to prawo cywilne już dwa
miesiące. Skończyło się lato
i. urlop, a w głowie ciągle
chaos. Jadę więc na egzamin
z prawa . cywilnego... i zdaję
na piątkę! I tak już poszło
dalej, aż do ostatniego roku.
Brudnopis pracy magisterskiej
wraca bez poprawek i 31 ma-

ORŁY i
w stolicy. Byłoby nie fair bez
wiedzy mojego rozmówcy
rozprawiać o treści tych roz
mów i korespondencji.

Mogę jedynie zapewnić, te
do dziś nie odstąpił od swoich
poglądów może jedynie nie
które zmodyfikował. Od Ra
kowskiego nauczyłem się jed
nej zasady, którą mi wpoił,
przytaczając nań liczne do
wody, a która istotnie spraw
dza się bezbłędnie: w polity
ce nie ma rzeczy niemożli
wych. Spośród licznych przy
kładów zapamiętałem dwa,
które tak uzasadnił: — Gdy
bym • publicznie oświadczył
kiedykolwiek przedtem, że na

granicy chińsko-radzieckiej
dojdzie do rozlewu krwi albo,
że kanclerzowi RFN zagramy
w Warszawie „Deutschland,
Deutschland iiber alles” —

postawiono by mnie co naj
mniej przed komisja kontroli
partyjnej i na tym skończyła
by się moja cała kariera.

A ileż od tego czasu nastą
piło podobnych, ale zdawało
by się nieprawdopodobnych
wydarzeń?

Przy bogactwie wrażeń ja
kich dostarczała społeczna

ja 1963 staję przed komisją
egzaminacyjną. Kilka niezbyt
trudnych pytań i wychodzę z

sali egzaminacyjnej, aby po
proszony po naradzie usłyszeć
od przewodniczącego docenta
Adama Łopatki, że za pracę
magisterską i egzamin uzys
kałem najwyższe z możliwych
oceny a ponadto: — Zalicza
my pana do prymusów naszej
uczelni, która jest z pana
dumna...

Odwzajemniłem się zobo
wiązaniem. że na pewno będę
cenił ten dyplom jak swój ho
nor — bo chyba nikt w his
torii naszego Uniwersytetu nie
dochodził do niego tak długą
i wyboistą drogą. Jestem
szczerze wzruszony, żegnam
się z dziekanem, spotykanymi
profesorami i murami poz
nańskiej Alma Mater. Czuję
się szczęśliwy, a równocześnie
żal, że. wszystko się już speł
niło —: bo jednak szkoła czy
ni człowieka młodym.

Zastanawiałem się teraz nad

wyborem dalszej pracy, bo
wykształcenie prawnicze ot
wiera drogę do wielu zawo
dów. Wobec organów wy
miaru sprawiedliwości miał- m
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Wesoły gwar i głośny dziecięcy śmiech do
biega ze świetlicy. Okazuje się, że to ma
luchy wypowiedziały plastelinową wojnę

(tarlakom. Wszyscy bawią się znakomicie, tym
bardziej, że żadna ze stron nie zamierza dać za

wygraną. Popołudniami w świetlicy na ogół by
wa tłoczno. Jedni okupują stół bilardowy, inni

próbują swych sił w ping-pongu, jeszcze inni po
prostu bawią się w „chowanego”. Starsi chłop
cy kopią piłkę na boisku. Uśmiechnięte twarze
dzieci to nic dziwnego, trwają przecież waka
cje.

Wakacje pod bokiem Huty lm. Lenina, w 18
szkołach podstawowych na osiedlach: Kalino-

rze — Genowefa Goniewicz. Twierdzi ona, ii

jej podopieczni są zadowoleni z wypoczynku.
Od 10 już lat dzieci pracowników tego przed
siębiorstwa spędzają wakacje na koloniach w

Szkole Podstawowej nr 08 w Nowej Hucie, w

os. Na Stoku.
— Uczestnicy kolonii nie narzekają na wa

runki — mówi. — Mamy do swojej dyspozycji
boisko i salę gimnastyczną. Była już wyciecz
ka do zoo i przejażdżka statkiem po Wiśle.
Dzieci gościły nawet u siebie aktorów Teatru
„Groteska”. Planujemy zwiedzanie zabytkowe
go centrum Krakowa, wycieczkę na Wawel 1

spacer Drogą Królewską, a może także — jeśli

^ciu, Podgórzu i Krowodrzy. Na dodatek Kra
ków jest „wyspą ciepła” deficytową w tleń, o

dość dużej parności. Zalęgają tutaj masy ska
żonego powietrza, gdyż ich wymiana jest utru
dniona. Wilgotność powietrza — przy niewiel
kim nawet ochłodzeniu — powoduje mgły 1

smog, a wówczas zanieczyszczenia łatwiej prze
nikają do płuc.

Kraków jest miastem męczącym, miastem

sprzyjającym depresjom i ograniczającym akty
wność człowieka — stwierdzają autorzy doku
mentu zwanego Memoriałem prof. Habera.
Przewlekłe nieżyty dróg oddechowych, astma,
choroby układu krążenia, nadciśnienie, choroby

Dyrektor, sekretarz, naczelnik

Człowiek Roku 1988
/
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Kra-

wym, Stalowym, Wysokim, Willowym, Jagiel
lońskim, Na Wzgórzach i Na Stoku. W czasie
dwóch wakacyjnych miesięcy przebywa tu na

koloniach prawie 4 tysiące dzieci. Przyjechały
z różnych regionów kraju: z Olsztyna, Lubli
na, Bydgoszczy, Ostródy i Rzeszowa. Są rów
nież młodzi mieszkańcy rejonów wielkoprzemy
słowych — Warszawy, Wrocławia i Jeleniej Gó
ry. -

Wizytator Wydziału Oświaty i Wychowania
w Nowej Hucie Aleksander Romański ocenia

tegoroczny wypoczynek dzieci jako udany. Mó
wi:

— Koloniści mogą korzystać z bogatej ofer
ty kulturalnej, jaką w tym roku przygotowało
Nowohuckie Centrum Kultury. Czekają na nich
także obiekty sportowe, które „Hutnik” udo
stępnił w tym roku nieodpłatnie. Zwiedzanie
Krakowa i udział w imprezach kulturalnych,
organizowanych na terenie naszej dzielnicy, to
główne punkty pżogramów kolonii,’ które wizy
towałem. Występują
opatrzeniem, lecz to

samopoczucie dzieci

1 Podobnego zdania
kolonii organizowanej
Usług Socjalnych Budownictwa w Zielonej Gó-

wystarczy czasu — odwiedzimy krakowskie mu
zea...

Muszę przyznać, że głosów osób dostrzegają
cych wyłącznie same -plusy nowohuckich kolo
nii słuchałam z lekkim przerażeniem. Tyle prze
cież mówi się i pisże od lat o katastrofalnej sy
tuacji ekologicznej Krakowa, za którą odpowie
dzialność w dużym stopniu ponosi Huta im. Le
nina. Czy nikt z organizatorów kolonii miesz
czącej sję w szkole podstawowej w osiedlu Na

Stoku, która. oddalona jest zaledwie o dwa, trzy
kilometry od murów kombinatu, nie zastanowił

się nad tym?!

co prawda kłopoty z za-

zmartwienie dorosłych, na

nie mające wpływu.

jest również kierowniczka
przez Przedsiębiorstwo

Wszak najwyższe przekroczenie dopuszczalnej
ilości pyłów notuje się właśnie w Nowej Hucie
i Śródmieściu, jak niezbicie wynika z plan
szy obrazującej rozkład opadu pyłu, zamiesz
czonej w wydanym niedawno „Atlasie miasta
Krakowa”. W 1986. roku ich emisja wyniosła
128,7 tysięcy ton, a średnioroczne stężenie było
czterokrotnie wyższe od i tak liberalnej polskiej
normy oraz dziewięciokrotnie przekraczało nor
mę wyznaczoną dla obszaru szczególnie. chro
nionego. Dopuszczalne stężenie dwutlenku siar
ki jest systematycznie przekraczane w Sródmie-

wieńcowe, zawały, nowotwory, choroby central
nego układu nerwoWego i narządów ruchu —

to główne dolegliwości nękające krakowian z

powodu skażenia środowiska. Choroby te nie
omijają także dzieci. Kierowniczka kolonii w

osiedlu Na Stoku przyznąje, że w każdym tur
nusie dzieci skarżą się na bóle gardła. Wystę
pują nieżyty dróg oddechowych i anginy. To
nie przypadek! Lekarze od dawna zwracają u-

wagę na wzrost zachorowań w dniach po
stąpieniu zwiększonych stężeń szkodliwych
stancji w powietrzu.

Zachodnie biura , podróży, reklamując
ków w swoich folderach ostrzegają równocze
śnie potencjalnych klientów, iż dłuższe przeby
wanie w tym historycznym mieście jest niebez
pieczne dla zdrowia. Zalecają zatem góra 2—3 -

-dobowy pobyt... Tymczasem rokrocznie trzy ty
godnie wakacji spędza pod Wawćlem około 15
tysięcy kolonistów. Organizatorzy zgodnie twier
dzą, iż głównym celem wakacji w naszym mie
ście jest poznanie zabytków podwawelskiego
grodu, zapoznanie się z jego historią i tradycja
mi. W tym roku kolonie zlokalizowane zostały
w 41 obiektach szkolnych, z których większość
znajduje się daleko od zabytkowego centrum.
Co więc tak naprawdę dzieci zobaczą w Krako
wie? Ile razy wejdą na wzgórze wawelskie, bę
dą na płycie rynku czy wstąpią do muzeów?
Wszak wiadomo, iż wycieczka do Śródmieścia
wiąże się z długimi i uciążliwymi dojazdami
środkami komunikacji miejskiej. Najczęściej od
bywają się one w tłoku, zaduchu i w asyście
utyskiwań innych współpasażerów. Czy po ta
kich doświadczeniach dzieci będą miały jeszcze
ochotę na kolejną wyprawę do centrum mia
sta? Wątpię.

Najwyższy już czas, aby poważnie zastanowić
się nad sensem organizowania kolonii w Kra
kowie. Latem dzieci przede wszystkim powin
ny dobrze wypocząć, nabrać sił na świeżym po
wietrzu i nad czystą wodą. Sala gimnastyczna

i boisko z pewnością nie zastąpią zielonej tra
wy, lasu, rzeki czy jeziora. Nawet najlepsza za
bawa nie jest w stanie zrekompensować braku
wycieczki na grzyby lub wyprawy w góry, któ
re później w ciągu roku wspomina się dłu
go. Poznawanie historii naszych miast i zwie
dzanie zabytków trzeba więc raczej zostawić
szkole, aby mogła je realizować w całorocznych
programach nauczania.

Organizowanie kolonii w naszym mieście od- i
bywa się na podstawie wieloletnich umów, któ
re są podpisywane z jednej strony przez zakła- |

dy pracy, z drugiej — przez władze krakow- i

skiej oświaty. . Wizytator Kuratorium Oświaty ■
i Wychowania Jan Jeziorowski twierdzi, iż za- I

interesowanych organizacją wypoczynku w

Krakowie jest ciągle bardzo wielu.. Trudno
mieć pretensje do kuratorium, które dzięki ko
loniom w naszym mieście uzyskuje dodatkowe
środki, pozwalające podreperować skromny
budżet krakowskiej oświaty. Natomiast nad
Droblemem powinny głębiej zastanowić się za
kłady organizujące wypoczynekT Do przyszło
rocznych wakacji zostało jeszcze sporo czasu.

Umowy można przecież zweryfikować. Jest to

konieczne, chodzi o zdrowie dzieci...

EWA KOPCIK

zrozumiały uraz pomimo że

uległy radykalnej przemianie.
Spośród pozostałych, odpo
wiadało mi najbardziej rad-
costwo prawne, dające niemal
pełną niezależność. Związany
współpracą z kilkoma redak
cjami doszedłem do wniosku,
że dziennikarstwo jest zawo
dem bodajże najbardziej za
leżnym od wielu czynników. .

Poszedłem tedy do pracy w

Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej a na połowę etatu
do przedsiębiorstwa budow
lanego, zamykając kolejny

zasady — pokaz co potrafisz.
I z tym sobie radziłem, skoro

przez cztery kolejne ka
dencje wybierano mnie bez
apelacyjnie, aż do likwidacji
powiatów. Sądzę, że również
dlatego, że w tej naszej orga
nizacji partią byli wszyscy jej
członkowie, a ja niczego bez
ich udziału nie podejmowa
łem. Wciągano mnie teraz do
różnych komisji redakcyjnych,
pisałem coraz częściej "refera
ty na plena i powiatowe kon
ferencje, ale znaczącego uz
nania nigdy nie zdobyłem.

rozdział, który o dziwo mijał
Pod szczęśliwą gwiazdą.

Poważne zmiany zachodziły
w Komitecie. Do niedawna
wszystkie kierownicze stano
wiska partyjne i w powiatowej
administracji zajmowali ludzie
bez średniego wykształcenia.
Ilu zatem nie dopuszczono, ilu

odepchnięto, a ilu podeptano?
Jeśli przemnożyć te liczby
Przez wszystkie powiaty w 4
kraju — ileż to strat? Jednak '

zmiany kadrowe '

były odczu
wane nieznacznie. Komitet
wciąż pozostawał wszechmoc
ny, a jego aparat niezmiennie
Utożsamiał się z wolą partii.

Moja znajomość tych spraw,
lak się okaże. będzie bar
dzo wszechstronna. Dostrze
żono bowiem i mnie w

Komitecie, w którym bywa-
łem coraz częściej, z racji
Publikacji prasowych i wybo
ru na I sekretarza POP w

• Prezydium — co nastąpiło w

wyniku moich wystąpień na

milczących zebraniach. — Po
c° się zbieramy i co robimy?
Co to za partia? — pytałem.
Ko kilku podobnych głosach
byłem jedynym kandydatem
na sekretarza, chyba wedle

Wojewódzkiej Rady Narodo
wej Zdzisława Tomala, który
bez żadnych oporów przyjął
zaproszenie,""a po udanej dwu
godzinnej dyskusji przy-
rzekł mi, że doprowadzi do

przyjazdu I sekretarza Komi
tetu Wojewódzkiego. I nieba
wem gościliśmy Antoniego
Kuligowskiego, który okazał
się świetnym gawędziarzem, a

styl w jakim wygłosił swój
obszerny wstęp do dyskusji —

pięknym językiem, wyzby
tym stereotypowych sloganów
— wywołał nieskrępowaną
atmosferę. Gość odpowiadał
na dziesiątki pytań i co wszy
stkich zdumiało, bardzo kry
tycznie ocenił niektóre zja
wiska polityczne i gospodar
cze. Obecni przy tym sekre
tarze Komitetu Powiatowego
byli zaszokowani. Rozstaliś
my się z naszym gościem póź
nym wieczorem. Życzył nam

powodzenia 1 rozwoju tych,
jak określił, nieszablonowych
i godnych szacunku inicjatyw.
Odtąd ustały wszelkie kry
tyczne oceny, ale przedstawi
ciele Komitetu w dalszym cią
gu nie brali w imprezach klu
bowych udziału.

Chciałbym tu też odnoto
wać niezwykle interesujący
wieczór ze Zbigniewem Za
łuskim, który wprowadził nas

Moja działalność klubowa
była tolerowana, ale pełnej
aprobaty Komitetu nigdy nie
uzyskała, W pierwszych mie
siącach co gorliwsi aparatczy
cy i ich poplecznicy głowili się ...

___

...

nad sposobem rozpędzenia za kulisy swojej twórczości, a

tych buntowniczych inteligen- _

L
tów. Nie mieściło im się bo- białych plam. Zapamiętałem
wiem w głowach, jak można go jakby przygaszonego i apa-
bez uzgodnienia organizować tycznego. Po nim przyjechał

wypo- -Kazimierz. Koźniewski jeden z

czołowych adwersarzy Załus-
Sldem polskich grzechów.

głównych”, którymi pasjono
wała się wtedy cała Polska.
W przeciwieństwie do Załus
kiego rozsadzała go energia w

polemice wokół bohaterstwa i
bohaterszczyztiy, a także kulis
Powstania Warszawskiego.
Koźniewski zaciekle bronił
Stalina ,i jego stosunku do

tej, jak oceniał, nieodpowie
dzialnej awantury politycznej.
Rozstaliśmy się wzajemnie nie
przekonani, „co potwierdził
nasz impulsywny gość we wpi
sie do księgi pamiątkowej.

Zjawił się dwukrotnie Stach
Goszczurny usunięty także
przed promocją ze szkoły
oficerskiej, o czym już wspo-

dyskusje, krytycznie
'wiadać się o władzy, a nawet
o polityce partii. Od
jednak kiedy klub po
perypetiach został wpisany do

rejestru stowarzyszeń niechętne
głosy nieco ucichły, ale pozo
stawaliśmy w dalszym ciągu
pod specjalnym nadzorem.

Postanowiłem taktycznie
rozstrzygnąć te ciągłe podcho
dy miejscowych notabli, dzia
łających z ukrycia i położyć
temu kres. Na szczeblu woje
wódzkim działalność klubu
zjednała mi powszechne uz
nanie, zwłaszcza w redakcji
„Głosu Koszalińskiego” wspie
rającego nas pochlebnymi pu
blikacjami oraz w kręgach
kulturalnych. Za ich pośred
nictwem zaprosiłem do klubu
przewodniczącego Prezydium

czasu

wielu

co dziś określamy szyfrem

minąłem. Uniknął
przeze mnie golgoty
na swoje szczęście
przed listopadowym
czujności rewolucyjnej.

Rozprawialiśmy e swoich
losach od południa do wscho
du słońca. Miał za sobą jut 10
wydanych książek i na stano
wisku naczelnego redaktora
polskiego radia w Gdańsku
dosłużył się mocnej pozycji
zawodowej, społecznej i par
tyjnej. Zanim do niej doszedł,
przeszedł po zwolnieniu ż

wojska także cierniową drogę.
Uwikłano go zupełnie bezpod
stawnie w aferę. Potem cał
kowicie oczyszczono z pochop
nych podejrzeń, ale co się sta
ło już się nie odwróciło. Roz
goryczony, opuścił Wybrzeże i
ostatecznie w stolicy doszedł
ponownie do autorytatywnego
stanowiska w „Rzeczypospoli
tej”. Podczas drugiego pobytu
w klubie rozważaliśmy krę
te drogi karier zależnych
często od pochopnych ocen, a

nie uczciwej' pracy.

Wydarzenia marcowe 1968,
roku i ich następstwa zazna
czyły się wyraźną cezurą w

naszej działalności. Kampania
ostrej krytyki
stosunku do
ców, przy
systematycznym
oddalania się
dziernikowych nadziei pod
hasłem rewizjonizmu, a nastę
pnie syjonizmu i Innych oskar
żeń — na jakiś czas zahamo
wała aktywność klubu. Unika
liśmy dyskusji o' akcentach
- ". . '. ". '' nie
narażać się na wymówki i

posądzenia o secesję. A były
one nieuniknione w zetknię
ciu z większością pisarzy lub
publicystów. Bo jakże wyo
brazić sobie dyskusję ze Ste
fanem Kisielewskim lub Ja
nem Józefem Szczepańskim,
który wprawdzie podczas po
bytu u nas nie był tak czyn
nie zaangażowany jak w póź
niejszym okresie prezesowa
nia w ZLP, ale swój stosunek
do prawa swobody twórczej
pisarza, a zwłaszcza do cenzu
ry, określał jednoznacznie.

Ilustracją tej atmosfery,
przeciągającej się na lata
siedemdziesiąte, była moja

przebytej
— bo on

odszedł
plenum o

i represji w

wielu twór-
postępującym.

procesie
od paź-

pod

rozmowa i Andrzejewskim. Po
Wyrażonej przeze mnie pro
pozycji przyjazdu do klubu,
zaproponował spacer i w dłuż
szym wywodzie oświadczył, że
owszem byłby bardzo rad, ale
narażę się na wiele kłopotów
i jest prawdopodobne, że na

godzinę przed terminem

spotkania otrzymam polecenie
jego odwołania. — Ostatnio
zdarza się to na wszystkich
moich imprezach — zakoń
czył.

Odpowiedziałem, że w ciągu
kilkunastu lat a nawet ostat
nio przypadek taki się u

naś nie wydarzył i zapewne
nie będzie miał miejsca, więc
gotów jestem ponieść takie
ryzyko.

— No dobrze, zgodził się
Andrzejewski. W następnym
miesiącu będę w Bydgoszczy
a stamtąd już blisko, zawiado
mię pana w odpowiednim
czasie.

Słowa dotrzymał, ale w liś
cie z ubolewaniem przeprosił,
gdyż ze znanych mi powodów
jest zmuszony odwołać przy
jazd, Te i podobne wydarze
nia zadecydowały, te postano
wiłem zakończyć definitywnie
swoją dwunastoletnią kaden
cję. Uznałem, że swoją spo
łeczną misję spełniłem z nad
datkiem. Przed statutowym
walnym zebraniem poprosiłem
o wyznaczenie następcy, a

wobec wszystkich członków
klubu wygłosiłem krótkie
przemówienie pożegnalne:

— Odchodzę z poczuciem
ogromnej satysfakcji osobistej
i społecznej. Działalność klu
bu wzbogaciła moją osobo
wość o bezcenne wartości du
chowe i pozwoliła tej głę
bokiej zdawałoby się prowin
cji przybliżyć świat. Poznawa
liśmy współczesność we wszy
stkich możliwych wymiarach.’ To rozstanie, mimo wszyst
ko piękne, zamykające kolej
ny rozdzfał udanych lat było,
jak się okaże. nieuchronne w

wyniku niespodziewanego bie
gu historii: reformy podziału
administracyjnego państwa,
zniesienia powiatów i utwo
rzenia 49 nowych woje
wództw. (cdn.)

EDMUND
HRYWNIAK >

ścia? Istnieje teraz tylko pięć stanowisk

nomenklatury. Nie miał więc Pan pola
wyżycia się. Nie miałby Pan możliwości „bra
nia łbów”. Jak dziś,' po odejściu i tej funk-

l cji widzi Pan swoją działalność?
— Myślę, że w większości przypadków po-

I stąpiłbym identycznie jak wówczas. Z
I że połowę tych przypadków oddałbym

kuraturze.
— Właśnie, chyba taka powinna być

ska rola. Pan sądził bez sądu. Jak dyktator.
Dziś Panu mogą wywlec, że Pan to wszyst
ko ukrywał.

— Dziś byłbym o wiele mądrzejszy.
— Widzimy, że w Zakopanem nastąpiło je-

] szcze większe skłócenie, jeszcze większa sta-
| gnacja.

— Ale dobrze, niech mi panowie podadzą
| inne trudne sytuacje poza „Tatrami” w Za-
I kopanem..
1 — PSS. Na Gubałówce jest dwa lata zam-

| knięta restauracja. Nic się nie robi.
I Rachunek ekonomiczny panowie przea-
I nalizowali?
I — Uważa więc Pan, że ten lokal winien
! być zamknięty?
| — Ależ skąd. Właśnie ja tu przyszedłem,

aby pewne sprawy wyprostować.
— Wcześniej zwolnił Pan prezesa, który

wyremontował delikatesy, wybudował pie
karnie, był dobrym gospodarzem, zmoderni
zował dom towarowy, bagicciarnię. Coś się
wówczas działo. Mówi się, że

' '

handel, to jest w Zakopanem
dzimy do baru mlecznego. O
ma nic do jedzenia. Nic.

— Jesteście panowie przyjaciółmi Zakopa
nego. Przeanalizujcie przydział towarów. Czy
jest on dla 30-tysięcznego miasta, czy prze
widuje ktoś, że tu przyjeżdżają setki tysięcy
turystów?

— Mówi Klak, były naczelnik, że nie zga
dzał się z Panem i musiał odejść. Za jego

i kadencji ruszyła sprawa gazyfikacji, ujęcia
! wody pitnej, składowiska śmieci, wreszcie
| oczyszczalni ścieków. A więc spraw, które
J wlokły się w Zakopanem po kilkanaście lat.
| — Ludzie są nieuczciwi, jeśli używają ta-
i kich argumentów. Bez względu na to, co

I wam Kłak naopowiadał, ja go szanuję, uwa-

| żarn, że jego odejście było przedwczesne i
| niepotrzebne. Moim zdaniem był to mądry
| gość. Dlaczego odszedł, tego nie potrafię po-
I wiedzieć. Myślę, że on się po prostu wystrze-
! lał. Stracił inicjatywę, stracił pomysłowość,
i Nikt nie nakłaniał Roberta Kłaka do odej-
I ścia. W pewną część ciała dostawał on, jak
I i ja będę musiał dostawać dzisiaj.

— Kłak utrzymuje, że czuł się jak pod
porządkowany Panu pracownik.

— Nie zwykłem nikomu wydawać poleceń,
staram się wprowadzać stosunki koleżeńskie.
Zresztą naczelnik jest poza zasięgiem in
stancji miejskiej. Wielu jest zakopiańczyków,
którzy bardzo dużo robili w sprawie gazu.
Ale fakty są takie, że dopiero 18 marca 1988
roku dostaliśmy decyzję o przydzieleniu ga
zu w Zakopanem. Proszę sprawdzić, czy
wtedy Robert Kłak był jeszcze naczelni
kiem. Jest to efekt realizacji indeksu.

— Kłak powiada, że obronił gazyfikację
I Zakopanego w Warszawie, kiedy już, już gaz

miał być przydzielony Szczawnicy. Stefan
Gustek mówi to samo, byli razem z Kłakiem
w stolicy.

— Pokażcie mi podkłady geodezyjne pod
gaz. Nie ma. A więc do jasnej cholery — jak
mógł być gaz załatwiany, skoro nie zlecono
nawet wykonania podkładów geodezyjnych?
Dlaczego Kłak nie formułował zarzutów mo
im poprzednikom — Wargowskiemu i Ko
prowskiemu? Bo u mnie jest tak, jak jest
u -was. Zadajecie pytanie i żądacie odpo
wiedzi od... do. Jeśli ona was nie satysfak
cjonuje, to mówicie: panie, co mi pan opo
wiadasz. To samo jest z robotą. Zleciłeś, po
kaz mi zlecenie. Wydałeś decyzję, pokaż. mi
podpisaną decyzję. Mówicie — dlaczego pan
nie chciał drugiego kandydata? A kto mnie
spytał: idioto, jesteś na zwolnieniu lekar-

I skim, a pracujesz. Tak, pracuję jak wół.
— Panie naczelniku, w Zakopanem mówią,

że Pan. przegrał wybory w Komitecie Partii.
— Można tak powiedzieć. Zmiana szefa

musi pociągnąć za sobą zmianę polityki in
stancji. Była szansa, aby istniała ciągłość tej
polityki. Nie chodzi mi tu <o „zdejmowanie
głów”. Chodzi generalnie o tę siłę przebicia,
o tę ekspansywność, o nowatorstwo w dzia
łaniu. Gdyby ktoś z tej ekipy wszedł, to by
łaby kontynuacja. Gdyby Władek Walczew
ski został pierwszym sekretarzem, a dziś
się z wszystkiego wymiguję, byłaby większa
szansa, wszystko byłoby utrzymane. Bo
torem indeksu był Władek Walczewski.

— On tego nie kryje.
— Ale wracając do komitetu. Rodzi

pytanie, jaka jest ta partia i jaka ma
__

być. Ja bardzo przepraszam, nawet nie znam

waszej przynależności. Ale nie to jest naj
ważniejsze. Dziś cała Polska dyskutuje —

jeśli partia ma się sprowadzić do roli stron
nictwa, to wszystko w porządku, jeśli zaś
miałaby spełniać kierowniczą rolę, to koniec.

— Mamy rozumieć, że ten wybór położył
partię?

— Nie, nie położył. Ale wybór pociągnie
zmiany w działaniu, co będzie miało swoje
konsekwencje.

— Wydaje się jednak, że dotychczasowy
styl kierowania partią w zakopiańskim śro
dowisku nie zdał i nie zda egzaminu. Tu
muszą być inni'ludzie, jest tu mocne środo
wisko kulturalne, a my ciągle obracamy się
wokół tych samych.

— Ja się tu urodziłem. Kto ma decydować
o przyszłości Zakopanego? Ci co tu przyje
chali?

— Nam chodzi • szersze pojęcie. O ludzi
_■otwartą głową.

— Mówi pan, że są ludzie kultury z

twartą głową. Oni robili wszystko, aby
trącić Teatr Witkacego za wszelką cenę.

— Dziwne, do Teatru Witkacego każdy
przyznąje — że go chroni, że dmucha
niego.

— On nie potrzebuje ochrony. On potrze
buje pomocy finansowej. Dziś jest sukces,
wszyscy są jego ojcami. Ale niech pan za
pyta Dziuka. Kto mu najwięcej pomógł w

Zakopanem? Skąd się wzięło 100 min zł?
— Rozmawiając z Panem dochodzi się de

wniosku, że w Zakopanem nie ma człowieka
na funkcji kierowniczej, który by się spraw-
wdził.

— O, jest bardzo dużo osób. Nawet rf,
którzy dostali od nas lanie. Choćby Stra-
ęhanowska. Jest teraz przygotowywany wy
jazd na podpisanie umowy w Holandii i
ona tam jedzi,e.

— Mówiono jednak, że Jej dni w wydzia
le są policzone.

— Zaprzeczam temu. Włos jej i głowy
nie spadnie, dokąd ja tu jestem. Jest jedy
ną osobą, która jest w stanie połączyć sta
re tradycje zakopiańskie z nowymi wyma
ganiami w zakresie kultury. Biją mnie n.a

oślep. Tylu
'

było moich poprzedników. Ale
„trykot” od WPHW zabrał Kozioł na Ośro
dek Kultury Regionalnej. Panowie, gdyby-
ście zbierali ten materiał na moją prośbą,

tym,
pro-

Pań-

jeśli chodzi o

gorzej. Wcho-
czwartej nie

au-

się
ona

o-

u-

się
na

albo z inicjatywy tych, którym się Zakopane
podoba, na pewno stawialibyście inne pyta
nia.

— Jest Pan człowiekiem
PAP, obok Tadeusza
szcze kilku innych. Czy
za co otrzymał ten tytuł?
gnięcia?

— Nie powiem, abym
wyróżnienia, choć pewnie jest wiele osób,
którym się ten tytuł należał. Myślę, że tdj
co zadecydowało, to moja kontrowersyjność.
Panowie zrozumcie jedno, że trzeba czekać,
aby ooś wyszło. Po inicjatywie przychodzi
faza realizacji i tu trzeba nadzoru. Wszyst
ko wymaga czasu. Wy mi go nie dajecie.

— Sam Pan odbierał tę możliwość ludziom.
Golik był zaledwie

— Myślę, że ma

i trzeba pomyśleć
niu”. To ja z nim
szedł do pracy w .

jednej strony ludożercą w stosunku do Go
lika, a z drugiej proponuję mu funkcję.
Jeszcze raz mówię: to nie chodzi o Golika,
nie chodzi o Sikorę, czy Iksińskiego. Tu cho
dzi o sprawę.

— Wróćmy do sprawy. Prezes Sądu Re-
. jonowego Krupa buduje gmach sądu. Rozlicza

się go za wznoszenie budynku, nie za to, jak
sądzi ludzi, jak dotrzymuje terminów itp. Są
to chyba zasady błędne. Na ile sędzia może

się znać na budownictwie?
— Może trochę inaczej. Dlaczego ci lu

dzie dają się wpuszczać w taki kanał? Ci
ludzie na coś liczą. Ano drzwi do ministra
sprawiedliwości są otwarte, bo wszystkie
wizyty w Zakopanem są tłumaczone troską
o postęp w budowie, bo to jest uz
nanie na szczeblu centralnym, to jest cała
sprawa. Wielu działaczy rodzinę by poświę
ciło dla pozycji i uznania,

—• Ale to Pan wmanipulowuje ludzi w

jakiś kanał i potem Pan czeka i się cieszy.
Jak mu nie wyjdzie...

— Ja rozwinę
przyglądnę.

— Pan ich do
kłady. Ludzie są
w naszym kraju.

— Ale dlaczego nie atakujecie całej sytu
acji, tylko mały wycinek budując na tym
swoją teorię? Co was do takiego działania
upoważnia? I kto? Śmiem twierdzić, że nikt.
Nawet własne sumienia nie pozwalają wam

tego robić. Dlaczego formułujecie wobec
mnie zarzuty, skoro sad był budowany 10

/lat?
— Ale kto za to powinien odpowiadać,

kto był inwestorem?
— Mnie pan o to pyta?
— Dając rekomendację powinien Pan do

kładnie rozeznać sprawę. Musi Pan dokład
nie wszystko poznać. Położyć na szalę i wy
ważyć. Powiem brutalnie. Pan obraca się
po omacku i bi.je Pan na oślep. Tę metodę
lepiej określę na kwestiach sportowych. Co
Pan chciał uczynić przez cofnięcie Bafii re
komendacji? Trzeba było raczej zwołać kon
ferencję prasową, nie załatwiać sprawy dro
gą partyjną. Bo co ma partia do związku
narciarskiego? Słusznie Pana wykpił Nie
miec i wyśmiała cała Polska. Pan powinien
zwołać konferencję i powiedzieć: Bafia
robi tego, tego i tego. Koniec. Pierwszy
parłbym Pana, bo Bafia był rzeczywiście
bym prezesem.

— A czemu pan tego nie zrobił?
— Nieraz pisaliśmy o tym.
— I co osiągnęliście? Gdyby jednak

pańskim artykule zdjęli go, widzielibyśmy,
kto byłby winien: Stanowski. Ale wróćmy
do sądu. Zapominacie panowie, odkąd Kru-
na realizuje ten budynek. Pomijacie fakt,
że w tym pierwszym wybudowanym obiek
cie jest 18 nielegalnych pokoi gościnnych, o

36 miejscach. A notariat, adwokaturę, co by
pan nie chciał, związane z sądownictwem
rozrzucono po całym mieście, na czele z

prokuraturą. I panowie zadajecie mi teraz

pytanie, .jakim prawem my próbujemy oce
niać działalność Krupy.

— A ile jest w komitecie miejsc gościn-.
nych?

— Nie wiem. Jest chyba 6 pokoi. Ale ko
mitet, proszę panów, mieści się w budynku
prywatnym. I partia płaci czynsz za teren
i za budynek. Sąd miał określoną decyzję z

przeznaczeniem poszczególnych pomieszczeń
na ściśle określony cel. I teraz rodzi się
pytanie — jakim prawem ja się do tego
wtrącam chcąc uporządkować sprawy, któ
re są na moim terenie, a nie powstaje py
tanie, dlaczego inni oceniają moje postępo
wanie nie bazując na podstawach. Pano
wie stawiacie zarzuty dotyczące sportu. Na

plenum Komitetu Miejskiego, poświęconym
sportowi, byli Bafia, Waldemar Krajewski,
szef pionu gwardyjskiego, wojskowego, po
nad sto osób na sali. Przyjmuje się uchwa
łę, a dyskusja pseudodziałaczy zakopiań
skich, że płakać się chce. I teraz kolejne
spotkanie i posiedzenie egzekutywy. I jest
wniosek o cofnięcie rekomendacji a nie ich
cofnięcie.

— Do jednego się to sprowadza.
— Wystąpiliśmy z określonym stanowi

skiem na szczebel centralny. I stało się tak,
że Bafia odszedł. Gzy to jest więc naszą za
sługą czy naszą porażką?

— Jaka wasza zasługa! Był walny zjazd
1 go usunęli. Czas zresztą pokazał czy to u-

sunięcle coś dało. Dzisiejsze narciarstwo
chyba nie jest lepsze od ówczesnego. Meto
da Pańskiego działania to bicie na oślep.
Znamy przypadek cofnięcia rekomendacji
naczelnikowi i jego zastępcy na kolei za to,
że wyładowali przesyłkę jakiemuś księdzu.

— Wprowadzono panów w błąd. Organi
zacja podstawowa PKP wystąpiła z wnio
skiem i cofnęła rekomendację swoją zawia
dowcy i zastępcy zawiadowcy.

— Czy uważa Pan, że po tym
może Pan zarządzać z sukcesem
nem?

— Gdybym inaczej myślał, nie
się tej funkcji. Tu trzeba działać twardo,
po nowemu, z dokładnie ustalonym progra
mem. Zadania moje są utrwalone w indek
sie.

roku według
Bradeckiego i je-

Pan może określić
Jakie Pan ma osią-

się smucił z tego

trzy lata i Pan go zdjąŁ
on w głowie poukładane
o jego „ęagospodarowa-
rozmawiałem, aby prze-
spółce. A więc jestem z

pańską myśl... to się mu

tego ponagla, wciąga w u-

ludźtni. Są takie sytuacje
a ludzi wciąga sytuacja.

nie
po
sła-

po

wszystkim „

Zakopa-

podjąłbym

Od nazzej rozmowy z naczelnikiem Ko
ziełem upłynęło pół roku. W dalszym ciągu
nikt nie rehabilitował działaczy, którzy mu-

sieli opuścić swoje funkcje. Jeden z człon
ków Komitetu Miejskiego podczas konferen
cji sprawozdawczej instancji miejskiej zgło
sił wniosek o wniesienie całej sprawy do

Komisji Kontrolno-Rewizyjnej PZPR. Od
tego czasu minęły miesiące, wniosek przeszedł
bez echa. Także w szufladach Komitetu Wo
jewódzkiego w Nowym Sączu tkwią nie roz
patrzone odwołania ludzi z Zakópanego. Do
terenu dalej nie dochodzą nowe wiatry 1
centrali.

ZBIGNIEW SATAŁA
ANDRZEJ STANOWSKI
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Dlaczego brakuje
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
właśnie wyrobów - — nadal
kupno — w godzinach popo
łudniowych, nie mówiąc już o

wieczornych — serka homo
genizowanego, jogurtu czy ke
firu, jest niemożliwe.

Dlaczego? Wszystko, wska
zuje na to, , że handlowcy
przyzwyczaili się do handlo
wania tylko przez kilka po
rannych godzin i wolą za
mówić mniej, niż ewentual
nie kłopotać się o towar któ
ry pozostanie. Ponadto han
dlowcy nie mają rozeznania
ile i czego zamawiać. Gusta

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
równik Cechu Wędlińiarzy m.

st. Warszawy Henryk Korze
niewski. Nasza produkcja mo
głaby osiągnąć ®k. 1 000 t

miesięcznie,- a od początku
sierpnia spadła do połowy.
Rolnicy proponują tak wyso
kie ceny za żywiec, że — po
kalkulacji- — na wyroby rze
mieślników byłoby stać nie
wielu... Już teraz płacimy za

kg żywca od 2,2 d0 2,5 tys. zł.
Taniej, bo 1 850 zł (wyko

rzystuje własny transport)
płaci prywatnym producen
tom Henryk Kwapiński. Szyn
ka gotowana kosztuje w je
go sklepach 9,5 tyś. zł, ka
szanka 700, pasztetową wyce
nił ńa 1 570 zł; ale, jak twier
dzi. klienci kupują droższe
wędliny, inne są w sprzedaży
do zamknięcia placówek.

Znacznie wyższe ceny wy
robów proponuje warszaw
ska spółdzielnia garmażeryj
na. Do niedawna podroby - do
swej produkcji uzyskiwała z

zakładów mięsnych; teraz, gdy
te przeżywają problemy z za
opatrzeniem, spółdzielnia zmu-

Czekanie
(Inf. wł.) Na trasie zako-

p;ańskiej tuż koło cmentarza

Żydowskiego znajdującego się
na granicy Myślenic i Jawor
nika na przełomie czerwca i

lipca doszło do 20 wypadków
i kolizji. Odcinek ■drogi tuż

przed Myślenicami nazwany
administracyjnie ulicą Tarnó
wek jest bardzo niebezpieczny,
szczególnie, gdy pada deszcz:

ostry skręt w lewo i znaczny
spadek drogi. Rejonowy U-

rząd Spraw Wewnętrznych W

Myślenicach poinformował ■o

tym niebezpieczeństwie kie
rownika Wydziału Gospodarki
Komunalnej, Mieszkaniowej i

Komunikacji Zbigniewa Kutry-
bę i sugerował ustawienie

przed zakrętem znaku ograni
czającego prędkość do 70

km/godz.
„Naszemu wydziałowi pod

legają tylko drogi lokalne i

nie mamy prawa ustawiać ta
kiego znaku na drodze krajo
wej nr 7, która podlega Dy
rekcji Okręgowej Dróg Pu
blicznych RDP Mogilany —

mówi Zbigniew Kutryba

1
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

cistów. Wynika z tego jasno, że w związku z ustaleniem ko
rzystniejszego wskaźnika podwyższenia podstawy .wymiaru
Świadczeń emerytom i rencistom nie przysługują odrebne -

dodatki cenowe. Niepotrzebne jest- więc dokumentowanie

własnych uprawnień do zwiększonych norm przydziału kart
kowego, jaki przypadałby w sierpniu br. Utrzymuje się' do
datki cenowe dla osób, na które wypłacane sa dodatki ro
dzinne lub które pozostała na utrzymaniu emeryta lub ren
cisty.

Uwaga — dodatki te podlegała uzupełnieniu o kwotę 7.000
zł na osobę. •

Od 1 lipca br. nowe ryczałtowe podstawy wymiaru rent

przysługujących 'na podstawie ustawy o zaopatrzeniu inwa
lidów wojennych i wojskowych oraz członków ich rodzin
wynoszą; .■

— 140.000 zł — dla rencistów osiągających inne dochody
oraz 175.000 zł dla rencistów nie osiągających intiych do
chodów7.

Przy okazji ZUS przypomina, że zakłady pracy dokonują
ce wypłat dodatków osłonowych, rozliczała ie w najbliższej
deklaracji składkowej z ZUS według ustalonych już- za-sad.

'

Pracownicy prywatnych zakładów pracy otrzymują do
datki osłonowe na członków rodziny, na które pobierają za
siłki rodzinne, natomiast sami pracownicy - tych zakładów
otrzymują ie zależnie od decyzji pracodawcy.

Od 1 lipca 1989 r. rolnicy, którzy otrzymują emerytur® lub
rente za przekazanie gospodarstwa następcy mogą liczyć na

najniższe świadczenie w wysokości 56.ę00 z! miesięcznie,
okresowa rente inwalidzka w Wysokości 28.000 zł miesięcz
nie i dodatek pielęgnacyjny — jeżeli sie należy — w kwocie
16.800 zł. .

Zasiłek pogrzebowi’ no zmarłym rolniku wynofei 163.000 zł
a no rolniku emerycie lub renciście 336.«00 zł. Zasiłek cho
robowy dzienny dla rolnika, który uległ wypadkowi przy
pracy ustalono na 1.867 z! dziennie.

Tabelka obrazująca nowa wysokość zasiłków rodzinnych
jest ważna nie tylko dla osób zainteresowanych bezpośre
dnio ale i dla zakładów pracy, które te zasiłki beda obliczać
a sa to zasady obowiązujące od 1 sierpnia 1989 r.

Dzieci w wieku do lat 13

zasiłek
rodzinny

• dodatek
cenowy

dodatek
cenowy razem■A

5.300 8.500 7.000 • 20.800
5.500 8.500 7.000 31.000
7.500 8.500 ' 7.000 23.000

Dzieci w wieku od 13 do 19- lat

5.300 10.600
5.500 • 10.600
7.500 10.600.

7.000
7.000
7.000

22.900
23.100
25.100

Dzieci pobierające wielokrotność kart zaopatrzenia
wwiekuod1do7lat

5.700 ' 13.500 7.000 25.800
5.500 13.500 7.000 26.000
7.500 13.500 7.000 28.000 JÓZEFA PIOTROWSKA-STRIGL

klientów zmieniają się tak
szybko jak ceny. Jeszcze nie
tak dawno np. sklep . „Sero-
vit” w Krakowie zamawiał
dziennie tylko 15 kg twaro
gu chudego. Teraz, aby spro
stać popytowi trzeba tęgo
sera zamawiać blisko 7 razy
więcej. Na szczęście krako
wianie na brak sera białego
nie mogą już narzekać. Pro
ducent dostarcza bowiem tyle,
ile zamawia handel, czyli 15
ton dziennie, gdy jeszcze w

lipcu dostawy te były o po
łowę mniejsze. . ,

Wprawdzie ceny bazarowe

Niedostateczne
szona jest .kupować całe pół
tusze wieprzowe z punktów
skupu na terenie całego kra
ju. Podobnie jak rzemieślnicy
i ten producent nie otrzymu
je dotacji. Tym pierwszym
po prostu się to nie opłaca,
gdyż uruchomiłoby niepotrze
bną biurokrację z ich rozli
czaniem. Zdaniem prezesa
Centralnego Związku Rzemio
sła StanisławaKorczaka, osta
tnie rozwiązania systemowe
jednak owocują. Świadczy o

tym choćby ciągle rosnąca li
czba nowych rzemieślniczych

zakładów wędliniarskich, które

zapewniają sobie własną ho
dowlę.. Np. na ‘90 zakładów w

Poznaniu — 40 prowadzi tucz
świń. W Katowicach przyby
ło 10 nowych rzemieślników
oferujących wyroby mięsne: w

Bielsku-Białej — 3. Jak
twierdzi S. Korczak, rzemio
słu uda s-ię

'

w br. zwiększyć
produkcję wyrobów mięsnych
o15t,czylido50tys.trocz
nie.

na ofiarę?
— zwróciliśmy się • z odpo
wiednim pismem do RDP w

Krakowie prosząc o szybką re
akcję. Otrzymałem teleks od

z-cy dyrektora Remigiusza Bo-

bołowicza, który sugeruje a-

byśmy szczegółowo uzasadnili
wniosek o postawienie znaku
drogowego i przeprowadzili
analizę, z której wynikałoby,
że taki znak jest konieczny.
Z-ca dyrektora uważa jednak,
że .taki znak jest niepotrzeb
ny, gdyż winę za kolizje po
noszą kierowcy, którzy nie po
trafią zachować odpowiedniej
ostrożności. Dziwi nas, że kra
kowskie władze potrzebują je
szcze dodatkowego uzasadnie
nia w sprawie postawienia
znaku drogowego. Czyżby 20

wypadków ś kolizji nie było
dostatecznym argumentem
przemawiającym za szybkim
postawieniem znaku ograni
czającego prędkość? Nie

chcielibyśmy aby argumentem
za naszym, wnioskiem stał się
dopiero tragiczny wypadek z

ofiarami w ludziach”.'

(jk)

nabiału?
zwykle są wyższe od sklepo
wych, jednak tu i ówdzie do
strzec można zacieranie się
tych różnic. Np. w Rzeszowie
10 bm. jajko na bazarze ko
sztowało 80—90 zł, czyli o

10—20 zł mniej niż na począ
tku tygodnia, a w sklepie to
samo jajko miało cenę 70—78
zł. Na szczecińskim targowi
sku „Turzyn’ za jajko płaco
no 90—100 zł. Zaś w sklepie
— 90 zł. Drożej płacono w

Białej Podlaskiej, ale i tam
różnice w cenie jajka na tar
gowisku i W sklepie były nie
wielkie. Jajko wiejskie kosz-.

zaopatrzenie w
Wg informacji przedstawi

cieli przemysłu mięsnego, spa
dek skupu żywca uniemożli
wia ,' przekazywanie tzw. po
drobów producentom wędlin;
w tym rzemieślnikom. Z 17
tys. t mięsa miesięcznie — ok.
7. w formie surowej trafiało
do niedawna właśnie do ich
zakładów.

Czy ostatnia podwyżka mi
nimalnych urzędowych cen

skupu na podstawowe pro
dukty rolnicze, ustalona przez
Ministerstwo Finansów, wpły
nie na poprawę zaopatrzenia
w mięso? — brzmiało jedno
z pytań.

— Liczę, że skup znacznie
się

'

zwiększy — powiedział
min. Andrzej Głowacki. —

Rolnik wie już ’ile minimalnie
zapłacić mogą mu punkty
„Samopomocy, Chłopskiej”.
„Społem” czy zakłady prze
mysłu mięsnego. To pozwoli
mu zorientować się komu naj
bardziej opłaca .się sprzeda

Oświadc

Sekretariatu KW OPZZ
pokojone, że w obliczu potrze

by szybkich i konstruktywnych
działań wszystkich sił społe
cznych i politycznych na rzecz

wyprowadzenia kraju z--kry-
zysu — elity zarówno po stro

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

nę przez OPZZ, ■jednocześnie
prezentując społeczeństwu ko
lejne nierealne wizję rozwią
zania nabrzmiałych próbie^
mów Dotyczy to zarówno rzą
dzącej koalicji, jak i opozycji.
Z jednej strony obiecują peł
ne półki sklepowe po tzw. u-

rynkowieniu gospodarki żyw
nościowej, z drugiej zaś no
wy plan Marshalla z 10 mld
dolarów.

Niestety, rzeczywistość prze
czy wizjonerom zarówno je
dnej, jak i drugiej strony.
Faktycznie mamy do czynie
nia z polityką dalszego zacis
kania pasa. Próba urynkowie
nia' gospodarki żywnościowej

•dotychczas doprowadziła je
dynie do gwałtownego wzro
stu cen przy braku poprawy
zaopatrzenia, skokowym wzro
ście inflacji i dalszym obniże
niu poziomu życia rodzin pra
cowniczych, emerytów i rerf-
cistów. Również obiecywana
pomoc Zachodu okazała się
kolejną iluzją.

OPZZ jako reprezentant ■7-
-milionowej rzeszy ludzi pra
cy oraz ich rodzin jest zanie-

Dzieci w wieku od 7 do 11 lat

5.300 17.700 7.000
5.500 17.700 7.000
7.500 17.700 7.000

Dzieci w wieku od 11 do 19 lat

5.300 19.200 7.000 31.500
5.500 19.200 7.000 31.700
7.500 19.200 7.000 33.700

Świadczenia z funduszu alimentacyjnego

, W tej sferze świadczeń zaszły również istotne zmiany. Od
1 lipca br. świadczenia z funduszu alimentacyjnego ZUS wy
płaca w kwocie bieżąco należnych alimentów nie wyższej
jednak niż 25 proc, przeciętnego miesięcznego wynagrodze
nia w gospodarce uspołecznionej w roku ubiegłym, obecnie
nie więcej niż 13.300 zł dla jednej uprawnionej osoby. Oso
bom. które nie sa uprawnione do zasiłku (dodatku) rodzin
nego wypłaca sie z tego funduszu dodatkowe kwoty w wy
sokości 2.600 zł dla każdej uprawnionej osoby, ale wypłaca
sie je wyłącznie w przypadku, gdy były przyznane przed
dniem 1 lipca br.

Osobom pozostającym na utrzymaniu świądczeniobiorcy
funduszu alimentacyjnego wypłaca sie hadal rekompensaty
w kwocie 1.000 zł lub 1,160 zł miesięcznie.

Od 1 sierpnia br. osobom pobierającym z funduszu ali
mentacyjnego dodatkowe kwoty lub' rekompensaty wypłaca
sie dodatek z tytułu wzrostu cen artykułów żywnościowych,
jeżeli nie maja prawa do tego dodatku z innego tytułu. Do
datek wypłaca sie w wysokości 4.857 zł oraz dodatkowo kwo
tę 7.000: zł analogicznie jak przy zasiłkach rodzinnych.

Dodatki te ZUS przyznaje z urzędu, nie ma wiec potrzeby
składania jakichkolwiek wniosków, chyba że osoby zain
teresowane uprawnione były do kart zaopatrzenia o nomi
nale wyższym niż 2.5 kg a dzieci w wieku od 13 do 19 lat
o nominale wyższym niż' 4 kg. W takim przypadku należy
przedłożyć w oddziale ZUS' wkładkę zaopatrzeniową. Do
datki osłonowe przysługują, także tym, którzy nabyli prawo
do świadczeń z funduszu alimentacyjnego lub utracili prawo
do zasiłku (dodatku) rodzinnego no 30 czerwca br. oraz oso
bom pozostającym ną utrzymaniu świadczeniobiorców fun
duszu. na które nie test" wypłacana rekompensata i nie maja
prawa do dodatku z innego tytułu. W tych przypadkach wy
płatę dodatku podejmuje sie na wniosek osoby zaintereso
wanej.

W związku z nawałem pracy, spiętrzeniem obliczania pod
wyżek bieżących i zbliżającej sie wrześniowej waloryzacji
świadczeń, dyrekcja ZUS prosi o wstrzymanie sie -z osobi
stymi interwencjami w oddziałach ZUS — pozwoli to na ter
minowe wywiązanie sie pracowników zakładu, ze zobowią
zań wobec swoich klientów. Ponieważ każdy Otrzyma oso
bna decyzje z dokładnym wyliczeniem nowego świadczenia,
będzie czas na. ewentualne wyjaśnienia już po otrzymaniu
świadczenia we wrześniu.

towało 110 zł, a w sklepie, w

zależności od wielkości, od
100 do 110 żł.

W czwartek (10 bm.) klien
ci łódzcy zostali zaskoczeni
nowymi cenami pieczywa }
zakładów rzemieślniczych, a

także mięsa oraz jego 'prze
tworów w sklepach uspołe
cznionych. O ile jednak cena

pieczywa wzrosła średnio o

11 proc., to mięsa i wędlin-
— nawet .i o 100 proc. Np.
mortadela kosztująca do
czwartku .640 zł, obecnie. ko
sztuje 1250 zł/kg, serwolatka
z 1200 zł podskoczyła do 2750
zł za kg, żeberka z 770 zł do
1150 zł/kg, a schab wędzo
nyz3550złna5350zł.za
kg.

wać żywiec. Nie mamy infor
macji, by ktoś zapłacił rolni
kowi poniżej ceny gwaranto
wanej.

Pewne nadzieje na popra
wę zaopatrzenia w mięso u-

zasadniają przykłady takich
oto informacji z kraju: 11 bm.
w zakładzie rolnym. „kamio
nek” w Szczytnie rusza uboj
nia drobiu; jej dzienna wy
dajność wynosi 2,5 tys. tuszek.
Masarnię wraz z ubojnią o

przerobie ok. 4,5 tys. t uru
chamia ' KPGR „Koszęcin”, a

wyroby sprzedawane będą we.

własnym sklepie. Na terenie,
woj. łódzkiego znajduje się w

budowie lub adaptacji'8 ma
sarni, 4 ubojnie. 6 punktów
sprzedaży; 29 sklepów w Ło
dzi. Zgierzu i Pabianicach mo
że bezpośrednio od producen
tów kupować mięso i jego
przetwory; 50 stanowisk z

takim właśnie przeznaczeniem
uruchomiono w hali targowej
przy ul. Bema W Białymstoku.

nie opozycji, -jak i koalicji
koncentrują swoją energię na

zabezpieczaniu własnych in
teresów w przetargach o sta
nowiska w. ramach różnych
konfiguracji koalicyjnych.

Dlatego jako związkowcy
wzywamy. Wszystkie partie i
ruchy polityczne reprezento
wane w Sejmie i Senacie do
zaprzestania działań pogrąża
jących kraj w kryzysie i po
wodujących. narastanie • niepo
kojów społecznych. Wzywamy
do skonsolidowania wysiłków
na działaniach 'zapobiegają
cych dalszemu obniżeniu po
ziomu życia naszego narodu.

Jesteśmy gotowi udzielić po
parcia tym siłom politycznym,
które zaprezentują zgodny z

interesami ludzi pracy, realny
program wyprowadzenia na
szej ojczyzny z obecnego sta
nu głębokiego kryzysu.

30.000
30.200
32.200

Inicjatywa Klubu Poselskiego PZPR

Niezbędny jest całkowicie nowy
system emerytalno-rentowy

WARSZAWA (PAP). Grupa
posłów z Klubu Poselskiego
PZPR postanowiła wystąpić
z inicjatywą przygotowania
całkowicie nowego systemu e-

merytalno-rentowego — po
wiedział sprawozdawcy par
lamentarnemu PAP wiceprze
wodniczący sejmowej Komisji
Polityki Społecznej, pos. An
drzej Sidor.

Chcemy się oprzeć głównie
na tych zasadach, jakie w

kampanii wyborczej przedsta
wiali nam emeryci i renciści,
a jednocześnie uniknąć takich
błędów, które sprawiają, że
obecna otrzymywana na sta
rość emerytura jest całkowi
cie niewspółmierna do .wysił
ku i pracy człowieka. Pieniądz
emerytalny musi — poza tym
— podlegać społecznej kon
troli. Po prostu wszyscy —

bez względu na klub politycz
ny — są zgodni, że obecny sy
stem emerytalny i rentowy
nie jest do dalszego tolerowa
nia.

— Cóż chcecie zmienić?
— Po pierwsze cały system

finansowania. Instytucja, któ
ra się zajmuje gromadzeniem
funduszu emerytalnego po
winna być niezależna od .ja
kiegokolwiek resortu.

— Mowa o ZUS?

Rozłanwwe struktury „Solidarności"

atakują L
KATOWICE (PAP). Jak po

informowało 11 bm. Biuro
Prasowe Regionu Śląsko-Dą
browskiego „Solidarności” w

Katowicach, w zakładowym
Domu Kultury KWK „Gro
dziec” w Będzinie-Grodźću,
bez wiedzy RKW Regionu Ślą
sko-Dąbrowskiego odbyło się
spotkanie członków „Solidar
ności” regionu, na które przy
było ok. 50 przedstawicieli z

20 zakładów pracy z terenu

Zagłębia,
Program spotkania obejmo

wał m. In. sprawozdanie ze

spotkania w Szczecinie przed
stawicieli struktur rozłamo
wych „Solidarności” oraz o-

mówienie i dyskusję o sytua
cji w zakładach pracy regio
nu. Szczególnie ten ostatni
punkt był pretekstem do for
mułowania ostrych i nie prze
bierających w słowach ataków
(również osobistych) na ślą
sko-dąbrowską RKW i KKW

oraz OKP — nie wyłączając
Lecha Wałęsy.

W ciągu, trwającego 3,5 go
dziny spotkania, zebrani jyie-

lokrotnle deklarowali swoje
sympatie w stosunku do szcze
cińskiego porozumienia na

rzecz demokratycznych wy
borów w NSZZ „Solidarość”
opowiadając się za jak naj
szybszymi wyborami w związ
ku.

Szczególnie życzliwie były
przyjęte wystąpienia zawie
szonego członka RKW Regio
nu Śląsko-Dąbrowskiego K.
Switonia ze względu na nieja
sną postawę polityczną wyni
kającą z wypowiedzi w środ
kach masowego przekazu ata
kujących Komitet Obywatel
ski podczas ostatniej kampa
nii wyborczej, Barbary Czyż
(jednej z wielu n® sali człon
ków KPN) i Daniela Pod-

rzyckiego (znanego w regionie
z działań rozłamowych). W
trakcie , dyskusji zarzucano

Z dalekopisu
„ZAPOMNIELI”

O 64 SZTABKACH
ZŁOTA

(a) Jak donoszą z Kat
mandu, na lotnisku w sto-

Miliony na śmietniku
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
to ze znanymi na całym świę
cie skandalami łapówkowymi
i obyczajowymi, przez co „wy
leciało” w krótkim dzasie
dwóch premierów Japonii,
gdzie dotychczas władza na
leżała do wyjątkowo ustabili
zowanej.

Przypuszcza się, że „łapów-
kowicze” woleli wyrzucać pie
niądze na śmietnik, aby tylko
nie mieć do czynienia' z orga
nami kontrolującymi ich do
chody.

Świadczą o tym dwa inne
przypadki. Otóż śmieciarze
znaleźli ponad 235 min jenów
w różnych miejscach na tra
sie kolejowej między Tokio a

Johohamą.
W jednym, wypadku udało

się ustalić właściciela wyrzu
conych pieniędzy. Przyznał, że
się ich pozbył, aby nie. zgło
sić się do urzędu podatkowe
go z powodu nadmiernych do
chodów i uniknąć dochodze
nia w sprawie, afer - finanso
wych w kołach rządowych 1
przemysłowych kraju.

Słowacka „Koliba nabiera oddechu
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wideofonowego wytwórni fil
mowej „Koliba”. Miszkowicz
jest naprawdę młody, ale je
go podwładni sa od niego
młodsi. Pracuja nad zapisem
wideofonowym różnych 'fil
mów. które wykorzystują ró
żne organizacje snołeczne. kul
turalne. na czele z najbogat
szym odbiorca — ..Suprapho-
nem”. Ta znana firma płyto
wa wypożycza odDOwednim
instytucjom obrazy opracowa

— Nie wiem jak się to bę
dzie nazywało, może ubezpie
czenia, to nieważne. Istotne
natomiast jest, że dziś ZUS
podlega ministerstwu, a jego
rada nadzorcza nie spełnia
należycie swego zadania.
Wszyscy oddajemy określony
procent swoich poborów. Pie
niądze są gdzieś gromadzone,
ktoś nimi ' obraca i na dobrą
sprawę do tej pory nie ma

żadnych rozliczeń. Rada nad
zorcza powihna to kontrolo
wać społecznie. Pieniądze —

muszą „pracować”, przynosić
zysk, pomnażać fundusz. Już
to samo stwarza

' możliwość
powiększania emerytur i rent.

Myślę, że trzeba* będzie
Stworzyć coś w rodzaju
baraku komercyjnego, który
będzie obracał tym fundu
szem, udzielał, np. pożyczek
na należyty procent. Wie
my, że rząd sięgał do tych
pieniędzy bez żadnego opro
centowania. Biorąę pożyczkę z

funduszu — rząd powinien
płacić procent dla tego fun
duszu opłacalny.

Rozmawiał:

MAURYCY. KAMIENIECKI

(PAP)

. Wałęsę
wielokrotnie RKW brak kon
taktu x TKZ, stałe niedo

informowanie członków zwią
zku w regionie. Podnoszono
też wielokrotnie postulat
przeniesienia siedziby zarządu
regionu do Katowic. •

Na zakończenie spotkania,
gdy na sali obecna była już
tylko połowa zebranych, prze
głosowano serię uchwał, w

których m. In.: zaproszono
szczecińskie ogólnopolskie po
rozumienie na rzecz demokra
tycznych wyborów w NSZZ
„Solidarność” oraz „wszy
stkich zainteresowanych, a do
tychczas nieobecne .struktury
zakładowe” (z regionu i snoza

regionu — przypisek Biura
Pras.) na wspólne spotkanie
w najbliższym uzgodnionym
terminie.

Postuluje się zwiększenie
roli rady pracowniczej w

przedsiębiorstwie, gdzie „Soli
darność” powinna wykorzy
stać radę pracowniczą do wal
ki o interesy załogi,

— Postuluje się usunięcia
aneksu do statutu związku za
wieszającego prawo do straj
ku oraz apeluje do wszystkich
członków „S” o współdziałanie
podczas nadchodzących prote
stów społecznych,

‘

— Żąda się dokładnego o-

kreślenia procentowego wska
źnika płacy pracowniczej w

stosunku do wartości produk
tu finalnego,

'— Żąda się, by RKW nie

podpisywała żadnych ustaleń

płacowych bez- porozumienia
się z zainteresowanymi zało
gami,

— Spotkania tego typu ma
ją być systematycznie konty
nuowane (co 1—2 tygodnie, a

najbliższe w Grodźcu 18.08.).
Jest to próba dokonania rozła
mu w jednolitej dotąd „Soli
darności” regionu śląsko-dą
browskiego.

licy Nepalu znaleziono 64
sztąbki złota o łącznej wa
dze 11,92 kg. Były ukryte
w jednym z samolotów.
Nikt nie zgłosił „zguby”.

Przypuszcza się, że był
to „towar” jakiejś przemy
tniczej szajki.

Stronnictwo Narodowe
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
raz jego Prezydium. W
skład Prezydium Konwen
tu Seniorów weszli: Jan
Matłachowski, Adam Kra
jewski i Tadeusz Krzy
mowski.

Łady wracają do ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

tycznie nie do zdobycia, na
wet x drugiej ręki. Na nowy
egzemplarz czeka sie wiele
lat.

Ze względu na konkuren
cyjną cenę „łady” (o jedną
trzecią niższą od ceny podo
bnych samochodów, oferowa
nych przez konkurencję) w

1988 r. sprzedano ich w Bel
gii prawie 10 tyś. Według tu
tejszych znawców rynku, u-

żywana „łada” może osiągnąć
w ZSRR kwotę równoważną
— według przelicznika ofi
cjalnego — 16,4 tys. dolarów.

ne właśnie tu. w Bratysławie
Trafiliśmy wczoraj na bardzo
ciekawa sekwencje „Aidy” —

filmu muzycznego, który bę
dzie przekazany' do rozpowsze
chnienia mniej wiecei za dwa
tygodnie. 8-osobowv zespół inż.
Miszkowicza to grupa pracu
jąca bardzo, oneratywnie i na

swói własny rachunek zysków.
Te zyski' staia sie własnością
całęi wytwórni która niestety
potrzebuje dotacji państwowej.■Ale tu małe wyjaśnienie.
Otóż zespół wideofonowy „Ko

liby” produkuje od 35 do 40
tysięcy kaset rocznie. W ro
ku przyszłym same zamówię-'
nia ..Supraphonu” siegaia 150
tys. kaset. Przeto zwiększa sie
nakłady na urządzenia, różno
rodna aparaturę Odpowiada
to i inżynierskim, i -twórczym'
ambicjom tei . grupy Jei pra
ca iest przykładem zarówno u-

miejętnego wykorzystania
wiedzy młodych ludzi (sa to

elektronicy, radioelektronicy,
teletechnicy) iak i poważnej
pronozycji dla młodszego po

Przedstawiciel MSZ ZSRR

o formowaniu rzędu w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nocześnie wyraził nadzieją, i*
runkach prowadzonej w Pol- weźmie górę wyważone po-
sce polityki pojednania naro- dejscie i zostaną znalezione
dowego formowanie rządu od- odpowiednie sposoby rozwią-
bywa się zgodnie z interesami zam* problemów stojących
wszystkich działających w P«ed polskim społeczen-
kraju sił politycznych. Rów- stwem.

W Nowym Sączu

Zakończenie strajku
telefonistek międzymiastowej

(Inf. wł.) W miniony czwar
tek rano telefonistki centrali
międzymiastowej w. Nowym
Sączu roznoczęły strajk o-

strzegawczy, ponieważ podjęte
w ubiegłym, tygodniu rozmowy
w sprawach płacowych nie do
prowadziły do satysfakcjonu
jących rozwiązań. Pracownice
wszystkich pozostałych cen
tral telefonicznych w Nowo-
sadeckiem. nie przerywając
pracy, solidaryzowały sie ze

swymi koleżankami. Ze straj
kującymi telefonistkami cen
trali międzymiastowej w No
wym Sączu podjęte zostały ro
kowania'. O tym „Gazeta Kra
kowska” poinformowała w

piątkowym wydaniu.
'

Wczoraj o godz. 11 pertrak

Społeczna odporność
też ma swoje granice

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

nek w sierpniu 1989 r. potrze
ba około dwu i pół tysiąca
ton mięsa — w tym 1434 ton

wieprzowiny. Do 10. sierpnia
zdołano sprowadzić zaledwie
507 ton, to jest o połowę
mniej niż Wynika z kalenda
rzowego upływu czasu. Do
stępna jest wołowina. W przy
padku wieprzowiny mówić
można co najwyżej o ilościach
śladowych. Jest nad czym się
zastanowić, bowiem obecnie

pogłowie bydła w Nowosądec-
kiem jest o 11 procent wyższe
niż w tym samym okresie ro
ku minionego a skup żywca
nie sięga nawet jednej trze
ciej tego sprzed roku. W przy
padku wieprzowiny; pogłowie
trzody oceniane jest na 90
procent ubiegłorocznego w a-

nalogicznym okresie a skup
oscyluje w okolicach jednej
dziesiątej tego z pierwszej de
kady sierpnia 1988 r. Rodzi ś:ę
Więc pytanie: czy należy liczyć
tylko na wielkich monopoli
stów mających prowadzić
skup i zapewniać dostawy czy
też zdecydować się na praw
dziwie rynkową grę cen dyk
towanych przez podaż i popyt?
Wiele spółdzielni działających
w Nowosądeckiem może sa
modzielnie podjąć skup, /na
jąć y/arunki do uboju i prze
twórstwa. Może też wysłać
swych emisariuszy w inne re

Dalsze reakcje na oświadczenie

kardynała F. Macharskiego
w sprawie klasztoru Karmelitanek

NOWY JORK (PAP), kwia
towy Kongres Żydów uznał za

„tragiczny cios” czwartkowe
oświadczenie kardynała Fran
ciszka Macharskiego, iż wo
bec „gwałtownej kampanii
oskarżeń i pomówień” prowa
dzonej wokół klasztory Kar
melitanek Bosych w Oświęci
miu przez pewne zachodnie
ośrodki żydowskie, niemożliwa
jest dalsza realizacja budowy
„Centrum informacji, wycho
wania, spotkań i modlitwy” w

Oświęcimiu, przewidzianego
porozumieniem z r. 1987.

Zdaniem kongresu, oświad
czenie metropolit” krakow
skiego „jest tragicznym cio
sem dla tych wszystkich w

świecie żydowskim i katolic
kim, którzy trudzili się tak
długo nad stworzeniem wzaje
mnego zrozumienia i szacun
ku”.

Kongres wezwał Watykan,
aby uchylił decyzję kardyna
ła Macharskiego, i dodał, że
„milczenie Watykapu w tej
sprawie byłoby powtórzeniem
historycznej tragedii”. Agencja
Associated Press, która, prze
kazała oświadczenie Świato
wego Kongresu Żydów, wy
dane w Waszyngtonie, pisze,
że jest to aluzja do domnie
manej bierności . Watykanu

tacje w sprawach płacowych
zostały zakończone. Od dyrek
tora Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa ..-Polska Poczta —

Telegraf — Telefon” w No
wym Sączu Romana Smotera
dziennikarz ..Gazety Krakow
skiej” dowiedział sie. że we
dle podpisanych ustaleń w

zasadniczej płacy średniej na

każdego zatrudnionego w tym
przedsiębiorstwie na terenie
całego województwa nastąpi
wzrost o pięćdziesiąt pięć ty
sięcy złotych.

Od godziny jedenastej w

dniu wczorajszym centrala
międzymiastowa w Nowym
Sączu przyjmuje zamówienia
rozmów i łączy ie iuż nor
malnie (sś)

giony. Bez wątpiehia lepszy
jest droższy wyrób niż pusie
sklepy. Społeczna odporność
ma swoje granice a mięso
trzeba uznawać za towar stra
tegiczny — powiedział ucze
stniczący we wczorajszym
spotkaniu gospodarzy regionu
z przedstawicielami jednostek
handlowych działających w

województwie I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Anto
ni Rączka. Wskazał on rów
nież na konieczność natych
miastowego i radykalnego od
mienienia sposobu myślenia
przez ludzi odpowiedzialnych
za handel. Nie można czekać
biernie na rozwój sytuacji i
szukać sposobów usprawiedli
wienia. Trzeba działać opera
tywnie, z dużą inwencją i bez
oporów przed ryzykiem. Te
raz tworzą się bowiem absur
dalne sytuacje planowania na

jutro decyzji, które powinny
być podjęte wczoraj. To opó
źnienie praktycznie niweluje
ich znaczenie.

Podczas wczorajszego spot
kania wiele uwagi poświęcono
także zaopatrzeniu rynku w

inne artykuły spożywcze. Bar
dzo krytycznie mówiono o za
opatrzeniu w pieczywo, wy
roby mleczarskie, cukier, mą
kę i inne przetwory zbożowe.
Gospodarzem narady był wo
jewoda nowosądecki Józef
Wiktor.'

STANISŁAW SMIERCIAK

wobec zagłady Żydów euro
pejskich podczas drugiej woj
ny światowej.

Associated Press przypomi
na, żę Światowy Kongres Ży
dów koordynuje światową
kampanię za usunięciem kla
sztoru Karmelitanek, położo
nego na skraju obozu w O-
święcimiu Agencja pisze od
siebie, że „polska opinia pu
bliczna jest na ogół przeciw
ko przeniesieniu klasztoru”.
„Polacy, w przeważającej wię
kszości katolicy, argumentują,
że w obozie (oświęcimskim)
znalazło śmierć dziesiątki ty
sięcy katolików, w tym księ
ża i zakonnice, i że karmeli
tankom powinno się pozwolić,
by się za nich modliły” — do-

daje AP,
Ta sama agencja informuje,

że dr Ludwig Ehrlig, dyrektor
żydowskiej organizacji Bnai
Brith na Europę, powiedział,
iż oświadczenie kardynała

Macharskiego stanowi „absolu
tnie niedopuszczalny akt na
ruszenia porozumienia”- osiąg
niętego w sprawie klasztoru i
„Centrum informacji, wycho
wania, spotkań i modlitwy” w

r. 1987 w Genewie. Według
AP, dr Ehrlig jest jednym

'

z

sygnatariuszy tego dokumen
tu.

kolenia,. spełniania . ich już
wyraźnie twórczych pragnień.
W tym sensie — widzę, że
przykład poważnej wytwórni
filmowej jest godny naślado
wania Tak to właśnie w ..Ko
libie” w tej chwili realizuje
sie 4 filmv fabularne słowac
ki® i film w koprodukcji z

RFN, 4 filmy dla telewizji. 7

grup zdiecioWych pracuje na

planach, zaś film w reżyserii
znanego artvstv Juraja Jaku-
biski „Siedzę na drzewie i jest
mi dobrze” bedzie wvsłahv na

tegoroczny festiwal w Wenecji.
I to iest właśnie też ten głęb
szy oddech, iakieeo nab''era
słowacki film

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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TEATR

A W poniedziałek kolejny
spektakl na bis. Tym razem

tragifarsa, której autor Niko
łaj Erdman tak naprawdę ni
gdy nie doczekał się premiery
swojego „SAMOBÓJCY”.
Wprawdzie w latach trzydzie
stych czyniono próby wysta
wienia na scenie opowieści o

radzieckim inteligencie, ale

decyzja Stalina była jedno
znaczna i nieodwołalna. W

przedstawieniu wyreżysero
wanym przez Kazimierza
Kutza udział biorą znakomici

aktorzy scen krakowskich. W

tytułowej roli wystąpił go
ścinnie Janusz Gajos. ■(TV1,
poniedziałek, godz. 20.05).

A Również w Dwójce spek
takl, który ma za sobą lata le
żakowania. Czternaście lat
czekała na emisję „LITOŚĆ
BOGA” Jeana Cau, przedsta
wienie wyreżyserowane przez

Macieja Englerta, który przy
puszcza, że jedynym powodem
zatrzymania utworu nrzez wy-
śolćą komisje może być wy
łącznie osoba autora — prze
wodniczącego komitetu do

spraw ochrony Sołżenicyna.
Rzecz rozgrywa się w więzien
nej celi, gdzie czterech więź
niów rozprawia o tym. co by
ło. W spektaklu zobaczymy
Jerzego Nowaka, Jerzego Ra
dziwiłowicza, Jerzego Trelę
oraz Jerzego Stuhra. (TV2,
czwartek, godz. 21.45).

SOBOTA
KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy

jazd do Ameryki (USA 15 lat) —

16 (przedpremlera); Ludzie koty
(USA 18 lat) — IB; Die Hart
(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremlera). KULTURA
(Rynek Gl. 27): Indiana Jones
(USA 15 lat) — 13.30, 13; Seksmi
sja (poi. 15 lat) — 15.45, 20.15. MI
KRO (Dzierżyńskiego 5): świat na

uboczu (ang. 15 lat); Nietykalni
(USA 18 lat) — 18; Charley Var-
rlck (USA 13 .lat) —20.15. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 10.30; Gliniarz
z Beverly Hills, cz. II (USA 15
lat) — 8 .30, 15; Pół żartem, pół
serio (USA 12 lat) — 11 .30; Wy
znawcy zła (USA 13 lat) —• 13.45.
17, 19. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Gliniarz z Beverly Hills
— cz. I (USA 18 lat) — 16. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Kosmiczne jaja (USA 12 lat) —

15.45; Frantlc (USA 15 lat) — 17 30;
Betty (fr. 18 lat) — 19.45 (film z

pogranicza); Die Hart (Szklana
pułapka): (USA 18 lat) — 22

(przedpremlera). ŚWIATOWID DU
ŻA SALA (os. Na' Skarpie 7):
Krótkie spięcie (USA 12 lat) —

15.45; Protector (USA 18 lat) —

18; Co lubią tygrysy (poi. 13 lat)
20. TĘCZA (Praska 52): Złote dzie
cko (USA 12 lat) — 17; Nieocze
kiwana zmiana miejsc (USA 15
lat) — 18.30. UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — 16, 18; Rybka zwana

Wandą (ang. 18 lat) — 20 (przed-
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Pechowiec (fr. 12 lat) — 10, 12;
Interkosmos (USA 12 lat) — 15 45;
Sztuka kochania (poi. 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie (USA 18
lat) — 20. WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 15 lat) — 16;
Moonraker — Jamę? Bond (USA
15 lat) — IB; Nocne gry (USA 18
lat) — 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): Samotny wilk McQuade
(USA 15 lat) — 16; Osaczona (USA
15 lat) — 18: Mucha (USA 18 lat)
— 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Elektroniczny morderca (USA 15
lat) — 15.30; Nieśmiertelny (ang
15 lat) —\ 17.30, Obcy — decydu
jące starcie (USA 19 lat) — 19.30
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET
(Dzierżyńskiego 86):. (9—20).

KRZE-
Frantic

FILM

A Dwa sobotnie filmy war
te są obejrzenia nie tylko ze

względu na dosyć nośna te
matykę, ale i udział znakomi
tych aktorów. Wieczorny pa
stisz westernu „NA IMIĘ MI

DAŁA TEDEUM” to zwario
wana komedia, w której
wszystko jest dozwolone Ubo
ga rodzina otrzymuje w spad
ku kopalnie złota... (TV1. so
bota, godz. 20.05).

DOBCZYCE — Raba: Frantlc
(USA 15 lat); Tajemnica spalone
go domu (kanad. b. ,0.) .

ŚZOWICE — Nowości:

(USA 15 lat). MYŚLENICE — Wi
sła: W imię przyjaźni (fr. 18 lat);
Wielka draka w Chińskiej Dziel
nicy (USA 12 lat). SKAWINA —

Piast: Harry i Hendersonowie
(USA b.o .); Niesamowity jeździec
(USA 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Trójkąt bermudzki (poi. 15 lat);
Kaczor Howard (USA 12 lat). WIE
LICZKA — Górnik: Żyj i pozwól
umrzeć — James Bond (USA
lat).

Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

13

Kutrzeby),
gabin. sto-
8— teł.55-
tel 66-38 -72

ple)', tel. 44-19-30; (os. Złoty Wiek)
— tel. 48-20-70; (os. Wzgórza Krze-
sławickie), tel. 44-57-77

KROWODRZA: (Wójtowska ł):
tel. 33 -21 -97 (8—19), gabin stoma
tolog. (9—14). (Rusznikarska 17),
tel. 34-01-27, (os. Widok), tel.
37-07-40; (al. Krasińskiego 28), tel
22-52-66. .

PODGÓRZE: (Gen.
tel. 66-55-11 (8—19),
matolog. (9—14), Teligi
40-55; (Szwedzka 27),
(Niemcewicza 7), tel, 66-87-00, ul.
Na Kozłówce, tel 55-16-11 .

WOJ. MIEJSKIE KRAKOWSKIE
— dyżurne ośrodki zdrowia (8—
14). Jerzmanowice, Skała, Gołcza,
Iwanowice, Trzyciąż, Kłaj, Dzle-
wln, Zabierzów, Krzeszowice. Al
wernia, Czernichów. Liszki, Zie
lonki, Mogilany, Gdów, Siepraw,
Fcim, Wiśniowa. Kocmyrzów. No
we Brzesko

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE
JONOWE: Niepołomice, (pl Zwy
cięstwa 6), Skawina (Buczka 2a)
Myślenice (Szpitalna 8a) Sułkowi
ce (Zdrojowe) Dobczyce (Rynek
14) Proszowice (Kopernika 13)
Słomniki (Kościuszki 83) Wielicz
ka (Szpitalna 2)

SOBOTA — NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

Krakowskie Pogotowie Ratunko
wa. Łazarza 14 - tel 999: zacho

rowania i przewozy, tel. 22-29-99.
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) — tel. 55 -59-99 . Lotnis
ko (Balice) - tel. 11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 86) — wy
padki — tel.. 44-42-91 i 44-49-99.
Krowodrza 1. Kazimierza Wic',
kiego 117, tel. 33 -39-99 . Krowodrza
11, Bialoprądnieka 8. tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99, 206-20 Jer?
manowice - tel 48 Proszowice -

tel. 9 . Myślenice - tel 999.201-90
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) - telefon dla mieszkań
ców 999, tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski

21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

SOBOTA — NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

INFORMACJA APTECZNA — tel
11-07-85 (niecz.); Informacji udzie
lają apteki dyżurne.

Rynek Główny 42, teł. 22-23-71

Długa 83 — teł. 34-42-90 . Ko
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87
Krakowska 1 — tel. 22-19-98
(czynna — poniedziałek, wtorek)
Pstrowskiego 94, tel
zimierza
37-44-01
A, bl. .3,

66-69-50 Ka

Wielkiego 117 — tel
Nowa Huta: os Centrum

tel 44-17 -36; os. Cen
trum C, bl. 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

15.40 Powitanie
15.45 Małe kino: „Krajobraz
kolumnami” — film dokum.

15 VIII 1989 r Lecha, Diany, Maksymiliana, Marii

Obserw. K. Zielińskiej. 8 .15 Muz
8.28 Radio Artel. 8 .30 Przegląd pra
sy. 8 .45 Merkuriusz Rządowy. 9 .00
—1 1 .57 Lato z Radiem: 10.00 Radio
Kierowców. 10.30 „Przygoda w

Warszawie” — fr. 36. 11 .00 Społ.-
kult. suplement Lata z Radiem.
11.30 Lato z „Rytmem”. 11.57 Ko
munikaty. 12.30 Radio Artel. 12 31
Muz.. folki, malow. 12 .45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców 13.30 Koncert reklam.
14.05 Radiowa Pios. Tyg. 14.55 Pięć
minut o filmie. 15.00 Mój program
w „Rytmie”. 16.Qj Muz. i aktualn
17.00 Klasyka na wakacjach. 17.30
Ślady Pamięci. 17.50 Kto tak pięk
nie gra: Hagaw. 18.00 Matysiako
wie. 18.30 Muz. Wizytówki Pr I.
19.30 Radio dzieciom. 20.07 Na mar
ginesie wyd. 20.10 Komun. Tot.
Sport. 20.15 Konc. życzeń. 23.40
Alkoholizm, alkohol. 20.45 „Tędy
przeszła śmierć” — fr. 21 .00 Ko
munikaty. 21.05 Przy muz. o spor
cie. 22.00 Inf. dla kierowców. 22.05
Zaprósz, do tańca. 22.45 Radiowy
Odeon. 23.00 Inf. sport. 23.15 Pa
norama świata. 23.30
do tańca. 23.55 Północ
Musiał.

23.00 Jam Session w Trójce.
„Rachaltukum” — ode. 18.
Między dniem a snem.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM 1

PROGRAM

Zaproszenie
poetów: G.

II

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,
0.55. t

5.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8 .05 Naszym
zdaniem.
ren. 8.
reo. 9 .0(
obrazu z rzeką’
9.20—12 .25 Muz. poranek dla’ wszy
stkich. 9.50 „Herriott Street 29” —

ode. 46. 11.10 Znane 1 nieznane
12.25 Afrykańskie rytmy
13.20 Kraków na antenie.
Jazz, spotk. 14 .00 Europ,
przebojów 14.50 „Chwila w życiu
innych" — ode. 7. 15.00 Europ, li
sta przebojów. 15.30 Gwiazdy scen

operowych. 16.00—17 .15 Kraków na

antenie: 16.30 „Repryza” mag.
muz. 17.15 Katalog wydawn. 17.20
Dzieła, style, epoki. 18.15 „Herriott
Street 29” — ode. 47 . 18.30 Gwiaz
dozbiór 19.30 Wieczór w filh. 20.55
Wlecz, refleksje. 21.00 od ragti
me^ do swinga, 21.35 T, Potulski
— „Wszyscy przeciwko — wszy
scy za”. 22.00 Studio Stereo za
prasza. 23.00 „Kobiety na tle kraj
obrazu z rzeką” — ode. 6 . 23.20
Studio Stereo zaprasza. 0.50
niat. literacką.

dzień. 8 .05
8.10 Poranna se-

40 Tydzień w ste-

„Kobiety- na tle kraj-
l” — ode .5 (powt.)

PROGRAM tli

13.05—
13.20
lista

Ht-

6.00—9.0S Zaprasz. do Trójki:

Zygmunt Chmielewski, Alek
sander Żabczyński. Mieczysła
wa Ćwiklińska

0.35 Zakończenie programu
PROGRAM II

X-lecie

A W kinie nocnym thriller

„OSZUKANY” ze znakomitą
rolą Clinta Eastwooda, którego
pamiętamy choćby z takiego
obrazu jak „Tylko dla

orłów”. Rzecz rozgrywa się w

czasach wojny secesyjnej.
Ranny żołnierz przechowywa
ny jest w żeńskiej szkole...

<TV1, sobota, godz. 23.15).

PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Gliniarz z Beverly Hills
cz. II — 9.15, 15.15; Pół żartem,
pół serio — 13; Wyznawcy zła —

17.15, 19.15. PODWAWELSKIE: La
birynt (ang. b .o .) — 16. ŚWIT
DUŻA SALA: Pan Kleks w kos
mosie — cz -II (pol.b .o .) — 14 30:
popoł. jak w sob. ŚWIATOWID
DUŻA SALA: Złota panna (CSRS
b.o .) — 13.45; popol. jak w sob.
TĘCZA; Bajki — 16; popoł. jak w

sob. WOLNOŚĆ: Nie kończąca się
opowieść (RFN b.o.) — 10; Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
12 lat) — 12, popoł. jak w sob.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET
— niecz.

Pozostałe jak w sobotę.

PONIEDZIAŁEK

11, MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

pełnią apteki w:

Sułkowicach, A1-

nikach. Niepołomicach

Nocne dyżury
Krzeszowicach,
wernl, Dobczycach, Gdowie. Słom

SOBOTA — NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

A W tygodniu warto zwró
cić baczniejszą* uwagę na

filmy w Dwójce, choć i wtor
kowy czteroodcinkowy serial

Zbigniewa Kuźmińskiego
„GDAŃSK ’39” opowiadający
o losach mieszkańców jednej
z kamienic w przededniu
wybuchu wojny też zasługuje
na nasza uwagę,
rek, godz. 20.05).

(TV1. wto-

A Dwójka już
działku proponuje
re warto obejrzeć. W cyklu
„Biografie” radziecki obraz
poświęcony Annie Achmato-

wej, .której tragiczne losy tak

naprawdę nigdy nie doczeka
ły się pełnej informacji Mo
tywem przewodnim jest poe
mat „Reąuiem” w, interpretacji
autorki. (TV2. poniedziałek,
21.45).

od ponie-
filmy. któ-

KULTURA:
Żółtej Rzeki
16. 18; Zabij
lat) — 20.
róża z Kairu
Harry Angel
20. PASAŻ BIELAKA: jak w sob
PODWAWELSKIE: Powrót do
przyszłości (USA 12 lat) — 16.
ŚWIT DUŻA SALA: Kosmiczne

jaja — 16; Frantlc — 18; Betty —

20.15. ŚWIATOWID DUŻA SALA:
jak w sob. TĘCZA: niecz.. WAN
DA: (nie ma seansów o 10 1 12.00);
pozost. jak w niedz. WOLNOŚĆ:
jak w sob. WRZOS: niecz. WYPO
ŻYCZALNIA VIDEOKASET: (9-
20).

Karatecy z kanionu
(chiń. 15 lat) — 14,
mnie glino (poi 18
MIKRO: Purpurowa
(USA 15 lat) — 16.15;
(USA 18 lat) - 13.

DOBCZYCE — Raba, KRZESZO
WICE — Nowości, MYŚLENICE —

Wisła, SKAWINA — Piast: SŁOM
NIKI — czar: niecz. WIELICZKA
— Górnik: Mściciel znad Żółtej
Rzeki (Hongkong 1S lat).

Pozostałe Jak w niedzielę.

WTOREK

scenarzyście,
zrobić karierę

Opowieść o-

A We wtorek „PATT HOB
BY WSPÓŁPRACUJE-Z GE
NIUSZEM”. czyli rzecz o po
czątkującym
który pragnie
w Hollywood
snuta na motywach jednego z

opowiadań Scotta Fitzgeralda
przeżywającego podobne przy
gody jak bohater. (TV2. wto
rek, godz. 21.45).

A W cyklu filmów z Hum-

phreyem Bogartem „WIELKI
SEN”, oparty ńa motywach
utworu znanego pisarza Ray-
moda Chandlera. Będzie i tro
chę emocji, i szantaż, i piękna
kobieta. (TV2, piątek, godz.
21.45).

muzyka

A Druga połowa tygodnia
w Jedynce pod znakiem pio
senki. Jak co roku festiwal w

Sopocie (16—19 sierpnia) a na

nim koncerty- „Estrady świa
ta” — przegląd piosenki ra
dzieckiej. dzień drugi to ..Pro
mocje polskie” z udziałem wy-

wykonaw-
dniu Grand

festiwalowe

łącznie polskich
ców. W trzecim
Prix i wreszcie

zmagania zakończy wielka ga
ła. podczas której obok laure
atów wystąpią gwiazdy za
graniczne i krajowe Ale to

iuż tajemnica organizatorów..

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6 00
24 godziny w 10 minut. 7, 8, 9,
15, 16. 17, 18 Serwis Trójki. 7 30
Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie czy
taliście — to posłuchajcie —

przegląd tygodn. 8 .30 „Perkusis
ta” — ode 23 (powt.). 9 .05—13 00
RadloMann
Kompozytorzy
15.05 Wszystkie
Nashville. 15.40
— aud Doroty
Zaprasz do Trójki 18.05 Inf sport
19.00 W Iluzjonie Trójki. 19.30 Dziś
w liście przebojów 19.50 „Sucha,
biała pora” - ode 29 20.00 Lista
przebojów pr. in. 22 .00 24 godzi
ny. w ,10 minut i inf sport. 2210
„Móżdżek po polsku” — mag. 23.00
Zapraszamy do Trójki.

14.00 Lato w filh.-
swoim muzom

drogi prow. do
„Dziecko z lasu"
Zych. 16.00—19 00

NIEDZIELA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00,
16.00. 19.00. 20.00. 23.00.

9.00,

7.25 Moskwa z mel. 1 plos. 7 55
Komun. 8 .00 Radiowy Mag. Wojsk

z Radiem.
Tyg. Kult.

„Rytmem”,
poł. 12.49

Muz. Lato

Radiowy
Lato i
W samo

nowości pr. I . 13.00 Przegląd

(ul
16-

PASAŻ BIELAKA: niecz. POD
WAWELSKIE: Superman III (USA
12 lat) — 16. WANDA: jak w niedz
WRZOS: jak w niedz. WYPOŻY
CZALNIA YIDEOKASET:

MYŚLENICE — Wisła:
kochania (poi. 15 lat);
spotkania z wesołym
(poi. b.o.).

niecz

Sztuka
Bliskie

diabłem

Pozostałe jak w poniedziałek

szpitale ,

SOBOTA — NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

INFORMACJA SŁUŻBY’ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21, niedz. — Wrocławska 1, pen.
Trynitarska 4, wt. — Dzierżyń
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ
CEJ: sob., pon. — Prokocim, niedz
— Na Skarpie 65, wt. — Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: sob.,
niedz. — Prądnicka 35, pon. —

Na Skarpie 65, wt. — Kopernika
23a. UROLOGICZNY: sob., pon
— Grzegórzecka 18, niedz. — Na

Skarpie 65, wt. — Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: sob., wt. — Ko
pernika 38. niedz., pon. — Witko-
wice.

TYLKO W SOBOTĘ
DYŻURNE PRZYCHODNIE 7

OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8—
14); wizyty domowe - zgłoszenia
(8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE: (al. Pokoju 4):
tel 11-83-96 (9—18); gabin stoma
tolog (9—14); (Skawińska 8), tel
66-34-52 (Długa 38) - tel 22-86-77
(Radomska 36), tel. 11-26-44. (Uła
nów 29a) tel 11-53-33

NOWA HUTA (os Jagielloń
skie 1), tel 48-00-44 (8—19); gabin
stomatolog. (8—14); (os. Na Skar-

9.00
11.00
11.30
12.05
Muz.
tygodn. 13.15 Dla tych, co nie” lu
bią rocka. 13.45 Dom i my. 14 .00 Z

płytoteki kolekcjonera 14.30 W Je
zioranach. 15.00 Konc życzeń. 16.05
Teatr PR: „Spotkamy się na ko
lacji” — słuch. Jarosława
mowa — Newerlego 17.00
sze dla ciebie 17.20 Złote
Elyisa. 18.00 Dialogi hist.............
Świat muz.: Hist. nagr muz Wie
niawskiego 19.10 Konc na jeden
głos: Rick Astley. 19.30 Radio -

dzieciom: „Na zielonej łące” —

montaż poet. 20.05 Przy muz o

sporcie. 20.55 Komun. Tot. Sport
21.05 Nowa muzyka nowej epoki
21.55 W kilku taktach, w kilku
słów. 22 .00 Teatr PR: „Termin —

rok dwutysięczny” — słuch. A .

Zimowskiego. 23.00 Inf. sport. 23.15
*' z tyg. 23.25 Ze starego gra-

23.55 Północ poetów: G

Abra-
Wicr-
płvtv

18.15

ZA-

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,

. święta (9—15).
POGOTOWIE „MEDICAT” (wi

zyty internistów, kardiologów, pe
diatrów, laryngologów) — tel.
37-73-81, (14—18). sob.. niedz.
święta (10—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel. 12-20-38 i 12-41-64
(8—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — tel. 66-80-00
(9—21 .30).

POMOC DROGOWA PZMot.

Kawiory 3): 37-55-75 (7r-15 i
22) sob., niedz., wt. (10—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08 -08 (8—19).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

. .POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (8—22), sob., niedz. wt

(10—18).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNA: (ultrasonografia + pie
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz
pląt. 11 —17), sob. nlędz., wt.

(niecz.).
TELEFON ZAUFANIA DLA LU

DZI Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22) ,

SCHRONISKO DLA BEZDOM
NYCH ZWIERZĄT — tel 22-04-72

EEG — GRAF. PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO
ŚLI. Rejestracja: Kraków — tel
66-80-07, godz. 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re
jestracja telefoniczna, tel. 56-90-08,
godz. 9—14, tel. 43-90-89 (19—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA — diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn
na.

„SONOMED” - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51
(pon.-piątek: 9—2130): (sob.-niedz
wt. (11—18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teł.
21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka
rzy specjalistów, pielęgnacja, "e-

opleka) — te!
sob..

habilitacja, ekg,
11-20-51 (11—18);
wt. (11—18).

nledz

Świat w

mofonu.
Musiał.

PROGRAM n

DZIENNIKI! 7.00,13.00,17.00.
21.00. 0.55.

7.16 Muz. młodych. 8.00—11 .00
Kraków na antenie: 8.00 Co sły
chać. 8 .45 Konc. życzeń 10.00 Opo
wieści Sybiraka. 10.40 Zakopiań
ski holny. 11 .00 Przeboje klasy
ków. 12.00 Przebój za przebojem
13.05 „Prawie wszystko o dyplo
macji” — aud. llter.-dokum. 1400
Plos. z dobrą dykcją: J. Zakrzeń
ski. 14 .15 Redakcja Nagrań przed
stawia. 15.00 Recital chopinowski-
S. Vladara. 15,30 Katalog wydawn
15.35 Plos. na życzenie 17.05 Ra
diowa Biblioteka Muz. 17 .55 Ka
talog wydawn. 13.00 Szkoła tań
ców salonowych: nowe 1 najnow
sze pios. Igi *

Miniat. liter
„Euryonthe”
sport. 21.20
Wieczór płyt,
meralistyki.

Cembrzyńsklej. 18.40
18.50 K. M . Weber-
21.05 Krak aktualn
„Euryonthe” 2.3 30
6.10 W Swiecle ka-

PROGRAM in

I
SOBOTA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00.
7.00, 8.00, 9.00,10.00, 12.05 14 00
16.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23 00.

5.05 Poranne rozmait roln 5 25
Więcej, lepiej, nowocz 5.30—8.00
Poranne Sygnały: 6.10 Inf Radia
Kierowców. 6 .30 O czym plsze pra
sa. 6 .40 'Przegląd inf sport 7 25
Przegląd prasy radź. 7.55 Komun
8.00 Progn. pog.; Inf. sport. 8 .05

7.00 . 13.05, 19.00 Serwis Trójki
7.05 Mel. — przebudzanki. 7.25
Czas zieleni 7.40 Mel. — przebu-
dzankl. 8.00 światowid. 8.15 Komu

pios. 8.50 Bez próby. 9.00 Dixle o

poranku. 9.25 Przypomnienia —

M. Hryniewicz. 9.30 Odkurzone
przeboje. 10.00 Tylko 50 minut —

„Studio 202” - Wrocł Mag Rozr
10.50 Pod dachami Paryża u30
Gombrowicz w Vance — aud. do
kum 12.00 Reeital E Chojnackiej
12.50 Wizyty 1 podróże 13.10 Niech

gra muz 14.00 Prywatnie u Ma"!)
Nurowskiej 14.15 Niedzielne mu
zykowanie. 15.00 Życie na gorąco
— przegląd wyd tyg 15.30 Co nam

zostało z tych płyt. 15.50 Mag li
ter 16.05 Dzieła, tnterpret., na
grania 17.00 Baw się razem z na
mi. 19.05 G. Tomasl dl Lampedu
sa- „Lampart” - ode. 1 . 20.00 Po-
onia śpiewa. 20.15 Muz. w radiu stu
denckim. 21.00 „O miłości, mikstu
ra mroku 1 płomienia”. 21.20 Pa
miętniki muzyczne: M Berlloz
22.00 Piekło I szatani 22. (5 Lubię
szum starej płyty 22.50 Rozmy
ślania przed północą: K. Mętrak

17.55
18.00
18.30

przegląd PKF ■
19.00 „Ojczyzna — polszczy-

czy

Program dnia
KRONIKA (Kr.)
„Czarno na białym”

2
Kazimierza Biahiia

1615 „5-10-15” — program
dla dzieci i młodzieży

17.00 Konwój
17.30 Urodziny

?rupy „Dżem”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Godzina z Francisz

kiem Pieczką
19.30 .Norymberskie trien

nale” — rep.
20.00 Filharmonia .Dwójki”;

gra Orkiestra Filharmonii Ślą
skiej ,w Katowicach pd. Mi
chaela Zilma (RFN), solista:
Bernard ■Ringeissen (Francja)

20.40 Studio Sport — kon
kurs skoku o tyczce na sopoc
kim molo

21.30 Panorama dnia
21.45 ,Chateauvallon”,

14 — seria) prod franc
22.40 Komentarz dnia

23.56 soul. 13.05 C. Rice: „Róże pani
24.00 Cherlngton” — cz. 1. 14.20 Muz.

filmowa Ennio Morlcone. 15.00
Konc. chopinowski z nagrań W

Małcużyńskiego. 15.30 Katalog
wydawn. 15.35 Wielka gra — fr
konc. plos. A . Osieckiej.. 17 .05 Te
maty mistrzów. 17 .55 Katalog wy
dawn. 18.00 G . Puccini: ,Tosca”
21.05 Wieczór płytowy. 23.20 Noc
ny blues. 0.10 Giuseppe Pergolesl
da Palestrino msza „Assumpta
est

6.00,
12.05,

DZIENNIKI: 5.00, 5.30,
6.39, 7.00, 8.00, 9.00,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20M
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. róln. 5.25
Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—8.00
Poranne sygnały. 6.10 Inf. Radia
Kierowców. 6.40 Przegląd Inf!

sport. 7 .25 Zdaniem K. Zieliń
skiej. 7.55 Komun. 8 .00 Progn. po-
god. 8.05 Mówi Zachód. 8 .15 Muz
8.30 Przegląd prasy. 8 .40 Radio
Artel. 8 .45 Żołn. Zwiad. 9.00—

11.57 Lato z Radiem. 10.00 Radio
Kierowców. 10.30 „Przygoda w

Warszawie” —ode. 37. 11 .00 Spol-
kult. suplement Lata z Radiem
11.30 Lato z „Rytmem”. 11 .57 Ko
mun. 12 .30 Radio Artel. 12.31 Muz
folki, malow. 12 .45 Zielone echa
13.00 Komun. 13.05 Radio TKierow-
ców. 13.30 Z tańcem przez wie
ki: Walce Chopina. 14.05 Mag
muz. „Rytm”. 14 .55 Pięć minut o

książce. 16.05 Muz. 1 aktualności
17.00 Głos Ines na płycie „Amigi”.
17.30 Wektory. 17.50 Kto tak pięk
nie gra: M Klimczuk. 18.05 Pro
blem dnia. 18.20 Jazz 1 plos 19 30
Radio dzieciom: „Sporysz”. 20.07
Na margin wyd. 20.10 Śladem na
szych . interwencji. 20.15 Kon-ert

życzeń. 20.40 Przezorny zawsze

ubezp. 20.45 „Tędy przeszła
śmierć” — ode. 9. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.30 Radiowy
suplement do telew. Leksykonu
Pol. Muz. Rozr. 22.00 Inf. dla kie
rowców 22.05 Zbliżenia. 22 .15 Kro
niki F. Liszta 23.00 Inf. spor*
23.15 Panorama świata. 23.30 Do
słuchania we dwoje. 23.40
prezentacje: T. Peiper.

PROGRAM II

Poet

DZIENNIKI: 8.00, 13.00, 21.00.
0.55.

5130—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 8.05 Naszym zdaniem
8.10 Poranna seren 8.40
wum pios. 9 .00 „Kobiety
krajobrazu z rzeką” —

(powt.). 9.20 Podaruj ml
słońca — pios. na lato 9.50 „Her-

Maria”

PROGRAM m

12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trój-
3,-, J.K „Pora Chleba i owoców”
— śpiewają Skaldowie. 7.25 Cz-is
zieleni. 7.40 Mini recital Elżbiety
Adamiak. 8.00 Polska pielgrzymka.
8.15 Komu plos. 8 .50 Watykan l
Polska. 9.00 Mel. przypomni cl
film. 9.25 „Przypomnienia” — M.

Hryniewicz. 9.30 Poranek u Star
szych Panów. 10.00 Powtórka z

rozrywki. 11 .00 W stylu koncertu
jącym. 11.30 Walc na szkle. 1205
w tonacji Trójki 13.00 Karola
Estreichera „Teatra 'w Polsce”.
13.30 Organy 1 fletnia Pana. 13.45
Krasnopolska Madonna. 14.00 Lato
w filh.: Schubertiada. 15.40 Spotk.
z prof. Bohdanem Korzeniew
skim. 16.00—19.00 Zaprasz. do
Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 18.15 Akcenty®
Trójki. 19.00 Witajcie w starym
kraju. 19.30 Złote lata bluesa. 19.50
„Sucha, biała pora” — ode. 31
20.00 Cały ten rock 20.45 Spotka
nie z J. Waldorffem. 21 .00 Harmo
nia mundi 21.45 Spotkanie z T
Waldorffem. 22 .03 24 godziny w TO
minut i inf sport 22.15 Duke El-
lington I jego muz 22.45 Spotk z

J. Waldorffem. 23.00 Opera tyg. —

G. Verdl - „Don Carlos”.
23.15 Miniat poet 23.50 — „Ba-
chatłukum” — ode. 20. 24.00
Między dniem a snem

7,
kl. 7 .05

ode

20.

tV-PROGRAM
-" ■'____ i___

SOBOTA

PROGRAM I

8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program

rekreacyiny
8.55 Program dnia
9.00 Kino ?Teleferii”:

_ _

riott Street 29” - ode. 47 (powt.) . aodv dobrodusznego smoka’
10.00 Tańce z różnych stroń: Pol- serial prod weg.: .Siedem
ska. 11 .00 Zawsze po jedenastej czeń” 0(jc 4

_ ęprial TP
11.10 Muz. non stop. 11.40 Z ma- ,'n °“CTT,. U,

Archi-
na tle
ode 6
trochę

„Przy-
l"*~

.Siedem ży-

7.05

NIEDZIELA

PROGRAM I

TTR — sem

wakac.): - Zwierzęta
skie •

7.25 TTR - sem.

wakac.): Tulipany
Po gospodarska
Tydzień

2 (zajęcia
gospodar-

4 (zajęcia

7.45
8.15
8.55 Program dnia
9.00 - - - -

żacy”, cz 1 — film prod. poi
wg pow Henryka Sienkiewi
cza, reż. Aleksander Ford

10.30 DT — wiadomości
10.35 „Ludy Ziemi”, ode. 4

pt. „Anglicy” — serial dokum.

prod. hiszp
11.35 Kraj za miastem
1,2.05 Telewizyjny

życzeń
12.50 „Antarktyczny

film dokum Ryszarda
kowskiego

13.20 Opole ’89 — Krajowa
Scena Młodzieżowa, cz 2

14.00 „Morze"
'

magazvn
14.20 „Gdzie są taśmy z tam

tych lat” — program Grzeao
rza Lasoty®'

14.50 „Pieprz
anv kraj”

„Panna
I — serial

Teleexpress
i Smak życia

Studio Sport
Antena
Wieczorynka:

skrzyni Góralskie nuty 12 05
Wiersze K
Mistrz ln-

13.05—13 20
13.20 Muz

gna”: Curie-Skłodowska
Skłodowska-Curie?

19.15 Antena „Dwójki”
najbliższy tydzień

19.30 Sobola Cantorum
danensis. dyryguje Jan Łuka
szewski

20.00 Teletrans
20.40 Śpiewa Sofia Rotaru
21.15 „Zamyślenia” — pro

gram Halszki Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Anna Ach-

matowa — Reąuiem” — film
dokum. prod. radź., reż. K. A-
riuchow

22.15 Barwy jazzu
22.45 Komentarz dnia

WTOREK

PROGRAM I

na

Ge-

Kino „Teleferii”. „Krzy-

koncert

rok” -

Wyrzy-

Program dnia
Kino najmłodszych:

— bajka pr-td.

8.55
9.00

„Wielki skrzat”

weg.
10.00 Kino „Teleferii”: „Chło

pcy z naszego osiedla”, ode. 4

pt. „Misja dyplomatyczna” —

serial prod weg.
10.30 „Rzeka — ludojad” —

film dokum. prod. ang.
11.30 „Bim, czyli”... — rep.

z Bydgoskich Impresji Mu
zycznych

12.30 „Marianna Wisnios” —-

film dokum. Hanny Kramar-
. czuk

12.55 Marek Sierocki zapra-
sza

13.25 „Z Polski rodem” —

polscy
13 55

wiatr”
14.25

i wanilia”'

Iow
Muz. non. stop 12.30
Wierzyńskiego 12.40
terpret. muz. chór
Kraków na antenie,
seans film 14.20 Folklor na ma
pie świata 14.50 „Chwila w życiu
innych” - ode 8 15.00 W kręgu
Ryszarda Wagnera — Hugo Wolf
i Peter Cornellus 15.30 Nowości
muz. reggae 16.00—17.15 Kraków
na antenie. 17 .15 Filharmonia ra
diowa 18.15 „Herrlott Street 29"
- ode 48. 18.25 Reklama 18.30 Wa-
kac Klub . Stereo 19.30 Wieczór
w filh.: Tylko z płyt kompakto
wych. 21.10 Wlecz refleksje
„Poeta — jaki ma być” —

biograf. 0 K Wierzyńskim
Romantycy muz rockowej
„Kobiety na tle krajobrazu z

ką” — ode, 7- 23.20 Konc polski
24.00 Głosy, instrum., nastroje
0.50 Miniat . liter.: P. Aretino —

„O łajdactwach mężczyzn” ode 1.

21 25
aud
22.00
23 00
rze

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki.
8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trój-’
ki. 7.30 Polit dla wszystkich. 8 .10
Obrachunki sentymentalne — J.
Zadrowska. 8.30 „Perkusista” —

ode. 24 (powt.) . 9.05 Między roc
kiem a Hitchcockiem. 11.30 W
kręgu muz kamer 12.05 W tona
cji Trójki. 13.00 „Perkusista” -

ode. 25. 13.10 Powtórka z rozryw
ki 14.00 Lato w filh.: Schubertia-
da. 15.05 Wakacje na dwóch kół
kach. 15.10 Rock po polsku. 15.40
Sport. Trójka. 16.00—19.00 Zaprasz
do Trójki. 17 .30 Polit dla wszyst
kich. 18.05 Inf. sport. 18.15 Akcen
ty Trójki.
Lampedusa —

ode. 2. '*i* ‘

19.50 „Sucha, biała pora"
20.00 , Bielszy odcień
20.45 Klub Trójki. 21.00
kwadr, jazzu. 21.45 Klub Trójki
22.05 24 godziny w 10 minut t inf
sport. 22.15 Festiwal festiwali muz.:

Konc. dominikań. w Bazylice Ma
riackiej. 22 .45 Książka tyg. — H.
Grynberg — „Żydowska wojna”
23.00 Opera tyg.: Giuseppe Verdl

,Don Carlos” 23.15 Miniat
23.50 „Rachatlukum” —

24.00 Między dniem a
poet.
ode.
snem.

19.

7,

19.00 G Tomasl dl
„Lampart”. —

19.30 Złote lata swinga.
— ode 30

bluesa.
Trzy

WTOREK

PROGRAM I

DZIENNIKI: T.00, 9.00, 12.05,
16.00, 19.00, 20.00, 23.00.

5.55 Pr. I dziś poleca. 6 .00 Swtę-
cone ziele. 6 .20 Madonna w kło
sów koronie. 7.05 śpiewa soleni-
zantka: M Koterbska 7.25 „Ave
Maria” — oryginały 1 transkryp
cje. 7.55 Komun. 8 .00 Muz. premie
ry Pr. I. 8.15 Rok 1920. 9.00—11.30
Lato z „Rytmem” 11.30 Letnie
wywczasy Jana Matejki. 12 .10 Li
sty do Marli. 12.40 Klejnoty Ma
donny. 13.25 Pr. I dziś poleca
13.30 Przeboje radiowej plos. tyg
14.10 „Człowiek z lasu" — rep
14.25 „Sto Jeden smyczków” — w

polskim plenerze 15.00 Konc. ży
czeń. 16.05 Polscy soliści 1 zespoły
na płytach kompaktowych. 16 53
Pr. I dziś poleca. 17.00 Przeboje z

listy J. Webera. 17 .30 Jan Kiepura
— głos 1 legenda. 18.00 „przed
pierwszym dniem września 1939”
— aud. dokum 18.30 „Wsłuchany
w nabożeństwo polne” — montaż

poezji lud 19.10 Konc. na Jeden
głos. 19.30 Radio dzieciom: „Jak
pan OskaT Kolberg zbierał mate
riały do swojego dzieła?” 20.CS
Kron sport 20.15 Konc. życzeń
21.00 Komun. 21.05 Wlecz, chopi
nowskie: Wydarzenia z Dusznik —

Zdroju 1989 22.00 Teatr PR: „Sa
muel Zborowski” — słuch, wg
dramatu J Słowackiego. 23 00
Inf sport 23.10 Plos. z Marią.
23.30 Jazz dla wszystkich. 23 55
Północ poetów — I. Ratuszyńska.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 7.00, 13.00
17.00, 21.00. 0.55. »

7.05 Radio Artel przedst. 7.10
Muz. kiermasz. 8 .00—11.00 Kraków
na antenie: 8.00 Co słychać 8 45
Śpiewa monogramista J K. 9 00
Król Tatr 9.30 Bez trzasków i

zgrzytów 10.00 Jubileusz Zofii Ni
wińskiej 10.30 W kręgu muz

country. 11 .00 Muz. S . Moniuszki
13.00 śpiew duszy: gwiazdy muz

10.20 VIII Sygiatowy Festi
wal Polonijnych Zespołów
Folklorystycznych — Rze
szów ’89

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.15 .Azymut” — wojskowy

magazyn Public
11 45

życzeń «

12 15 „Siadami Od.ySeusza”.
ode 7
(ost ode serialu prod franc.)

12.55 Telewizyjny Teatr

Prozy z cyklu .Mówi Chan-
dler”- .Długie . 'pożegnanie”
cz 2 reż Stefan Szlachtvcz
Wyk.: Witold Pyrkosz. Marek

Bargiełowski Stefan Fried
man Zbigniew Papis Stani
sław Breidygant

14.55 Komedie komedie, ko
medie. Sprawa do załatwie
nia” reż Jan Rybkowski Jan
Fethke Wyk.' Gizela Piotrow
ska Bohdan Niewinowski.
Adolf Dymsza

16.30 Losowanie Dużego
Lotka

16.40 Weekend jakich wiele,
czyli camping story

17.15 Teleexpress
17.30 .Elementarz

film dokum. Józefa
18.30 Butik
19.00 Dobranoc:

kilka wróbla Cwirka’
19.10 „Z

„Nie’”:
1535

ode 13
17.15
17.30
18.10
18.40
19.00

misie”
19.30
20.00
20.05

ode 5
21.00 7 dni
21.30 Sportowa Niedziela
22.35 ’

Krasnodębska
23.05 Telegazeta

dziedziczka”

prod brazyl

„Trzy

n-iennik telewizyjny
W stronę rynku
„Światła kabaretów'

— serial prod ang. •

świat

plastycy w Austrii
,Z wiatrem i pod

— mag żeglarski
.Z pól i łąk zielonych”

— film dokum Krystyny Wi-
derman

14 45 Teatr TV Roman Nie-
wiarowicz Gdzie diabeł n’e
może” reż Janusz Kidawa.
Wyk Maria Probosz Grze
gorz Przybył Gustaw „-.Lutkie
wicz Barbara Rachwalska

Krystyna ■Moll. Krystyna
Fnldman i In

16 15 Letnie spotkania w

Sannikach
16.35 Błogosławiony

A'bert" — film dokum o

dam!e Chmielowskim, reż
nina G->rak

17 15 Te'eexpresś
17 30 Gdzie są taśmy

famtych lat” - program G-ze-
g”rza t,a*otv

17 45 Polskie drogi”
5 nł Lekcia geografii”
ria’ TP

19 00
m!si°"

iom

20,00
20.05

brat
A-

Ja-

Z

Telewizyjny koncert

pt .Powrót do Itaki”

polski” «—

Gebskiego

..Przygód
»

kamera wśród'
zwierząt”: Goryle i szvm-

oansy
19.30
20.00
20.05

deum”
franc. reż. Enzo G. Castellari
Wyk. Jack Palance. Timothy
Brent
„21-40 Teatr TV: Jarosław
Hasek „Spotkania ze Szwej
kiem”. ode 5 pt „Piękna Ką
ty”. reż Paweł Trzaska Wyk.:
Roman Kłosowski Marzena

Trybała. Marek Kondrat
21.55 Tydzień w polityce —•

komentuje Karol Szyndzielorz
22.05 Telewizyjny przegląd

sportowy
22.30 „Szafa-2” —- program

rozrywkowy
23.10 Telegazeta
23.15 Kino Sensacji: „Oszu

kany” _

film Dr0d. USA reż
Don Siegel. Wyk.: Clint East-
wood, Geraldine Page. Eliza
beth Hartman

0.55 Zakończenie

Dziennik telewizyjny
W stronę rynku
„Na imię mi dała Te-

— film fab. prod.

PROGRAM

10—13.00 TELE-9:

■f.

programu

n

Vademe-
cum: afisz, szybcy śmiali... —

ode 4. galeria Tele-9 „Szpi
tal na peryferiach” DclI„y
Hill, goście Szkoły Letniej
Kultury Jeżyka Polskiego,
sport

14.30 Konkurs 5 milionów^
15.15 Bariery

Benny

„Kinomania”

PROGRAM II

Ewa

11.25 „Przegląd tygodnia” (dla
niesłyszących)

12.00 Film dla niesłyszacveh:.Światła kabaretów” ode. 5 —

serial prod ang
>12.55 ”

13.25
13.55
14.00

wa

14.10
stiwal

rep >

14.25
14.50

Jerzego Kukuczki'
15.30 Formuła 1
15.45 Zbliżenia, czyli to i owo

filmie
16.35 Formuła I
17.00 Konwój
17.30 „Bliżej świata” — prze

o

Krótkofalowcy
Jutro poniedziałek
Powitanie
Polska Kronika Film-o-

Międzynarodowy Fe-
Teatrów Ulicznych -

Jeleniej Góry
Formuła

Konferencja prasowa

gląd telewizji satelitarnych
19.00 Wywiady Ireny Dre

dzie: siostra Julia Miciuła
(franciszkanka)

19.30 W parku łazienkow
skim gra Anna Jastrzębska

20.00 Studio Sport — piłka
w grze

21.00
stiwal

21.15
pot ’89

21.30
21.45

Międzynarodowy ,

Teatrów Ulicznych
Przed Festiwalem

Fe-

So-

Panorama dnia
„Queenie” — serial

prod. amerykańsko-angielskiei
22.40 Komentarz dnia
22.45 Futurologi^ na dobra

noc: Trybuna

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Polskie drogi”, och.

pt. „Na tropie" - serial TP
18.45 Bez granic
19.00 Dobranoc: „Q Frontie

Jeromie”.
19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku
20.05 Spektakl na bis — Ni

kołaj Ęrdman: „Samobójca”
reż. Kazimierz Kutz Wyk.:
Janusz Gajos. Elżbieta Karko
szka, Izabela Olszewska. Krzy
sztof Jędrysek i in.

22.35 -

było...
22.50
23.05

„Złota
walny
Fethke. Wyk.: Lidia Wysocka

4

i

Kroniki PAT Tak

DT — echa dnia

Premiery starego kina;
maska” — film ar-chi-

prod. poi., reż. Jan

GAZETA^KRAKOWSKA

O^C.
se-

Wieczorynka: „Trzy

o-dennik te'ewizvjny
W stronę- rynku
Gdańsk 39” (1) Z

nmwotem do Rzeszy” — serml
TP reż Tbigrdew Kuźmłń«W.

21 00 Kron'ki PAT - Tak
bvło

21 15 Szkoła mistrzów” An-

d—’pi Hr-7(Tmwski
21 30

22 00
22 20

co Je’t
żofii Kossak Szczuckiej-Szat-
kowskiei

PROGRAM II

Helena Vondrafkova
nrnornnn wrywkowy

Prngr dokum
. Wszystko iest dobre,
Polska” — program o

13.10 Konkurs 5 milionów:
Ogólnopolskie

‘ Współzawodni
ctwo Szkół Podstawowych

13 55 Powitanie
14 00 Drosa na Rzym” —•

film dokum Alicji Albrecht o

Monte Cassino
15 10 Pęknięte niebo” — re

cital Marka Grechuty
1540 .Jak ptaki wracają...”

— program publicystyczny
1615 Prywatne niebo” —

komedia obvcz prod poi.,
reż Janusz Kondratiuk

17.40 Violetta” — portret
artystki

18.00 Jacek Mierzejewski w

Muzeum Narodowym
18.40 .Być tutaj” -—gawęda

prof Wiktora Zina
18.55 .Wolna domowa”, ode.

14, pt. ..Nowy nabytek” — se
ria) TP

19.30 .Blisko nieba”: Na
skrzydłach

20.00 Non stop kolor: „Sting
w Japonii” — film prod. ar

merykańsko-angielskiej *

21.00 Studio'Sport
2130 Panorama dnia
2145 Patt Hobby współ-

pracuie z geniuszem” — film
prod amerykańskiej, reż. Rob
Thompson Wvk Ćhristopher
Lloyd John Finnegan

• 22.40 Studio .Solidarność”
23.25 Komentarz dnia

TV BRATYSI AWA

Niestety nie otrzymaliśmy pro-
Kramu Telewizji Słowackiej - za

przymusowo przerwę w Jego pu
blikowaniu serdecznie Czytelni
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teai-
>r6w kin. radia I telewizji - re
dakcja nie blerze odpowiedzial
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PAR I II ROBOTNICZEJ Re-
daktoi naczelny HENRYK SZYDŁÓW-
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Brasowa RSW .Prasa Książka Ruch” w Krakowie ul Wielopole i DRUK Prdsowe
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Wydanie 1

12'451



MAGAZYN SOBOTA, NIEDZIEL^

s

Właśnie wpadła mi w ręce wydana w la
tach dwudziestych książka kucharska autor
stwa. Marii Disśiowej. dyrektorki Szkoły Go
spodarstwa Domowego przy Miejskim Liceum

. Żeńskim., im. Królowej Jadwigi we Lwowie.
' Nosi' ona -tytuł „Jak gotować

'
— praktycz

ny podręcznik kucharstwa”. Lucyna Ćwier-
czakiewicżówa, Maria Mónatowa. Maria Dis-'
ślęwa... Z ich to-wiedzy i doświadczeń, zawar-

. tych w; znakomitych książkach kucharskich
korzystałam, i' ią. jeszcze przed wojną, korz.y-■• stóy.,z:nięi rfaszę' babcię, i marny. A dzisiej-

. sze sanie domu? Mają pod dostatkiem ksia-
. żek‘i.porad, nieco gorzej z możliwością przy

gotowania przysmaków. Te stare, przedwojen
ne, dzieła prezentujące sztukę kulinarna i ca-

ła .wiedze .domowa służą dziś często jako le-
. ktura. do. poduszki. Wspomnienie przeszłości.' Ćźąsem trąca myszką, ale jakże, często stano

wią bogactwo wiedzy, z którego chbtnie czer-

WlPlkip rir)TTlV niemy, pełna garścią Znam osoby, które w
wici ^ojny. czytając doskonałe przepisy ku

linarne'. wyobrażając sobie arorhat i smak
nnlclrioi Uli rhni CT1 oszukiwały głód. I choć nie wszystkie rady i
puioAlUj -‘s-u-GlilllriŁl^r.^gpj^y 2aw.ąrte w tych'klasycznych dla pol

skiej kuchni książkach kucharskich można
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PEWEX, ale za złotówki!

Zwykle w tym miejscu po-
daję informacje o nowościach
motoryzacyjnych. którymi
dysponuje PEWEX. Są to jed
nak nowości dostępne wyłącz
nie za bony Banku PeKaO
S.A. lub waluty wymienialne.
Dzisiaj zatem coś dla tych,
którzy dysponują tylko zło
tówkami. Bo i taką walutę
PEWEX przyjmuje, choć je
żeli chodzi o akcesoria moto
ryzacyjne to wyłącznie "W
sklepią, w Krakowie przy. ul.
Nadwiślańskiej (jadąc od cen
trum miasta zaraz za mostem
Powstańców Śląskich w ul.
Boh. Stalingradu trzeba skrę
cić w prawo). Towar tam

sprzedawany to . końcówki
dłuższych serii zbyt długo za
legające magazyny.-

Obecnie w PEWEXIE w

Krakowie przy ul. Nadwiślań
skiej można kupić tn. in. od
blaskowe trójkąty bezpieczeń
stwa w cenie 300!) i- 3500 zł o-

raz całą gamę pasków klino
wych. Są w sprzedaży paski
klinowe firmy SEMPERIT w

rozmiarach 9,5X800 („fiat
126p”) po 3500 zł i 9,5X925
(„FSO 1500”, „polonez”) w ce
nie 3700 zł. Z firmy ÓPTI-
BELT są paski w rozmiarach
9,5X825 („zastara llOOp”) po
3300 zł, 9,5X950 („łada”) po
3409 zł, 9,5X1000 („skoda”) pń
3400 zł i 9,5X1150 („wartWrg*?)
po 3400 zł. Najdroższe —

wszystkie rozmiary w jednoli
tej cenie 5500 zł — są paski
klinowe firmy ROULUND-
ROFAN. Są one wyposażone

■w ząbki uniemożliwiające
ślizganie się paska po kołach

pasowych. Te paski, są tylko
w trzech rozmiarach 9,5X825,
9,5X920 Oraz 9,5X935,
Autó-alarm w... kluczyku

od stacyjki! <■
Gdzie znajduje się wyłącz

nik auto-alarmu w większości
samochodów wyposażonych w

to. urządzenie? Zwykle w ja
kimś zagłębieniu pod tablicą
rozdzielczą od strony pasaże
ra. Jeżeli ja to wiem, to bez
wątpienia znają ten najpopu
larniejszy sposób umiejsco
wienia wyłącznika także zło
dzieje. Czy zatem można, się
ustrzec wyłączenia- auto-alar
mu po włamaniu się do sa
mochodu. przez złodzieja?
Owszem — pod warunkiem, iż
w pojeździe jest zamontowa
ny najnowszy rodzaj auto-
alarmu krakowskiej firmy
ELTAL. Włączenie i wyłącze
nie urządzenia następuje przy
pomocy kluczyka zapłonu sa
mochodu. A ponieważ zło
dziej zwykle oryginalnym
kluczykiem nie dysponuje,
więc musiałby rozmontowy
wać zamek zapłonu, czylitzw.
stacyjkę przy dźwięku sygna
łu pojazdu.

Gdzie można kupić auto-
alarm ELTAL? W stacji ben
zynowej CPN w Krakowie
przy ul. Kazimierza Wielkie
go. Kompletne urządzenie z

kablami, dodatkowym sygna
łem dźwiękowym, diodami i
instrukcją montażu kosztuje
68500 zł. Niemało, ale i samo

chody coraz droższe. Jeżeli
ktoś nie potrafi tego sam za
montować, a Przy okazji
chcialby uzyskać roczną gwa
rancję na urządzenie winien
— za dodatkową opłatą — zle
cić tę usługę jednej z dwóch
autoryzowanych przez ELTAL

stacji: w Krakowie przy ul.
Bronowickiej 38 (wjazd od ul.
Rydla) lub w Klukowie przy
ul. Rolnej (przecznica ul.
Szwedzkiej).

Akcesoria
przydatne każdemu

Stacja benzynowa CPN w

Krakowie przy ul. Kazimierza
Wielkiego pracująca w syste
mie ajencji zleconej jest prak
tycznie jedynym sklepem z

akcesoriami motoryzacyjnymi,
który jest czynny przez cały
tydzień z niedzielami włącz-

■nie. ' Z interesujących akceso
riów można tam obecnie na
być na. in. uszczelki, pod ko
lektor wydechowy do ..FSO
1500”, ‘ „poloneza”, Mady”,
„skody”, „fiata 126p” oraz, u-

szczelki pod głowicę do tych
samochodów, a także do „volks-
wagena golfa 1600 D” i „au
di” z takim silnikiem. Auto-
mobiliści lubiący - osobiście
dokonywać ezynńości konser
wacyjnych przy samochodzie
mogą kupić m. in. smar S-l
(dó smarowania tulei, wału, ,a
także przegubów w „fiacie
126p”) i smar ŁT-43 (do sma
rowania łożysk i pompy wody
w „skodzie”) w estetycznych
opakowaniach i jednolitej ce
nić 310 zł. Natomiast do kon
serwacji czopów i kłem aku
mulatora można nabyć białą
wazelinę po 390 zł za opako
wanie.

Kto ma w samochodzie ra
dio może doń dokupić przy
Ul. Kazimierza Wielkiego do
datkowy wzmacniacz — w ce
nie od 51800 do 83700 zł — do
stosowany do napięcia 12 V.
Zaś gdyby ktoś chciał antenę
samochodową zamontować na

środku dachu — taki to teraz

„szpan” — albo na tylnym
zderzaku, to ta 2000 zł może
sobie kupić przy ul. Kazimie
rza Wielkiego około dwume
trowy przedłużacz anteny.

Przed giełdą
zamieść ogłoszenie

Przypominam — kto do
wtorku każdego tygodnia (w
nadchodzącym tygodniu wy
jątkowo do środy, bo we wto
rek świę*0) zamówi ogłoszenie
(bez względu na ilość słów) o

sprzedaży samochodu za ry
czałtową kwotę 7090 zł i we
dle wzoru: MARKA SAMO
CHODU, MODEL, ROK PRO
DUKCJI, KOLOR NADWO
ZIA. WYPOSAŻENIE DO
DATKOWE; jut w piątek tego
samego tygodnia będzie mógł
pertraktować z kupcami, a

jeżeli pojazdu nie sprzeda, ma

wówczas sobotnią i niedzielną
giełdę przed sobą. , Ogłoszenia
ryczałtowe przyjmują punkty
Małopolskiej Oficyny Prasowej
W KRAKOWIE przy ul. Wie
lopole 1, parter, w NOWYM
SĄCZU przy ul. Narutowicza
6, H p. i w TARNOWIE przy
ul. Krakowskiej 12,1 p.

dziś zastosować, to jednak sięganie do nich
w znakomity sposób roztyija wyobraźnię ku
linarna.

Oto nare praktycznych rai które wybra
łam spośród wielu innych.

nie przez wprowadzenie surówek: sałat, owo
ców. iarzyn surowych, orzechów.

Uwagi przed gotowaniem

Każda pani domu (i pan także) powinna:
1. Do zup i rosołów dodawać można wszel

kie jarzyny, nie wyłączając małych kawa
łeczków buraka, chrzanu, skorconery. paster
naku.

2. - Jarzyny, jak brukselkę, włoska kapustę,
kalafior, zieloną pietruszkę przed gotowaniem
należy sparzyć wrzącą woda. abv wszelkie ro
baczki i ślimaki odpadły x listków.

Suszone grzyby przed gotowaniem myje-

a) Znać skład wszystkich artykułów spo
żywczych. aby móc racjonalnie łączyć pokar
my z poszczególnych grup.

b) Umieć odpowiednio przyrządzić te pro
dukty i zastosować je do wieku,: stanu zdro
wia, rodzaju'zaleć domowników. ...._ ___

...
_

.... .... .... ...

c) 1 Zpać stopień strawności poszczególnych ,my ciepłą; wodą, czynność tę
'

wykonujemy
artykułów, spożywczych. jszybko. by nie zgubić grzybowego smaku i

zapachu. Przed gotowaniem grzyby moczymy,
gotujemy je w tej samej wodzie.

4. Niektóre jarzyny zalewa sie wrzątkiem,
raz zagotowuje i odcedza po to. by utraciły
goryczkę. Do takich jarzyn należy rzepa, rzod
kiewka. czasem kapustą i szparagi.

5.. Mięsa nie należy godzinami moczyć w

wodzie, ponieważ, "soki ■Mięsne i. odżywcze
składniki rozpuszczała sie. i - przechodzą do
wpdy. przez co traci mięso na smaku.

artykułów spożywczych.
d) Znać rrjetffdy utrzymania lub zwiększe

nia własności odżywczych potraw przez umie
jętne przyprawianie. .

e) Posiąść sztukę stosowania przypraw pod
trzymujących smak potraw, bez szkodliwego
dla zdrowia ich nadużycia.

f) Znać główne potrawy dietetyczne, stoso
wane przy różnych (szczególnie chronicznych)
cierpieniach.

g) Starać sie możliwie urozmaicać pożywie-

JS3 Wielokrotnie powołuję
w tym miejscu na prze

druki z Prasy światowej za
mieszczane w „Gazecie- Lekar
skiej” .wydawanej przez Pol
ska Agencję Interpress pęd
auspicjami Polskiego Towa
rzystwa Lekarskiego. W ■li
pcowym’ numerze tego mie
sięcznika znajdujemy relacje
z najnowszych' amerykańskich
badań wskazujących na pozy
tywna role substancji włókni-
styefi i celulozy — zawartych
w jabłkach. Po zastosowaniu

diety jabłkowe i u osób z pod
wyższonym poziomem chole
sterolu — .odnotowano popra
wę. 'Ma to znaczenie- w walce
z podwyższonym ciśnieniem
tętniczym 4 zmniejszeniu ry
zyka zawałów . iak) i w ogóle
chorób układu krażenią. Jedz
my wiec jabłka! I to ze skór
ka... Przekonano sie o korzyst
nym działańiu jabłek na prze
mianę lipidów. Jabłka to broń
w walce z arterioskleroza.
Czego jak czego, ale jabłek
nam nie brak. Trzy dziennie
— zalecała zwolennicy tej
jabłkowej kuracji.

151 Na odbytym niedawno
■w Rzymie VIII Kongresie Po
świeconym arteriosklerozie
niemałe zdziwienie wywołała

• informacja, że jaja pochodzą
ce od kur karmionych' pasza
zawierająca olei ryb. maja
mniej cholesterolu. Olej rybi
zawiera niskokaloryczny kwas
tłuszczowy o nazwie „omega
3” i zapobiega stwardnieniu
tętnic, Ryby. zimnowodne po
bierała kwasy tłuszczowe „o-
mesa 3” z wodorostówj mor
skich. Naukowcy zaczęli po
szukiwać go w roślinach lądo
wych i znaleźli portulace
zwanej

’ .kurza noga”. od lat
stosowanej jako jarzyna i śro
dek leczniczy.

: BT Włókna niektórych . wa
rzyw obniżała poziom chole
sterolu we krwi. Szczególnie
cenny jest pod tym względem
błonnik obecny w zwykłej
marchwi. Ścianki komó
rek marchwi zawierała dużą
ilość pektyn. A w wyniku po
łączenia . sie pektyny z wap
niem następuję rozkład kwa
sów żółciowych i obniżenie
cholesterolu. Podobne zalety
przedstawiają też inne warzy
wa <— również bogate w pe
ktyny. Sa nimi cebula i kapu
sta,

BI’ W porannej audycji ka
towickiej rozgłośni PR .;Na
śląskiej fali” doświadczony ne-

■diatra relacjonował spotkanie

uczonych polskiego pochodze
nia poświecone ekologicznym
uwarunkowaniom . zdrowia
dzieci z dużych aglomeracji
przemysłowych. Bito na alarm
w sprawie zupełnie chorego
pomysłu organizowania w

miastach takich jak Katowice
r Kraków letnich kolonii. Być
może nieco histerycznie zagra
niczne foldery doradzała tury
stom nie przedłużać pobytu w

Krakowie ponad 48 godzin i

zupełnie odradzała narażanie
nań dzieci, ale co do trzyty
godniowego pobytu w fatal
nym powietrzu krakowskim
trudno iuż mieć jakiekolwiek
wątpliwości. To jest nonsens!
Pora skończyć z tym- niefor
tunnym pomysłem.

żywność
a zdrowie

Bi Do krakowskiego Sane
pidu -mam jedno pytanie: kie
dy zakażę sprzedaży ulicznej
warzyw i owoców na skrzyżo
waniach takich jak pod Pocz
ta Główna. To 'woła a, pomstę
do nieba! Lada tych kramów
ulicznych znajduję sie na wy
sokości najwyższego stężenia
zaołowionych ,i ’zakadmionvch
spalin samochodowych! Pisa
łam iuż o tym karygodnym
lekceważeniu higieny, i nic!

BI Coś dla niedowiarków i
nie. doceniających magnezu.
Mechanizm oddziaływania
magnezu na serce jest coraz

częściej dostrzegany, -ale by-
najmniej do końca nie wv‘ła-
śniony. . Bezsporne. jest
działanie antyarytmiczne oraz

ochronne przed skurczami na
czyń krwionośnych. W polu
zainteresowania pozostałe
działanie antagonistyezne
wobec wapnia (eksperymenty
przemawiała za t-ym).

Tygodnik- .Achweizerische
Medizinische Wochenschrift”
zamieścił ■.wyczerpujący raport
ha ten temat, w którym mówi
sie m. in że pacjenci do o-

strym żawa^e mogą odnieść
bezsporne korzyści w przy
padku profilaktycznego poda
wania magnezu.

Także ataki anginy dają sie

szybko przerwać przez dostar-
cżęhie w zastrzykach siarcza
nu magnezowego. Dobroczynne
działanie magnezu polega
prawdopodobnie na wyrówna
niu utajonego niedoboru tego
makroelementa przesadzają
cego o sprawnym działaniu aż
300 szlaków enzymatycznych
i niezwykle ważnym w two
rzeniu grasicy. — odpowie
dzialnej z kolęi za nasze siły
odpornościowe. Stwierdzenie
niedoboru magnezu, jest bar
dzo trudne, ponieważ badanie
surowicy krwi nie jest miaro
dajne. Błona komórkowa zdą
żą do zachowania magnezu
w pożądanych proporcjach,
nawet kosztem .pobierania go
z kości.

Jedynym gwarantowanym
badaniem jest analiza tkanki
włosów (nie malowanych T nie

traktowanych żadnvmi odżyw
kami) metoda atomowej spe
ktroskopii absorpcyjnej. W
Polsce badania takie. — na

niewielka skale — prowadzi
Zakład Chemii Instytutu Ele
ktroniki Kwantowej w Woj-,
skowei Akademii Technicznej
w Warszawie oraz firma
TESTCHEM z Wodzisławia
Śląskiego (ul. Powstańców 10
tel. 55-21-98). O spektroskop u-

biega sie Wojewódzki Szpi- >

tal Dziecięcy im. Bogdanowi
cza w stolicy. Akcie zbiórki
na ten cel prowadzi redakcja
tygodnika „Kobieta i Życie”.
Podałemy numer konta ..Po
magamy dzieciom chorym”:
Państwowy Bank Kredytowy,
Warszawa, ul. Jasna 8. TII Od
dział Warszawa nr 370015-5089 ,

^złotówki) i -nr 370015-5089-151-
6787 (dewizy).

Jeszcze a propos ropnej an
giny (lubi nas latem dopaść).
Organ Polskiego Czerwonego
Krzyża „Zdrowie” nr 6 podał
sprawdzony.— jak zapewnia

’

redakcja — zestaw ziół do jej
wyleczenia. Składała sie na te
mieszankę: kora dębu, liść
szałwii, rumianek. Lyżke ziół.
zalać szklanką wrzątku, odcze
kać pół godziny. Po tym cza
sie przecedzić i płynem tym
nłukać gardło co dwie, trzy
godziny fnełna szklanka’ rianą-
ru). Angina mija po dwóch,
trzech .dniach bez żadnych do
datkowych, leków. Co jest o

tvle ważne' że antybiotyki.- tak

nagminnie nadużywane, no-

zbawiąjń nas magnezu. W teń
snosób błędne koło sie zamy
ka.

HALINA KLESZCZ

GOTOWANIE — UWAGI PRAKTYCZNE
Odtłuszczanie:

Zdarza się. że sos podejdkie tłuszczem, gdy
już gotowy postoi dłużej na ogniu. Wyparuje
z niego część wody, tłuszcz wystąpi na całej
powierzchni — mówimy wówczas, że sos „wy-

. sadził sie”. Sos taki nie wygląda apetycznie,
zwłaszcza jeżeli .to' jest gulasz albo wołowa
pieczeń. Sos odtłuszcza sie przez wlanie do
niego nieco zimnej wody, z która mieszając
zagotować na ogniu. Tłuszcz połączy sie zno
wu z sosem.

Zaciąganie:
Podprawibna żółtkami zupę lub sos silnie s

ogrzewamy, ale pilnujemy by sie nie zagoto- S
wały. Nazywa sie to zaciąganiem. To samo j
stosuje sie do mleka. Zagotowane w kwaśnej S

zupie mleko lub 'żółtka zwarzyłyby sie. zupa -

nabrałaby złego wyglądu i smaku. Podprawio- 5
ne śmietana .zupy również lepiej wyglądają. S
gdy nie są gotowane. Sa bielsze i bardziej «

geste. S
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Wspólne litery, łączące pary wyrazów utworzą w ozna

czonym rzędzie imię i nazwisko autorki aforyzmu, który
powstanie po uporządkowaniu pozostałych liter według
liczb w kratkach. Każda litera rozwiązania jest spraw
dzalna dwukrotnie, w prawej i w lewej części diagramu

A. suchy, gorący wiatr na Półwyspie Arabskim----------
twórca zimowych witraży. B. kalebasa---------- stworzył
„Zieloną kobyłę”, C. bajeczna poczwara ~ -- -- --- cło bra
nia w rygor, D. diabelski rekwizyt---------- dynastia an
gielska nad rzeką Oiise, E. paź królowej--------- na niego
strachy, F, przemeblowany Ałtaj na krymskim wybrzeżu
— ~—-w parze z aśćką, G. korpus — ---- -- upoważnia
do wyjazdu na zachód, H. wywołuje odzew —---- -- gra
nat ale nie kólOr, ananas ale nie gagatek, I. kraj gdzie jo
dłują — — — ukraińskie miasto drapieżników, J. czer
wono-biały mieszaniec — — — kontakt .to Styksie, K.
karczma w cenionej wędlinie (a powinno być odwrotnie}
— ------ daleko od Rzymu, L. fabuła, -która spada na gieł
dzie ----------pan w edenie.

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 19 VIII br. (decyduje
data stempla pocztowego) z dopiskiem „Łamigłówka z

Agory”. Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi roz
losujemy 5 nagród książkowych.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Z NR 176 „GK”

Nie tylko prawda, ale i odwaga jest naga
Nagrody otrzymują: S. Kresek — Żywiec. D. Bukowiec

— .Kamionka Mała. R. Gładysz — Bochnia. M. Czupryń-
ski — Grzegorzew. M. Kozłowska — Sulejów.

Masa walutowa
Wczoraj w bankach i

kantorach:
♦ DOLAR USA: 6400 zl

skup — 6800 zł sprzedaż
(Bank Depozytowo-Kredy-
towy w Lublinie, oddział
w Krakęwie, ul. Szpitalna),
6400—6800 zł (Bank PKO.
Nowy Sącz, ul. Wolności),
6300—6800 zł (Bank FKO.
Tarnów, ul.. Krakowska),
6300—6800 zł (kantor PE-
WEXU,. Kraków, ul. 18

Stycznia 51). 6400—6800 zł

(prywatny kantor, Kraków,
ul. Szewska 14. III p.).

♦ BON BANKU PeKaO:
6300—6600 zł (Bank PKO,
Nowy Sącz. al. Wolności),
6100—6600 zł (Bank PKO,
Tarnów, ul. Krakowska),
6100—6700 zł (kantor PE-
WEXU, Kraków, ul. 18 Sty
cznia 51), 6300—6700 zł

(prywatny kantor. Kraków,
ul. Szewska 14).
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BIEDNI INTELIGENCI

Stanisław Harasymiuk
nisze w TYGODNIKU
KULTURALNYM jak żyje,
ile zarabia, na co wydaje
przeciętna inteligencka ro
dzina w Polsce w ciągu o-

statnich 30 lat. Tak więc
rodzinę K. z Lublina stać
było <jo 1967 roku na kup
no• „syrenki” i spędzenie
wczasów w Grecji lub w

Jugosławii. Po 1975 roku
zrobiło się trudniej, a skut
ki'kryzysu odczuli w latach
osiemdziesiątych. -W 1986
zrezygnowali z samocho
du. a w dwa lata później
sięgnęli po największy,
ich zdaniem skarb —

książki, które zaczęli wyno
sić na giełdę. Teraz, po fa
lach drastycznych podwy
żek, oszczędzają na wszyst
kim, dawno zrezygnowali z

auta, jedzą skromnie, nie
ma mowy o używkach poza
herbatą. Nikt nie pali. In
żynier Adam K. rok temu

był zrezygnowany, jego żo
na zniechęcona, zaś dwaj
synowie sfrustrowani. Dziś

wszyscy przygaśli, i jakby
uszło z nich powietrze. Na

pytanie. dlaczego nie są
przedsiębiorczy, odpowia
dają: „Gdzie' lokal, gdzie
nabyć urządzenia, skąd
kapitał?”. W kryzysie bo
gacą się bogatsi, biedni u-

bożeją — konkluduje
autor.

KRZYŻÓWKA
NR 32

POZIOMO: 7. urojona _
rze

czywistość. 8. Anglik pije o

zwyczajowo ustalonej porze. 9.
okrutne, despotyczne rządy,
11. cięgi, 13. bezdrzewna,
piękna polanka (z ukr.), 15.
dawna nazwa, stopów, 17. o-

woc -z mleczkiem. 19. łatwo
powoduje się nastrojami, 22.
szybki żaglowiec oceaniczny,
25. w miejsce jedności po
dział, 27. wiatr wiejący z bo
ku, 28. kowbojski rewolwer,
29. syn Agamemnona, brat E-

lektry, 30. odtłuczony kawałe
czek,. 31.. wyszła s użycia na
zwa lekarza.

PIONOWO: 1. Swlate&o w

szczelinie, 2. podstawowa
norma postępowania, 3. sta-

rbż., wielki geograf grec. —

autor „Geographiki” w 17
księgach, 4. nauka wchodząca
w zakres mechaniki, 5. po
szkodowany wnosi do sądu, 8.

częstokół, 10. czasomierz z

piaskiem, 12. żądanie formu
łowane przez strajkujących,
14. poucza jak. należy postą
pić, 16. pachnący krzew o

niebiesko-fioletowych kwiat
kach, ceniony w przemyśle
kosmetycznym, 17. imię tytu
łowe nowelki E. Prusa, 18.
wszelka istota, również coś
niesamowitego, 20. nadmierna
wybujałość, 21. stolica Belgii,
23. przedmioty wyszukanego
zbytku, 24. w XIII w. opano
wana przez Zakon Kawalerów
Mieczowych, 26. obiega Słońce
po orbitach eliptycznych, 27.
drapieżnik w „futrze” w

ciemne ceniki.

Rozwiązania prosimy nad
syłać do dnia 19 sierpnia br.
(decyduje data stempla pocz
towego) z dopiskiem na ko
percie: Krzyżówka nr. 32.
Wśród Czytelników, którzy
nadeślą prawidłowe odpowie
dzi, redakcja rozlosuje nagro
dy w postaci 10 książek.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR. 3#

POZIOMO: 7. krasomówca,

8. kaliber, 9. koloryt, 11. okno,
13. Sahara, 15. anemia, 17. ka
szel, 19. poszukiwanie, 22.
kłódka, 25. Zbaraż, 27. kastet,
28. post, 29. religia, 30. eks-
pens, 31. perkusista.

PIONOWO: 1. szlachta, 2.
grobla, 3. ostroga, 4. półkole,
5. Scylla, 6. przysmak, 10. o-

stracyżm, 12. fatallsta, 14.
reforma, 16. nosidła. 17.
kozak, 18. Loara, 20. boa
zeria, 21. botanika, 23. łopat
ka, 24. koteria, 26. żagiew. 27.
kaseta.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowa rozwiązanie
zadań w krzyżówce nr 30 z

1989, 07-29,30 książki otrzymu
ją: O. Kaczmarkowi, J. Doro
szewski, S. Żurakowa — Kra
ków, A. Bobowski — Tropie,
M. Grzęda — Kasinka Mała,
H. Rzeźnikiewicz — Olszana,
N. Adamkowska — Warszawa,
A. Cyganek — Skawina, A.
Chmiel — Dębica, F. Stopka
— Czarny Dunajec.

Nagrody prześlemy pocztą.

CZŁOWIEK I HAŁAS

Na znoszenie nadmierne
go hałasu skażanych jest
40 do 50 proc, mieszkań
ców dużych miast. Naj
większym źródłem hałasu
są środki- transportu. Naj
nowsze badania na temat

wpływu hałasu na zdrowie
człowieka przedstawiają
PROBLEMY. Hałas jest
przyczyną licznych uszko
dzeń narządu słuchu, sprzy
ja powstawaniu zaburzeń

natury fizycznej 1 psychicz
nej. a w konsekwencji, wy
wołując zmęczenie i roz
drażnienie. przyczynia się
do wzrostu liczby różnego
rodzaju wypadków. Ro
botnicy przemysłowi w

znacznie większym stopniu
niż inni cierpią na scho
rzenia układu sercowo-na-

czyniowego. dolegliwości
neurologiczne, endokryno
logiczne, układu pokarmo
wego’. U urzędników hałas

wpływa na zwiększenie
ilości błędów rachunko
wych. u maszynistek — li
terowych. Hałas szkodzi
współżyciu społecznemd —

rośnie agresywność po
szczególnych osób, spada
ich wrażliwość i troska o

innego człowieka. W wielu
krajach postawiono zwięk
szone wymagania budowni •

ctwu. we Francji, np. o<J
siedmiu lat przeprowadza
się „akustyczną rehabilita
cję” starych budynków.

Zderzenia

z TEMIDĄ

Po raz pierwszy w kon
flikt z [prawem

'

Bogusław
Z. wszedł1 w 1983 roku.
Powędrował za kratki. Na
4 lata. Sprawował się je
dnak dobrze,’ otrzymał po
zytywną opinię i w rezul
tacie został warunkowo,
przedterminowo zwolniony.
Uznano, że trzyletni pobyt
młodego człowieka -w celi

to wystarczająco dłiigi czas,

by z tego eo się stało wię
zień wycląpnał odpowied*
nie wnioski. Nadzieje s?-
dziego penitencjarnego —

jak Się miało okazać —w

Z. były bezzasadne.

Agresywny, brutalny. Awantury, rękoczyny, inter
wencje milicji.
* Lucyna Z. próbowała ratować rozpadające się
małżeństwo ciągle licząc na metamorfozę męża.
Może zrozumie bezsens swoich postępków, może się
w końcu zreflektuje. Nie zrozumiał...

Po roku Lucyna Z. skapitulowała. Dalsze wspól
ne życie z mężem uważała- za niemożliwe. Jeżeli

Nic to, że tylko od czasu do czasu, nic to, że trak
tował swoje dwie kobiety nadzwyczaj instrumental
nie. To co robił i to, co mówił w pełni im odpo
wiadało.

Szczególnie zauroczona Bogusławem Z. była El
żbieta W. Lekkomyślna, nieodpowiedzialna.. Mając
dwoje maleńkich dzieci nie troszczyła się o tch u-

trzymanie, nie pracowała, cały trud wychowawczy

< przypadku Bogusława Z. były bezzasadne.
1 Początkowo wiele rzeczywiście wskazywało, na

} to, że były skazany chce w sposób jpłaściwy ulo-
i żyć sobie życie, traktując swoje pierwsze .przestęp-
i siwo i swój pierwszy pobyt td więzieniu

’

jako
) grzech głupiej młodości. Taki, który uczy może bo^
? leśnie, ale przecież skutecznie..
' W roku 1987 Bogusław Z. zaynera żioiązek 'mdł-

> żeński z dziewczyną, którą kocha., Istnieje wiele
i przesłanek, by tych dwoje . śtwprzyło szczęśliwą
> rodzinę. Niestety, z lozajempie dawanych sobie
L przyrzeczeń, z obietnic t planów na wspólną przy-
,! szłość nie zostało nic. ..

1 Pojawił się teń wróg numer'jeden, pojawiła się
'■ ta niszczycielska sjła, jaką jest alkohol. Bogusław
) Z. zaczął zbyt często zaglądać do kieliszka,. zbyt
ł często przychodził do domu pijany z prymityw-
) nym przekonaniem o swojej roli pana i władcy..

ehce niszczyć, to niech niszczy siebie orną_ na

kolejne nieprzespane noce, na razy i kopniaki, na

ćiągłą obawę nie ma już siły i ochoty. Spakowała
swój skromny dobytek i wróciła do rodziców. On
nie zrobił nie, by ją zatrzymać, nie wykonał także
żadnego gestu, by później spowodować powrót żo-

■ny. Status człowieka wolnego najwidoczniej mu ;

odpowiadał.
Szybko się pocieszył. I to od razu w ramionach

dwóch kobiet. Maria B. i Elżbieta W. nadzwyczaj
chętnie zajęły miejsce przy boku opuszczonego
mężczyzny. Panie znały się nawzajem, wiedziały o

swojej roli, ale ciągłe przemieszczanie się Bogu
sława Z. z łóżka do łóżka, z mieszkania do mie
szkania — damom nie przeszkadzało. Najważniej
sze, że Bogusław Z, przychodził, że po prostu był, -

zrzucając na barki matki — rencistki. Kiedy jej
mąż, także zresztą mało ciekąwy typ, powędrował
do . więzienia,-z . zapamiętaniem rzuciła się w wir
najróżniejszych uciech. Poznała w końcu Bogusła
wa Z., a to poznanie uznała za nadzwyczaj szczę
śliwy uśmiech losu.

Tolerowała ..konkurentkę", czyli Marię B„ uda
wała, że nie. jesi zazdrosna, ale przecież z czasem

skutecznie wyeliminowała jej wpływ na kochasia.
To przede wszystkim Elżbieta W. uczestniczyła z-

Bogusławem Z. w alkoholowych eskapadach,
wspólnie przeżywanych ekscesach Był więc wspól
ny brak troskf o jutro i był kompletny brak ja
kichkolwiek skrupułów. Tych dwoje pasowało do
siebie w sposób rzadko spotykany.

Wiadomo, że życie prowadzone przez tę parę

■wymagało sporych środków (choćby na alkohol), a

przecież ani Bogusław Z„ ani Elżbieta. W. nie ka
lali się pracą. Były więc drobne kradzieże, były
drobne przestępstwa, aż przyszedł ten dzień, gdy
kochankowie pokazali na co ich rzeczywiście stać.

W knajpie przypadkowo poznali starszego męż
czyznę, który alkoholem „zalewał robaka”
li koił
ci owe.

wódki
bowali
próby
to Elżbieta W. podsunęła lubemu pomysł dokona
nia napadu. Bogusław Z. pomysł natychmiast za
akceptował.

Czekali przed lokalem. Gdy z restauracji wy
szedł uczestnik wspólnej libacji alkoholowej —

poszli jego śladem. W okolicach parku nastąpił a-
’ tak. Mężczyzna został wciągnięty w zarośla i be

stialsko pobity. Szczególne zapamiętanie w zada
waniu ciosów i kopniaków wykazywała Elżbieta W.
Nieprzytomnego mężczyznę zostawili
ściach zabierając mu 280 tys. zł.

Tylko, przypadkowi 64-letni Jerzy M. zawdzię
cza, że został odnaleziony przez zapóżnionego spa
cerowicza, a raczej jego psa, który szczekaniem
sprowadził właściciela. W Stanie' ciężkim przewie
ziono rannego do szpitala. Lekarze stwierdzili, że
gdyby pomoc przyszła o kilka godzin później, szan
se na jej skuteczność byłyby żadne.

Stosunkowo szybko zatrzymano sprawców okrut
nego pobicia. Niebawem ta dobrana para prze
stępców stanie przed sądem.

JANUSZ HAŃDEREK ■

i

— czy-
prawdziwe lub urojone niepowodzenia ży-
Zorientowali się, że fundator kilku kolejek
posiada przy sobie większą gotówkę. Pró-
mu ją ukraść, ale kilkakrotnie ponawiane
zakończyły się niepowodzeniem. Wówczas

w ciemno-

NIE LIKWIDOWAĆ
TEATRÓW

W pogłębiającym się kry
zysie pójście do teatru sta
je się kwestią problema
tyczną — twierdzą niektó
rzy publicyści, proponując
zamknięcie małych tea
trów na korzyść liczących
się scen. Jacek Strzemżal-
ski na łamach TYGODNI
KA KULTURALNEGO
dyskutuje z tą propozycją.
Jeśli doszłoby do podob
nych decyzji, u części spo
łeczeństwa '

ugruntuje się
opinia, że teatr nie jest po
trzebny. Przy mniejszej
liczbie scen, a bez rozwią
zania podstawowych man
kamentów funkcjonowa
nia teatrów i krępowaniu
dyrektorom rąk, nie należy
spodziewać się poprawy
sytuacji — wywołania ar
tystycznej konkurencji.
Owszem, konkurencja bę
dzie w szmirze i w wyso
kości pobieranych za nią
honorariów. Gilotyna nie
zawsze bywa zbawienna na

ból głowy — pisze autor.

PONADTO PRZECZY
TALIŚMY: Ą w PRZE
GLĄDZIE TYGODNIO
WYM za co skazano Zdzi
sława Najdera (Akt oskar
żenia zawarty został na

siedmiu stronach maszyno
pisu, protokół rozprawy,
liczył zaledwie 15 stron) A
w POLITYCE o przemia
nach w Estonii (w 1985 ro
ku uczyliśmy się odważnie
myśleć, w 1986 — odważnie
mówić, od 1987 roku za
częliśmy odważnie działać)
oraz o kulisach wyborów
premiera A ’

w PANORA
MIE o hazardzie na polska
miarę (Zawodowo gracze
prezentują wszystkie mo
żliwe profesje od robotni
ka po lekarza, czy dzien
nikarza. Wśród grających
są nauczyciele, milicjanci,
górnicy, handlowcy. Graja
osiemnastoletni uczniowie i
stateczni ojcowie, a nie
kiedy i dziadkowie..., bo
wiem jak mówił Albert
Einstein — tylko Pan Bóg
nie gra w kości).


